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Głosujemy!
Dziś głosujemy..,
G!oju emy w szeregu miast 

z Warszawą, Krakowem, Ło
dzią i Poznaniem na czele, by 
ujawnić na odcinku zasadni
czym, iak wygląda NAPRAW
DĘ polska „rzeczywistość rze
czywista", jakie jest oblicze 
Polski PRAWDZIWEJ.

Głosujemy w imię zadań pra- 
k'ycznych, które przypadną w 
udziale przyszłym samorządom; 
głosujemy ter w imie WIEL
KICH IDEJ i WIELKICH ZA
GADNIEŃ CAŁEGO ŻYCIA 
POLSKIEGO.

Bo dzień dzisiejszy będzie — 
Ha jednym odcinku — dniem
ROZRACHUNKU PIERWSZE
GO pomiędzy prądami faszy
stowskimi i faszyzu;acymi a SI
ŁAMI SOC.TATJ7MU, DEMO
KRACJI i WOLNOŚCI.

Poszliśmy do tych wyborów 
p^d WŁASNYM CZERWO
NYM SZANDAREM. To jest 
ten sam sztandar, który nas 
prowadził — nas i poprzedni
ków naszych — po nrzez wiele 
lat po przez wiele dni najtrud

niejszych. Szarpały go kule ob
cych żołdaków i bezcześciły go 
plugawe słowa rodzimych osz
czerców. Nie zniszczyły go ku 
le i nie obniżyły — mimo wszy
stko — jego mocy przyciągają 
cej niczyje plugawe słowa. Hi
storia wypisała na tym sztan
darze daty epokowe WALKI 
ZBROJNEJ O NIEPODLEG
ŁOŚĆ, WALKI MAS PRACU
JĄCYCH O SPRAWIEDLI
WOŚĆ SPOŁECZNĄ, WALKI
0  PRAWO I O GODNOŚĆ 
CZŁOWIEKA.

Dlatego póidą dzisiaj z nami 
do urn wyborczych I wszyscy 
ci, k'órzy, chociaż nie soc;ałiś 
ci. ODRZUCAJĄ FASZYZM, 
rozumieją trudności . położenia 
międzynarodowego i'wierzą 
to, że CZŁOWIEK, a zwłaszcza 
GODNOŚĆ CZŁOWIEKA sta
nowią wartość ogromną kultury
1 c y w i l i z a c i i .

NIECHŻE NIE ZABRAKNIE
NIKOGO!...

Ani w Warszawie, ani w Ło 
dzi, ani w Krakowie, ani w Po
znaniu, ani w Bydgoszczy, ani 
w Jarocinie ,ani gdziekolwiek-

Ciiińtzycy ut warzyli pod Kantonem

oddziały samoobrony
Unie obronne Chińczyków pod t  ankou

Komunikat chiński podkreśla wy  
datny udział w walkach pod Kan
tonem oddziałów sformowanych z 
mieszkańców okolicznych.

Noszą one nazwę „oddziałów sa 
moobrony". W czasie walk dni 0 - 
statnich rozegranych na południo
w y wschód od Kantonu oddziały  
partyzanckie zajęły miasto Huang 
Czeng, korzystając z tego, że Ja
pończycy odpierać musieli ataki 
regularnych wojsk chińskich pod 
Juchew.

Na froncie Hankou wojska chiń

skie skoncentrowały się w  ubie
głym tygodniu tworząc pas obron 
ny na tym odcinku frontowym. Ni
ski stan wody na rzece Jang-Tse 
jest również przychylny dla Chiń
czyków, uniemożliwia on bowiem  
wszelkie operacje floty japońskiej.

Również w prowincji Szan - Si 
! Chińczycy przygotowują —  jak 

słychać —  kontrofenzywę. Zwłasz 
cza duch panujący w armii chiń
skiej, który w ostatnich czasach  
był bardzo zły, miał się w ciągu  
ub. tygodnia znacznie poprawić.

Za szpiegostwo
Wyrok śmierci w Krakowie

PAT. donosi:
Walaszek Władysław, urzędnik 

na rozpraw e doraźnej wojskowego 
sądu okręgowego w Krakowie zo
stał skazany prawomocnym wyro

kiem na karę śmierci za zbrodnię 
szpiegostwa na rzecz jednego z 
państw ościennych. Wyrok wyko
nano w dniu 15 grudnia 1938 r.

Ludzie osaczeni przez wilki

bądź indziej. Polska Pracująca 
idzie dzisiaj do urn wyborczych 
i po to, by osiągnąć wpływ jej 
należny na sam orząd, i po to 
takve, by na odcinku dzisie:- 
szych wyborów samorządowych 
— uoomnić się, jak pisał Stefan 
Żeromski.

„O SWOJE DO POLSKI 
PRAWO".

M NIEDZIAŁKOWSKI

mmmm*****

Anglia podwoiła swe siły zbrojne

Trzecie ostrzeżenie
Anglii i Francji dla Niemiec i Włach

W mowie wygłoszonej w piątek 
do konserwatystów w Devonport 
ang'elski min. wojny Hoare Beli- 
sha, komentując politykę Rządu, o- 
śwladczył, że każdy mąż stanu mu

mm*******
Agitacja wyborcza

2 m

Obrazek z agitacji wyborczej w Warszawie. Na 
antach ciężarowych plakaty wzywające robot
ników I pracowników umysłowych do głosowa
nia na listę PPS. i klasowych związków zawo

dowych.m mm*

Coraz silniejszy mróz

si podobnie jak żeglarz posiadać 
zupełną swobodę ruchu, ażeby na
wet w czasie burzy móc przybić do 
portu. W polityce portem tym jest 
pokój. Chamberlain uczynił tak— 
jak na jego m-'ejscu byłby postąpił 
każdy doświadczony żeglarz: zbo
czył on ze zwykłego kursu, albo- 
w em okoliczności wymagały tego 
od niego.

W dalszym ciągu swej mowy 
min. wojny podkreślił, że zbroje
nia Anglii podwoiły się w ciągu o- 
statnich 3-ch lat i oświadczył, że 
w przyszłym roku budżetowym 
Angl'a zbuduje 60 nowych okrę
tów wojennych, które posiadać bę 
dą ogólny tonaż 130 tys. ton.

•  * *
Francuski min. spraw zagranicz

nych Bonnet powtórzył przed za

graniczną komisją senacką swą de 
kłarację w sprawie stosunków wło 
sko - francuskich, złożoną przed 
kilku dniamj przed kom'sją zagra
niczną Izby Deputowanych, rran* 
cja, oświadczył Bonnet, nłe odstą
pi Włochom ani jednej piędź] ? . f  
ml w Afryce północnej, i przeciw
stawi się stanowczo wszelkim t f  
kusom realizacji tym podobnych 
żądań ze strony Włochów.

ANG1ELSRIE BAZY LOTNICZE.
„Daily Telegraph" donosi, że w  

porcie Trineomali na w yspie Cej
lon zbudowana zostanie nowa an* 
gielska baza lotnicza. Dziennik 
podkreśla wielk'e znaczenie stratę 
giczne tej bazy lotn'czej położonej 
w połowie drogi pomiędzy Singa
pore a zatoką Aden.

B. premier Rusi
oskarżony o zdrado stanu

Komisja parlamentarna czecho - tego miasta przez wojska w ęgler-
słowacka zatwierdziła w  piątek 
proces o zdradę stanu prowadzo
ny przeciwko b. premierowi Rusi 
Podkarpackiej, Brody’emu oraz 
przeciwko ministrowi Fencikowi. 
Proces b. m:n. Fendka, który po
został w Użhorodzie po zajęciu

skie i który jest obecnie posłem  
do parlamentu w ęgierskiego pro* 
wadzony będzie zaocznie. Zarów
no on, jak i b. premier Brody o* 
skarżeni są o zdradę stanu na 
rzecz W ęgier oraz o przekupstwo.

Dziesiątki milionów dolarów strat

Największa afera
w historii Ameryki Północnej

W pobliżu Chocimia stado wilków 
napadło na kilka wozów chłopskich, 
Jadących lasem. W ciąg^u kilku go
dzin trwała walka pomiędzy ludźmi 
a  zgłodniałymi wilkami, przy czym 
mężczyźni walczyli widłami, siekie
rami 1 drągami, kobiety zaś rzucały nerwowego.

zapalone wiązki słomy celem odstm 
szenia bestyj. Dopiero nadeszła z 
sąsiedniej wsł pomoc uwolniła osa
czonych. Jeden z napadniętych, 18- 
letni Isalla Dragen, całkowicie osi. 
wlał na skutek przeżytego wstrząsu

W czoraj rankiem w  większej 
części Polski utrzymywała się po
goda pochmurna. Drobny śnieg  
prószy! miejscami na południu i za 
chodzie, a w iększe rozpogodzenia  
wystąpiły na W ileńszczyźnie. Tern 
peratura o godz. 7 wynosiła od 20 
st. na Polesiu do — 7 st. na w y
brzeżu. Na Kasprowym Wierchu > 
Pop Iwanie notowano — 23 st.

W  W arszaw ie o godz. 11 było 
chmurno przy umiarkowanym w ie

trze północno -  wschodnim. Tem 
peratura wynosiła — 14 st., ciśnie 
nie 771,3 mm., w ilgotność 67 proc.

Przewidywany przebieg pogody  
w dniu 18 b. m : w dalszym ciągu 
mróz coraz.to  silniejszy. W dziel
nicach południowych i w górach 
chmurno z przelotnym śniegiem. 
Na pozostałym  obszarze kraju po
godnie. Umiarkowane wiatry z 
kierunków wschodnich.

W Ameryce wybuchł wielki skan
dal finansowy firmy Mc Kesson and 
Robbins, której właścicielem był 
słynny aferzysta, Filip Musica. Afe
ra  ta  zatacza coraz szersze kręgi.— 
Staje się dziś jasne, że jest to naj
większa afera w historii Ameryki 
Północnej, a  krach spowodowany nią 
jest niewątpliwie największym od 
czasu upadku Ivara Kreugera. Ame
rykańscy akcjonariusze firmy Mc. 
Kessen and Robbins stracą co naj
mniej 27 milionów dolarów. 1.282.963 
akcyj założycielskich, znajdujących 
się w rękach 13.500 osób, należy u- 
znać za stracone. 605.954 akcyj na 
okaziciela, skryptów dłużnych i ob. 
ligacyj firmy wartości 15 milionów 
dolarów również nie znajdą pokry
cia. Wczoraj władze prokuratorskie 
nakazały aresztowanie brata Filipa 
Musica, występującego pod nazwi
skiem George Dietricha. Roza tym 
władze stwierdziły, że w aferze bral 
udział jeszcze jeden z braci, Robert, 
który przy kupnie fabryki w Bridge, 
port występował jako Robert Die. 
trich. śledztwo w sprawie Filipa Mu 
sica, komplikuje się niezwykle, gdyż 
zarówno w sądach, jak  1 w urzędach

prokuratorskich, w których znajdo
wały się akty, dotyczące jego poprze 
dnich afer oszukańczych, zginęły o- 
ne bez śladu, śledztwo odczuwa szcze 
gólny brak aktów, dotyczących Jego 
milionowej afery oszukańczej z ro
ku 1913, kiedy to obecny właściciel 
firmy Ms Kesson and Robbins, F i. 
lip Musica false Donald Coster, ska
zany został na karę więzienia, która 
została mu darowana na zasadzie 
amnestii W roku 19L0 aferzysta ten 
stawał znowu przed sądem za oszu
stwo Władze śledcze przypuszczają, 
że wytrawny aferzysta potrafił szan 
tażem zmusić urzędników do usunię 
cia z archiwów obciążających go do. 
kumentów. Najbardziej sensacyjnie 
przedstawia się dochodzenie w zakre 
sie handlu bronią. Ze wstępnych ba
dań wynika, że firma Musica w 
znacznej części finansowała wojnę o 
Chaco, aby móc dostarczać obu wal
czącym stronom broni i amunicji.— 
Przedstawiciel prokuratury oświad
czył dziennikarzom, że wiele jeszcze 
osób zamieszanych jest w tę aferę, 
szczególnie ;eśli chodzi o dostawę 
broni do Hiszpanii.



Jak należy głosowad
B. ważne wyjaśnienie

W Instrukcji wyborczy zamie
szczonej w „Gazecie Polskiej" w 
dniu IB grudnia b. r. napisano, że 

„Po przyjściu do lokalu Obwo. 
ńowej Komisji Wyborczej, należy 
Kartę wyborczą wręczyć przewód 
Bieżącemu Komisji, który włoży 
ją do koperty ostemplowanej pie
częcią Zarządu miejskiego i wrzu 
Ci do urny'*.

V
Instrukcja ta Jest błędna 1 pro. 

wadź) do głosowań a jawnego, co 
jest sprzeczne * ustawą.

W rzeczywistości art. 36 (5) U- 
stawy z dnia 18 sierpnia 1938-r.

o wyborze radnych miejskich wy
raźnie stwierdza:

„(5). Kartę do głosowania 
wkłada wyborca do koperty, o. 
trzymanej od Komisji Wybór, 
czej, poczym kopertę oddaje 
przewodniczącemu, który wrzu 
ca ją do urny".
Widać stąd, że wyborca nie wrę 

cza przewodniczącemu kartki, ale 
wręcza przewodniczącemu koper
tę z kartką wewnątrz, a obowiąz-
kiem przewodniczącego jest bez
zwłocznie wrzucić tę kopertę z 
kartką do umy, oczywiście nie za 
glądając do wewnątrz koperty.

Str. 2____________________________________
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pracowników Zarządu Nielslcisgo w Warszawie
Już w lutym r. bież. Klasowy 

Związek Pracowników Komunal
nych i Użyteczności Publicznej 
oraz Związek Pracowników $*■ 
morządowych —- dwie najpoważ
niejsze organizacje na terenie Za 
rządu Miejskiego w Warszawie, 
grupujące większość fizycznych i 
umysłowych pracowników sawar*

Próba uprowadzenia zamachowca
Proces o niedoszłą ucieczką Bandery

Sądem Okręgowym w Po- 
Wianiu rozpoczął aię wielki proces 
przeciwko 28-letniemu Michałowi 
Kuaplaiowl, 29-letniemu Piotrowi Za 
borowskiemu, 40-letnlemu Janowi Joz 
wikowt, 41-letniemu Wincentemu Ku 
Jawaklemu i 36-letmej Janinie Ku- 
jawaklej, oskarżonym o usiłowanie 
uprowadzenia z więziema karnego 
we Wronkach Stefana Bandery, od1

a  sumy tej przyjął w postaci 
llczki kwotę 500 zł.

Kujawskiej zarzuca akt oskarża, 
nia przyjęcie od męża owych 500 zł., 
o których mogła przypuszczać, te 
pochodzą z przestępstwa,

W dniu 16 maja b. r. Kuspie po 
ukończeniu odsiadywania kary we 
Wronkach, vdał się do Warszawy, 
gdzie spotkał się z Zaborowskim i

bywającego tam karę dożywotniego począł go namawiać do współudzia- 
więzienia za udział w zamachu na łu w uwolnieniu zamachowca B&n-
min. Pierackiego

Oak. Kuspis zeznał, l i  był człon, 
kiera OUN. i brał udział w napadzie 
na pocztę w Gródku Jagiellońskim, 
»  co skazany został na 5 lat wię
zienia.

Pozostali trzej oskarżeni są straż 
Sikami więzienia we Wronkach.

Akt oskarżenia zarzuca Kuspiso. 
wi, Zaborowskiemu 1 Jóźwikowi 
wzięcie udziału w związku, mają. 
bym na celu uwolnienie z więzienia 
we Wronkach St. Bandery. Kujaw
ski stoi pod zarzutem, że wtajemni
czony w całą sprawę, jako starszy 
Mtrażnlk tegoż więzienia, nie powia
domił a  spisku władza, lecz przeciw 
nia. przystąpił do knowań, za co 
miał otrzymać od Kuapisla 40 tya

wierzył, niemniej jednak w rosmo.

ły zę sobą porozumienie, w któ
rym, uznając wspólność poglądów 
na zagadnienia poprawy by in, po
stanowiły wystąpić wspólnie wo
bec władz miejskich w zasadni' 
czych sprawach zawodowych.

Zanim porozumienie to weszło 
w życie Związek Pracowników Sa
morządowych opanowany został 
przez czynniki „ozonowe" i poro
zumienie zerwał.

Nie trwało to jednak długo. 
Między ionynr właśnie sprawa 

współdziałania obu organizacji w 
ostatnich dniach stała się powo
dem wyrażenia votum nieufności 
zarządowi Związku P, acowników 
Samorządowych, wybranemu w 
czerwcu r. b.

W środę odbyło się wspólne po.

dery. Z tą samą propozycją zwrócił 
się Kuapia do Jóźwika, obiecując mu 
w razie udania się spisku 40.000 zł.

Zaborowski rzekomo zgodził aię 
na tę propozycję i miał udać ale do 
Wronek, aby zbadać aytuacjęr W 
rzeczywistości jednak tam nie poje
chał. Przy następnym spotkaniu Za 
borowski począł uskarżać się na 
trudności w zrealizowaniu planu. 
Na skutek gróźb ze strony Kuspiea, 
przyparty do muru Zaborowski udał 
się w połowie lipca z Kuspisew de 
Wronek, gdzie wszedł w porozumie
nie ze strażnikiem Kujawskim. Te
mu ostatniemu Kuapia obiecał kwo
tę 40 tya. ał. w razie udania aię spi
sku. Na poczet tej aumy wypłacił 
mu 500 ał.

Kujawski w udanie aię planu nie

wach z Zaborowskim oświadczył, że • , _ . j ,  f . r
choć Bandery nie uwolnią, to jednak Ned?eme przedstaw.cielj obu o r  
należy od Kuspis* wyciągnąć tyle, ganizacji, na którym między o r  
ile aię da. ganizacją klasową pracowników

W pierwszych dniach Upca o apt- fizycznych i nowymi władzami 
aku dowiedziały aię władze więzień- Związku Pracowników Samorzą-

WSZy I < W c h  potwierdzony został „kład 
Po odczytaniu aktu oskarżenia 12 lutego b. r., a w najbliższym

Kuspis zeznał, że z początkiem czasie obie orgaaizaeje wspólnie 
kwietnia b. r* zgioaił się do niego we wystąpią o realizację przede 
Lwowie, gdzie wówczas przebywał,' WMysŁkim podwyżki płac dla
pewien nieznajomy, podając się za .. . , r  1 .. . * .
Tarasa Banderę, bram skazanego, pracowników komu-
Nieznajomy ów zaproponował m u. nftlnych. 
jako znającemu rozkład więzienia

W  ten sposób wszelkie próby 
rozbicia naturalnej jedności pra
cowników fizycznych i umysło
wych aa terenie Zarządu Miej
skiego w Warszawie spaliły na pa.

Nowe ambasady
rumuń*K e

Agencja „Rador" komunikuje; 
Król Karol Drugi podpisał dekre* 
ty, podnoszące poselstwa rumuń
skie w Grecji, Turcji i Jugosławii 
do rangi ambasady * dniem l  
stycznia 1939 r„ zgodnie * decy
zją, zapadłą na ostatniej sesji sta
łej rady ententy bałkańskiej, prze
widującą wzajemne podniesienienewce i „ozonowe" rachuby prze

kreślono jednomyślną wolą ogółu I poselstw do rangi ambasad, 
pracowników. f

Niemieckie zadania
Kolonialne

Przemówił człowiek
Sześć bet mata lat terroru l dep 

tenia godności człowieka przez sy- 
btent panujący w „Trzeciej" Rze- 

nie zdołały w zupełności wy
tępić uczuć ludzkich w społeczeń- 
stwie niemieckim. Należy przeto, 
potępiając hitleryzm i stosowane 
przezeń metody, nie rozciągać po
tępienia tego na całe społeczeń
stwo niemieckie, które samo ulega 
terrorowi, ale w znakomitej- swej 
większości nie pochwala gp.

Dzień 0 listopada, kiedy nad 
całą Rzeszą przeszła fala z  pre
medytacją i na zimno przygoto
wanych pogromów żydowskich, 
dał tego setki dowodów. Bestial
stwo hitlerowców przebrało miarę, 
» wówczas wyczerpała się takie 
cierpliwość wielu potulnych Niem
ców, którzy dotychczas w obawie 
O własną skórę wszelkie akty sa
dyzmu i znęcania się nad człowie. 
kiem zwykli przyjmować bez sło
wa protestu.

Ten sam system rządzenia po
woduje, te  wiadomości z  Niemiec, 
niemiłe dla sprawującej władzę 
mafii, przedostają się zagranicę z 
wielkim trudem i znacznym opóź
nieniem, dlatr^o o wypadkach, w 
których p rzebudził się i przemówił 
wśród scen rozbestwienia człowiek, 
możemy dopiero dzisiaj pisać.

W m. Neustadt w Palatynacle 
grapa szturmowców zatoczyła do 
schroniska dla starców żydowskich 
beczki ze smołą i podpaliła je. Po
mimo nocnej pory, mieszkańcy 
miasta, chrześcijanie, nie wyłącza
jąc członków partii, zarówno męż
czyźni, i kobiety, rzucili się do 
płonącego ju t domu i wynosili z 
niego nieszczęśliwych starców. 
Niektórych uratowanych odwozili 
taksówkami w bezpieczne miejsce.

Podczas pogromu w Wiedniu 
policja aresztowała wiele wiede
nek - aryjek za to, że głośno pro
testowały przeciw aktom urzędo
wego rozboju. Osadzono je w 
więzieniu, a jeśli pozostały w do
mu dzieci bez opieki, to zabrano 
j t  da miejskich przytułków dla 
dzieci.

W akcji pogromowej posługiwa
no się organizacją młodzieży J ł j -  
tlerjugenrt4. Otóż w wielu mias
tach członkowie tej organizacji nie 
podporządkowali się swym zwierz
chnikom, a wiedząc jaki jest cel

wyznaczanej zbiórki, nie stawili 
się na apel.

W wielu miejscowościach sztur
mowcy z SA. zgłaszali się pa roz
gromieniu mieszkań da ich wła
ścicieli i prosili o przebaczenie, 
gdyż spełnili tylko rozkazy swych 
przełożonych.

W wielu miejscowościach po
szczególni szturmowcy z organi
zacji SA. odmówili swego udziału 
w pcyęromie, a w niektórych cale 
oddziały oświadczyły wręcz, że 
tego rodzaju rozkazów nie usłu
chają. W Dusseldorfie, rodzinnym 
mieście zamordowanego w Pary
żu sekretarza ambasady, von Ra- 
tha, oddział marynarski SA. od
mówił udziału w pogromie,

W Bremie nastroje przeciwko 
pogromom l ich inicjatorom były 
wśród ludności aryjskiej tak silne, 
te  burmistrz tego miasta nie wi
dział innego wyjścia, jak przemó
wić przez radio, celem uspokoje
nia umysłów i uzasadnienia po
gromu. - 

W Wiedniu władze zarekwiro
wały wozy meblowe do przewożę 
nia zrabowanego u Żydów towaru. 
Tragarze i pekierzy głośno pro 
testowali, wołając: jesteśmy ro, 
botni'caml, a nie rabusiami!

Nazajutrz po pogromie hitlerow 
cy, pracujący w fabrykach, poka
zywali podczas pracy łupy, zdo
byte podczas rabunku, a więc jed
wabne pończochy, zegarki, obu 
wie i t. p.

Większość robotników zwraca< 
ła się do dyrekcji o wydalenie z 
pracy rabusiów, twierdząc, te  kto 
kradnie na ulicy, ten nie powstrzy' 
ma się przed przywłaszczeniem 
sobie nie swoich rzeczy w fabry
ce. uNie można nas zmusić do 
pracy w towarzystwie złodziejów!" 
— wołali robotnicy. Z  niektórych 
zakładów złodziejów usunięto z 
pracy, w Innych natomiast dyrek. 
cja zakładu wezwała Gestapo, któ 
ra aresztowała „wodzirejów wro
gów Państwa wśród robotnlkóuA'.

Wrogami państwa w pojęciu 
Gestapo są ci, którzy oburzają się 
na kradzież l rabunek—

Powyżej opisane wypadki świad 
czą jednak, Iż gdy hitleryzm prze
biera miarkę, w społeczeństwie 
niemieckim budzi się sumienie i 
przemawia człowiek...

X. Y. Z.

we Wronkach uwolnienie Bandery. 
Oskarżony w dalszych zeznaniach 
opisuje swoje spotkanie z Zaborow
skim 1 Kujawskim. Kujawski miał 
podać Banderze pilnik do przepiło
wania k ra t Po dokonaniu tego Ban 
dera miał opuścić się po Unie na po 
dwórze. Dalsza akcja już do Kujaw 
sklego nie należała. Ponieważ prze
piłowanie krat wydawało się Kuspi. 
sowi niemożliwe, porozumiał się z 
Kujawskim, aby t*n wyprowadził 
Banderę z celi podczas swej służby. 
O wszystkich tych posunięciach Ku 
spis Informował Tarasa Banderę.

Po Wronek oskarżony wyjeżdżał 
Jaszcze kilkakrotnie, a m. In. w ce
lu wręczenia 500 z|. zadatku Kujaw 
skiemu. Termin ucieczki ustalono 
oataecznle na dzień T sierpnia. W 
tym dniu miała również odebrać żo
na Kujawskiego pozostałą kwotę 
wynagrodzenia we Lwowie. Ponie
waż Tarąs Bandera miał jeszcze 
wątpliwości, czy ucieczka się uda, 
polecił Kuspiso wi, aby ten jeszcze 
raz wyjechał do Wronek 1 powie- 
dział Zaborowskiemu 1 Kujawskie
mu, że nie korzystają z tej propo
zycji ucieezkl. Oskarżony to wyko
nał i powrócił do Lwowa. J na tym, 
oświadczył, skończyła się Jego dzia
łalność.

Po tych zeznaniach
przerwano.

W berlińskich kołach miarodaj. 
nyoh słychać coraz częściej oświad 
czenia, że już w najbliższym cza
sie postawione będą Londynowi 
przez Rząd Rzeszy w sposób ka
tegoryczny żądania, dotyczące ko
lonii. Anglia — oświadczają to — 
musi wreszcie raz opowiedzieć się 

jasno zdecydować, czy gotowa 
jest bronić do ostatka swego mo
nopolistycznego stanowiska han
dlowego na świecie, czy też podzie 
lić się dobrowolnie wpływami han 
dlowymt a Rzeszą.

Że zagadnienie kolonialne jest 
wciąż aktualne dowodzą również 
pojawiające się prawie codzien

nie artykuły na ten temat. „Ber*
sen Ztg“ w widocznie inspirowa
nej notatce pisze: odnosi ę cza
sem wrażenie, jak gdyby w Air 
glin, a poniekąd i we Francji przy 
puszczano, że niemieckie żądani* 
kolonialne stracą z czasem n* 
swym znaczeniu, jeżeli przeciw
stawi im się od czasu do czasu ka
tegoryczne francuskie, lub angiel
skie veto.

Taktyka taka okazała się źró
dłem nieskończonych rozczarowań 
i nieporozumień, nie stojących w 
żadnym stosunku do rzeczywisto*, 
ci, na której oprzeć się winu* 
współpraca europejska".

rozprawę

D ebaty b u d że to w e
w  p a r la m e n c ie  fra n cu sK im

Uba Deputowanych odbywa «o
dziennie po trzy posiedzenia, «bra 
dując od rana do późnej nocy, a- 
by umożliwić załatwienie budżetu

N a l l e p s z . e  s c
Cukierki

Czekolady
A n d ru ty

„ H A Z I T ”

przez obie Izby jeszcze przed 1-ym 
stycznia roku przyszłego, tak aby 
ule stało się konieczne uchwalenie 
1-miesięcznego prowizorium.

Ogólna debata w Izbie Deputo
wanych nad budżetem zwykłym, 
opiewającym na 66 miliardów 
franków ma trwać przez 66 go. 
dzin, czyli — jak to podkreślają 
w kołach prasowych — „debata 
ma się odbywać w tempie 1 miliar 
da na godzinę".

Pierwsze dwa dni oprad nie do 
prowadziły do żadnych trudności

dla Rządu i budżet ministerstwo
oświaty przyjęty został dużą wiąk 
szością głosów.

Pewne konflikty w łonie my 
mogą powstać dopiero przy tych 
artykułach ustawy finansowej, kto 
re będą ściśle związane s  dekre
tami.

W kołach politycznych nie spo
dziewają się jednak, aby te trud
ności mogły nabrać poważniejsze 
go charakteru. (PAT).

Senat czeskosłowacki
u c h w a l i ł  p e łn o m o c n ic t w a

Uchwalona p ric j senat ezesko- 
słowacki ustawa a pełnomocnic
twach dis Rządu l prezydenta Re
publiki uwzględnia w swym o*ta* 
tecanym brzmieniu żądani* przed 
stawiciell Słowacji, którzy, jak 
wiadomo, wywarli na Rząd prąż
ki poważny nacisk celem pier
wotnego projektu u*tawy w opra
cowaniu Rządu gen. Syrovego. 
Pierwszy punkt ustawy o pełno
mocnictwach, który zredagowany 
jest w języku słowackim, przewj- 
duje, że Prezydent Republiki —* 
na jednomyślny wniosek Raądu 
czeskiego, który odnośne projek
ty nchwala przy obecności więk
szości członków Rządu słowackie
go — posiada prawo wydawania 
dekretów z mocą ustawy, nawet 
celem dokonania zmiany postano
wień konstytucji czeskosłowackiej. 
Pełnomocnictwa w sprawie zmia
ny konstytucji odnoszą się jednak 
tylko do tych jej postanowień, 
których modyfikacja stał* aię ko. 
nieczną wobec zmian zaszłych w

stosunkach wewnętrzne • państwo
wych. Pełnomocnictwa nie doty
czą ponadto zmian w ustawie o 
autonomii słowackiej, dla których 
to zmian niezbędna będzie zgoda 
sejmu autonomicznego Słowacji,

lab przed jego powołaniem. Rzą
du w Bratysławie. Pełnomocnic
twa wchodzą w życie z chwilą u- 
konstytuowania się pierwszego 
;ejmn słowackiego i obowiązywać 
>ędą na przeciąg dwuch lat.

Unii mk „MC tej
W związku ze spuszczeniem na 

wodę nowego lotniskowca „Graf 
Zeppelin", w miarodajnych ko- 
łach admiralicji niemieckiej sygna 
llzują już rozpoczęcie drugiego z 
rzędu lotniskowca tego samego 
typu o wyporności 19.250 ton.

Co się tyczy aktualnego niemiec 
kiego programu morskiego, to na 
leży wziąć pod uwagę, że w kla
sie największych okrętów oprócz 
będących obecnie w stadium bu
dowy dwóch wielkich jednostek, 
dojdzie jeszcze trzeci okręt linio- 
wy o wyporności 35.000 ton. Pan

Kiija li. 18. Dnlaera ialn
W nb. piątek Sąd Najwyższy 

rozpatrywał skargę kasacyjną o- 
brońców tow. dr. Bolesława Dro- 
bnera na wyrok Sądu Okręgowego 
w Krakowie, skazujący tow. Drob- 
nera na 3 lata więziema oraz skar. 
gę kasacyjną prokuratora na tenże 
wyrok.

Sąd Najwyższy obie skargi od
rzucił.

W ten sposób wyrok Sądu O- 
kręgowego został zatwierdzony.

Z powodu oddalenia skargi o* 
brońców — ostatnie osiem mle- 
sięcy więzienia ni* zostaną zali- 
czone na poczet wykonania kary.

Skargę kasacyjną w Imieniu dr. 
Drobnera popierali adwokaci Alek 
sandrowlcz * Krakowa i Ludwik 
Cohn.

cernlk „Gneisenau" jest już ukoń
czony, a pancernik „Scharnhort" 
jest wprawdzie już spuszczony na 
wodę, lecz znajduje się w trakcie 
uzbrajaniaa. Oba okręty posiada- 
ją wyporność 26.000 ton. W kla
sie krążowników okręty typu cięż 
szego jak „Admirał Hipper", „Blil 
cher" oraz „Prinz Eugen" nie zo. 
stały jeszcze przekazane admira. 
licji. Okręty te rozwijać będą szyb 
kość 32 węzły na godzinę. Przewi 
dziana jest budowa dwóch dal
szych krążowników lekkich o wy 
porności 7.000 ton. Powiększy to 
zatym ogólny tonaż 35.000 ton o 
6 dalszych krążowników lekkich, 
będących czy to przewidzianych, 
czy też w stadium budowy. Ilość 
kontrtorpedowców zwiększona zo 
stanic o 30 okrętów, z których 8 
znajduje się obecnie w budowie. 
Flota torpedowców zwiększy się 
o 12 okrętów i wynosić będzie o- 
gółem 42 jednostki. W klasie ło
dzi podwodnych przewidziana 
jest budowa 28 nowych łodzi, któ 
rych część Jest w budowle, tak że 
ogólna liczba łodzi podwodnych 
po zrealizowaniu programu mor
skiego wynosić będzie 71.

ssars

D tru jąc  superłifterodynę „C A P E L L O *  
spraw.asz Twoim naibliższym najpięk
niejszą niespodziankę świąteczną. Hasten* 
obecnie powinno być: kupować w ar
tościow y odbf rnik na lata, dlatego też 
w arto na ten cel cośkolwiek więcej 
przeznaczyć.
M iarodajne osobisto!cl ze Iw iata sztuki,
polityki i finansiery 54 s.częśiiwymi posia- 
d tezami tuperhetero lyn „ '.'A P E L L O " . 
C zy nie zechciałbyś również należeć 
do n ich ł

%
Czytajcie

pr ase
iGcialistyczna



W sprawie pomory zimowej
Uchwała Wydziału Wykonawczego
Komisji Centralnej Związków Zawodowych w Polsce

Wydział Wykonawczy Komisji 
Centralnej Związków Zawodo
wych w Polsce stwierdza, że przez 
Swój udział w pracach wiadz na
czelnych Funduszu Pracy Zimo
wej — ale wyrażona została zgo
da przez naszych przedstawicieli, 
reprezentujących KCZZ. zarówno 
aa „odpracowywanie" jak na „za- 
praeowy wanie" zasiłków przez 
bezrobotnych.

Musimy przypomnieć, i i  ju t  w 
tatach ubiegłych kilkakrotnie z ca
łym naciskiem wypowiadaliśmy 
się w sprawie tormy udzielania 
aasitków i za każdym razem 
twierdziliśm y, te przymusowe 
odrabianie zasiłków nie może być 
Stosowane Fundusze na pomoc 
Shnową są zbierane z dobrowol- 
aych składek wszystkich obywa

teli, i  wyraźnym przeznaczeniem 
ich na pomoc dla bezrobotnych.

Nie można zgodzić się na to, by 
z kwot zbieranych na skromną po 
moc dla bezrobotnych przeznacza
no jakiekolwiek części tych fundo 
szów na inwestycje, gdyż byłoby 
to sprzeczne z Intencją of.arodaw- 
ców, którzy dobrowolnie udzielają 
składek na ten ce l Ma to charak 
ter pomocy o formie solidarności 
społecznej 1 nie może być przezna 
czane na inne cele.

Z tych wszystkich względów 
Wydział Wykonawczy Komisji 
Centralnej Związków Zawodo
wych stwierdza raz jeszcze, te  
jest przeciwny wszelkiej formie 
przymusowych odpracować czy 
zapracowaA zasiłków z tytułu p<$- 
mocy zimowej.

REFLEKSJE

Przygody Sindbada Żeglarza
Istnieje piękna książka dla mło

dzieży zmarłego niedawno poety 
Leśmiana o ,JPRZ Y GODACH
SINDBADA ŻEG LARZA".

Ras Sindbad, pokonawszy wro
ga, spotkał biednego staruszka, 
który te łzami w oczach prosił o 
przeniesienie go na urugą stronę 
rzeki. Dobroduszny Findbad pod
sadził sam staruszka na swe ra
miona i ruszył. Ale wtedy naraz 
staruszek pokazał swoje prawdzi
we oblicze: DAWNEGO WRO- 
GA, ścisnął za kark zwycięskiego 
Sindbada i zaczął nim kierotvae 
wedle swej woli, jak niewolni
kiem.

Lecz tak jest nie tylko w bajce, 
I  w rzeczywistości istnieje wielu 
Sindbadów, którzy na własnym  
grzbiecie przenoszą swego śmier
telnego wroga, nie spostrzegając 
go, PÓKI N IE  SIAD A N A  ICU  
KARKU .

mydłem fi/\ajdeqa upkkttysz każdego

Przegląd prasy
O WYBORACH SAMORZĄDO

WYCH.
W przededniu wyborów samo

rządowych gazety tą pełne arty
kułów, poświęconych tym wybo
rom. „Gazeta Polska" wzyw a 
wszystkich, by śpieszyli „na od- 
Slecz*‘(!) prez. Starzyńskiemu. Nic 
jednak nie mówi o druzgocącej 
krytyce gospodarki stołecznej 
przez obecnego wice-marszalka 
Sejmu ( i  Ozonu), p. Jedynaka 
Wobec tej krytyki (wczoraj ją ob
szernie cytowaliśmy) lista Ozono
wa znalazła się w trudnym poio- 
teniu. W tej sytuacj' p. jedynak 
rozsyła „wyjaśnienie", że w oeat- 
aim czasie się przekonał, iż gospo 
darka p. Starzyńskiego jest na wy 
sokości zadania i t. d. Wyjaśnie
nie to wygląda bardzo dziwnie...

Najprościej radzą sobie ONR-y 
T „ABC", Obwieszczają, że idzie 
na Warszawę wielka fala „żydo
komuny". Czytaj: PPS. Czytamy 
sprawozdanie z wiecu w Konser 
watorium. Tam ks. Trzeciak usi
łował jakoś „pogodzić" miłość bli 
in i ego z nienawiścią do żydów i 
doszedł do takiej „syntezy": „ko
chaj Żyda jak bliźniego, ale kupuj

^  %

  j BIKTKYCZIU
J u tfu a u m a  rsa l o w e

RĘKnsWNI MIEJSKIM 
# M B » a Ł K S m K A » o  .

swój u swego", jak  to „kochaj Ży
da"?? To ma być przedwyborcze 
hasło ONR-ów? Zaplątali się, bie
dacy, między katolicyzmem a an
tysemityzmem!

Krakowski „1KCM nawołuje do 
jedności i woła, że wybory będą
miały duże znaczenie polityczne 
A przecie Ozonowa prasa od tygo 
dnia dowodzi, że wybory samo
rządowe nie mają i nie powinny 
mieć charakteru politycznego! 
Znów coś nie w porządku.

„Warsz. Dziennik Narodowy" ob 
szernie analizuje „choinki" p. Sta
rzyńskiego, t. zn. zewnętrzne efek
ty, za którymi kryje się nieraz 
brak troski realnej. Np. Ozonow- 
cy twierdzą, że majątek Warsza
wy wzrósł ostatnio o 200 milio
nów, podczas gdy zadłużenie tyl
ko o 10 milj. W jaki sposób? — 
pyta dziennik: czy majątek powię
kszono z wpływów bieżących?

A więc nie znamy tajemnicy cu 
downego rozmnożenia tego mająt
ku. Możemy tylko wyrazić tutaj 
pewne teoretyczne (a może t nie
zupełnie teoretyczne) przypuszczę 
nia: można na papierze powię
kszyć majątek przez nowe, wyż
sze jego oszacowanie, można wpt. 
sać do inwentarza nowe, dotych
czas mm nieobjęte przedmioty, 
można także nie dokonywać odpi
sów na odnowienie poszczególnych 
części tego majątku. W ten spo
sób wartość pisana rośnie, a  żak. 
tyczna spada.

„Kurier Polski" (słusznie) stwier 
dza wielkie znaczenie obecnych 
wyborów samorządowych i nawo 
łuje wszystkich, by wzięli udział 
w glosowaniu mimo panującego 
zimna:

Zimna I mrozy nie powinny w 
domu zatrzymać nikogo. W kart. 
kach wyborczych do samorządu 
zawarte są prawdziwe tmpor de- 
rabilla naszych czasów. Gra idzie 
o tak wielkie wnrtośd narodowe, 
polityczne, społeczne, gospodar
cze, że ani Jednego obywatela nie 
powinno zabraknąć jutro przy 
urnach.
Takie są ważniejsze głosy pra

sy. Ciekawe, że nikt nie stawia 
określonych horoskopów wybor
czych. OZN.-owa prasa straciia 
tupet. Widać, że żyje w trwodze...

Zainteresowanie wyborami wzio 
sło w ostatnich dniach bardzo!

BEZ IDEOLOGII.
„Dziennik Bydgoski" w  Intere

sującym artykule wstępnym 6twier 
dza. że OZN., tak chełpiący się 
swoją ideologią, właściwie nie po 
siada wcale ideologii:

Czy taka ideologia w ogóle 1st. 
uleje? Mamy pod tym względem 
poważne wątpliwości, które ule- 
gają pogłębieniu w miarę, jak czy 
tamy odezwy ozonowe i artykuły 
gazet ozonowych. Szczególnie, gdy 
czytamy zestawienia z dokona-

-óOum
PROSZEK PO PIECZENIA

J te c t fu ją id  c c f y n  f a c j a , '
Fabryka: LWÓW, Janowska 24.

nych Już wyborów samorządo
wych. Niby to panom z Ozonu 
obojętne jest, kto wejdzie de re 
prezentacji samorządowych — 
przed wyborami, a po wyborach 
cudownie wręcz pomnażają liczby 
wybranych ozonowców. Tak byio 
na Pomorzu 1 podobnie w powie, 
de  wieluńskim.
Nieciekawa robota! Konkluduje 

dziennik.
RUŚ PRZYKARPACKA A „m-CIA 

RZESZA".
Intryg! hitlerowców na Rusi 

przykarpackiej oraz wielkie plany 
hitlerowców na wschodzie (spra
wa Ukraińska) wywołują rozgory 
ozenie i znamienne uwagi nawet 
w takich pismach, Jak „Słowo", 
„Czas" i „Polityka". „Polityka" 
bada jeszcze raz znaczenie współ 
nej granicy Polski z Węgrami i 
przychodzi do wniosku, że jeżeli 
Hitler będzie dalej kontynuował 
otoczen’e Polski od południa, poi- 
ska polityka zagraniczna będzie 
musiała dokonać zwrotu:

Jeżeli nie uzyskamy wspólnej 
granicy z Węgrami, zwrócenie się 
Polski do obozu przeclwnieiniec- 
klego w Europie będzie nleodzo-

...Skom prom itowana swymi
„chienowymi" rządami „ende
cja" roiła, jak  by się pozbyć 
Sejmu i ograniczyć jego prawa,— 
marzyła o zmianie ordynacji wy
borczej i zniesieniu pięcioprzy- 
miotnikowego prawa głosowa
nia, — o ograniczeniu praw oby
watelskich, wolności prasy, wol
ności koalicji, — o ograniczeniu 
ustaw robotniczych i o stworze
niu „Obozu W ielkiej Polski", 
który by przez rozpętanie nacjo
nalizmu i antysem ityzm u w kra
ju zapewnił je j władzę i możność 
rządzenia wbrew woli nu rodu.

Pokonał ją  w walkach majo
wych Marszalek Piłsudski i sfery 
szczerze demokratyczne, które 
przy nim wówczas rtanęł-j. Ale 
oto dziś pokonana „endecja" 
może Z wielkim  zadowoleniem  
patrzeć, JA K  W SZYSTK IE  

NIEM AL JEJ DĄŻENIA  I 
M ARZENIA  S4 SPEŁNIANE  — 
nie przez nią, co prawda, lecz 
przez tych, którzy —  jako zwy
cięzcy wrogowie —  zwalczali do
tąd je j zamiary.

Albo inny przykład:
N iem cy Hohenzollernów i 

junkrów, marzące o opanowaniu 
połowy świata, — rające o wpły
wach od Morza Północnego i Bał
tyku aż po Małą Asj-j, o drogach 
do Bagdadu, o rozbiciu carskiej 
Rosji przez stworzenie zawisłej 
od siebie Ukrainy o zdobyciu 
wpływów na kraje ttaddunajskie 
i bałkańskie — zostały pokona
ne, — stały się bezsilne, słabe i  
rozbrojone.

Zwycięskie państwa koalicji, 
bezpieczne i spokojne, że wróg 
już nie czyha — ni* spostrzegły

*
#  *

W szystkim  przyjaciołom, towarzyszom i  życzliwym, którzy od
nieśli się z taką serdecznością de  nieszczęścia, które spotkało m oich- 
najbliższych j  mnie, —  dziękuję równie serdecznie.

M IECZYSŁAW  NIEDZIAŁKOW SKI.

•m ia s ta  s t l u a m a u p t -  
c m tr P c d x h

TRAUGUTTA 5
c d d n L c J if ,
BIELAŃSKA 6 
TARGOWA 65 
BAGATELA 14 
W OLSKA 6

Mały felieton
Tym czasow ość

fest wielką i trudną sztuką pię
knie iyć, ale nie mniej wielką i nie 
mniej trudną sztuką jest pięknie 
umrzeć.

Bywa, te  ktoś niechlubny żywot 
rehabilituje piękną śmiercią, a in
ny kończy swój żywot bohaterski
jak zwykły zjadacz chleba. Sien- 

nawet, jak  naraz na ich karku sta- j kiewlczowskl Petroniusz umiera

Słowa angielskiego męża słano 
należy rozumieć w ten sposób, ż t  
właściwie wszystkie rządy są tym• 
czasowe bez względu na to, czy 
mają ten przydomek zastrzeżony 
w tytule, czy nie.

Jeden z  współczesnych władców 
zapewnia, że stworzony przez nie-

nąl POKONANY WRÓG W  
ZMIENIONEJ POSTACI—/  ZA- 
CZĄŁ REALIZOW AĆ W SZYST
KIE SWOJE ZAM IERZEN IA l  
PLAN Y.

Pokonana Niemcy—wprawdzie 
nie cesarza i junkrów, lecz Hitlera 
i narodowych ,socjalistów“ — ti- 
sbroily się od stóp do głów, — 
.,zjednoczyły" wszystkie kraje, za
mieszkałe przez ludność niemiec
ką, •— opanowały całą kotV ę 
Dunaju, — zdobywają wpływy na 
Bałkanach i patrzą, jak otwiera 
im się wolna droga do M ałe' A zji 
i do Sowieckiej Europy Wscho- 
dniej... /  boję się, czy jutro nie 
rozpoczną się próby realizacji po
stanowień pokoju Brzeskiego z 
roku 1918, uznanego przez cały 
naród polski za zamach na jego 
prawa, istnienie i  wolność.

Zmienili się wykonawcy, ale
IDEE POZOSTAŁY TE S A M E -  
i  muszą powodować te same na
stępstwa. n. t.

piękną śmiercią, a wielki pisarz i 
myśliciel rosyjski ucieka przed 
nieuknioną śmiercią, ukrywając się 
przed nią na zapadłej stacyjce ko
lejowej, gdzie go jednakże dosię• 
go-

fytjczęśclej jednak niesławny 
żywot kończy się niechtubną śmier 
clą.

Najważniejsze Jest to, że należy 
zawsze pamiętać o tym, że na zie
mi nie ma nie wiecznego I że na 
wszystko przychodzi kres. Nie ma 
wiecznego powodzenia, jak nie ma 
również wiecznego pecha. Ani wie 
czne pióro nie jest wieczne, ani 
wieczna ondulacja — zapytajcie 
waszych żon — także nie jest wie
czna. Nawet okrzyczane głupstwo 
nie jest wieczne i pewien angielski 
mąż stanu, który słynie z  tego, że 
głupstwo za głupstwem popełniał, 
w tych dniach zaczął nagle zupeł
nie dorzecznie mówić. Pomiędzy 
innymi powiedział, że * ładne rzą
dy nie są wieczne4'.

11
12

E L E G A N C K A  P A N I  isisgowce. dtszczówk<
„ R  Y G A W  A R ‘« S. A .

Baty dziecinne s  zamkiem ed Nr. 8 de 13 zL g.OA. 
N a j w i ę k s z y  w y b ó r  w  f i r m i e

C E N T R O G U M " - Ł g ? "
Trzeba w miarę

P.  Stefan Starzyński, prezydent 
komisaryczny m.  st. Warszawy, 
ma, jak każdy człowiek i jak każ
dy działacz, swoje zalety i swoje

jest, jako miasto m lekiem  i  mio
dem płynące.

To też — skromna rada. 
Dytyramby — owszem, ule

wady. Nie ma jednej rzeczy: nie | MIA RĘ .  Bo nie należy nigdy lu-
n i n  typzarsi/i //a  Iłl/M ^ T.__ 1  _____  !  I m m  .ma szczęścia do władnych przyja 
ciól z prasy „ozonowej44.

Albowiem, osoba bezstronna, 
przybyła do stolicy, na przykład, z

wn„ koniecznością. N.etytko dla- księżyca, musiałaby po przeczyta. 
tego Iż będzie to Jedyna obrona   r.._

dsi ośmieszać... własnym brakiem  
poczucia śmieszności.

AR.

będzie to Jedyna obrona niu G a ze ty  Polskiej" albo „Ku- 
naszych komunikacji południc- riera p onmnego-  d„:i6 do wniog.
wych, ale również dlatego. Iż bę. kllt ^  __ :antm  Starzyński nad- 

e to ■“ * ostrzegawczy. Iż n e d l  _  W arszaw a byfo, j ak„  p u - 
Rzesza nie zamierza I s  drugim tty n ia  p ia sc ty tt^  ^  k tó re j cha-
wielkim problemem t  zn. w spra- dsały wilki i szakala, e oto teraz 
wie ukształtowania położenia w 
przyszłej Rosji, Uczyć się z postu.

PRZY ZAZięBIBNrU

ZIOŁA FRZ CIW CIERPIENIOM 
P Ł U C N Y M

znane o g ó l n i e  Jako „HERBATA 
PUHLMANNA" uśmierzają kaszel. 
Do nabycia w aptekach 1 drogeriach. 

Cena aa paczkę L65 cŁ

latami Polski, które nie naruszają M A  jP U l  i  A 7  R  Y S  przodujących fabryk, duży wybór,
Interesów żywotnych Niemiec. T a * * ® *  LI I I  I H  fc I I  A  Ę  ceny najniższa, życzącym udzie
lcie stanowisko wyklucza współ-1 K u p o n y  BżGiSitiG lCredyllŁ, ! deszla pora — treba umeriyl
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t e l . 6 .6 1 * 2 3  g
m odele  rruWrurn # 

(ruu -n-yth.i ptzrwśmyck tul sUjadżOJt

go system rządów potrwa tysiąc 
lat. Nie lubię takich długodystan
sowych proroków i jasnowidzów, 
x którymi nie można się założyć 
o złotego i wygrać lub przegrać: 
Ody mi kto prorokuje, co będzie 
iv Polsce za lat dwieście, to nut 
powiadam:

— Nie, bracie, ty mi powiedz, 
co będzie jutro lub za tydzień, a  
najważniejsza, złóż zaraz w od
powiedzialne ręce gotówką zł. je
den na wypadek nieziszczenia się 
proroctwa.

Wówczas prorok nagle znika 
jak kamfora.

Proroctwo jednego z  władców 
europejskich, o którym wyżej 
wspomniałem, wywarło demorali
zujący wpływ na innych. Już jakiś 
południowo - amerykański prezy
dent doraźnie zmienił w ten spo
sób konstytucję ple zapewnił so
bie dożywotni fotel prezydencki, 
zapomniając, że jest to również 
tylko tymczasowa godność, już 
pan Chamberlain nie kwapi się z 
odejściem, już p. Daladier mocniej 
usadawia się na fotelu, już itińi 
pomniejsi zapominają, Ze „żadne 
rządy nie są wieczne", a właści
wie wszystkie są „tymczasowe".

Tym więc, którzy rękami j  no
gami oraz dozwolonymi lub nie
przyjętymi sposobami bronią się 
przed odejściem, trzeba przypom
nieć stare kresowe przysłowie: Ku
mie Martynę, kryły nie werty, na-

K C Ł  im* aytalnlkór
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Samorząd a demokracja
W ybory sam orządow e są  w aż

nym etapem  w w alce o dem okra
cję. N a tym  polega Ich najisto tn iej 
sze znaczenie. T o nie będzie tylko 
zm iana w łodarzy  m iasta , to  nie 
będzie tylko zw yczajne odnow ie
nie w ładz sam orządow ych, to  bę
dzie w dzisiejszych w arunkach wy 
raz  rzeczyw istej woli społeczeń
stw a w spraw ie system u rządze
nia. P o lska stoi dziś na rozdro
żu. W ybory popchną ją  w tę czy 
inną drogę. M amy bowiem dwie 
d rogi do w yboru. D rogę dem okra
cji, w olności, spraw iedliw ości spo 
łecznej, kultury i drogę totalizm u, 
niewoli, wyzysku i b arb arzy ń 
stw a . Ku tej drugiej d rodze cią
gn ą  nas pewne czynniki z c:łym  
w ysiłkiem . M oment je s t z pew
nością przełom ow y. N igdy nie 
było może tak  praw dziw e to, że 
decydujem y o sw ojej przyszłości. 
Złe posunięcie, czy bierność m ogą 
się ju tro  zemścić w  sposób n a jb a r
dziej konkretny.

D em okracja w ym aga dziś po
tężnego  w ysiłku, śm iałości, nie
zwykłej aktyw ności, a naw et dziel 
ności. D em okracja słaba nie wzbu

nie licząca b iu rokracja . D em okra
c ja  musi zapanow ać we w szyst
kich dziedzinach życia. U góry 
w yrazi się ona w Sejm ie w ybra
nym w  sposób praw idłow y, u do
łu, w  istnieniu sam orządu. W ybo
ry sam orządow e to  je s t zatem  spo 
sób w prow adzenia dem okracji na 
teren gospodark i gm innej. I d a r
mo w ypierać się tego, darm o za
mykać na to oczy i rzucać gromy, 
że stanow i to  w prow adzenie poli
tyki. Gdyby tak  nie było, mógłby 
po prostu  pozostać kom isarz dalej 
przy urzędow aniu. Ale jeżeli roz
pisano w ybory oznacza to, że m a
my w tej dziedzinie wkroczyć na 
drogę dem okracji. N a tym pole
ga istotny sens w yborów. 1 kto

płynąć. N ikt nie zdoła już tego 
w strzym ać.

N ależy bow iem  jedną rzecz po
jąć, a  im wszyscy sobie to szyb
ciej uprzytom nią, tym  będzie ja 
śn ie jsza sy tu ac ja . Jeżeli przez de
m okratyczne w ybory sam orządo
we w kioczyliśm y na drogę demo
kratyzac ji ca łego  ustro ju , nie jest 
to ani żaden  kaprys, ani żaden 
eksperym ent,’ ale je s t to  rezu lta
tem zdecydow anej woli n a jsze r
szych w arstw  ludowych i pracow 
niczych, k tó re  z całą stanow czością 
upom niały \ się o sw oje praw a.

P o  p ro stu  społeczeństw o pol
skie chce być u siebie gospodarzem  
i od tego nie odstąp i w żadnym  
razie. I niechaj n.kom u się nie

Demokracja i simsrzad
Budżet opieki społetzej stolicy

uczestniczy w w yborach ten u . a
czestm czy w ksz tałtow an .u  dem o- ^  J  k tóry udfl gię

r^ CiJ1' k »- « l  skierow ać w szystkie zain teresow a-
Z J S Z Z ’ Z Z . a s ! ! . ’ ! . ! .  spo łeczeństw a. N iechaj niko.

mu się nie zda je , że społeczeństw ocjemokrację w sensie podwójnym . 
Nie tylko z tego powodu, że sa
m orząd je st insty tucją  dem okra
tyczną, ale także d la tego , że czy 
to  się komu podoba, czy nie, wy
bory po ciąg a ją  za  sobą nieunik
nione konsekwencje. Kto wkroczy

E3 3 DJ.U.SKh
NOWE,ULEPSZONE MODE

ŚĆ1939S

zasklepi się w spraw ach  sam orzą
dowych, że zna jdz ie  tam  dosta
teczne pole u jśc ia  dla swych asp i- 
racyj. D alszy b ieg  w ydarzeń bę
dzie m usiał być logiczny. Fali nic 
nie zdoła już pow strzym ać w  bie. 
gu.
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dzi w nikim  naw et politow ania. 
D em okracja silna nakaże sobie 
szacunek i pow szechny posłuch. 
O tóż w ybory najb liższe m uszą u- 
jaw n ić  dem okrację silną. S ilną i 
zdobyw czą. P o to  się bowiem s ta 
w ia nogę na stopniu , aby  potem 
w kroczyć na dalsze, kolejne s top
nie, aby podnieść się wzwyż.

S am orząd  należy do zasad n i
czych podstaw  system u dem okra
tycznego, Jest on jedną  z czte
rech składow ych części tego sy
stem u, obok rządu podlegającego  
kontroli społeczeństw a, obok w 
sp o s ó j dem okratyczny w ybranego 
parlam en tu , obok niezależnych są 
dów. S am orząd  je s t to  bowiem 
bezpośredni udział społeczeństw a 
w decydow aniu o swych spraw ach . 
D em okracja je s t to system  uni
w ersalny , system , który musi m a
szynę państw ow ą opanow ać od 
dołu aż do gó ry . N ajdem okra- 
tycznlejszy. naw et sejm  sta łb y  się 
najzupe łn ie jszą  fikcją, gdyby jego  
podbudow ą, gdyby jego  podłożem 
by ła rozzuchw alona, z niczym się

na drogę dem okracji, musi iść nią 
dale j. W ybory sam orządow e nie 
m ogą być odosobnionym  faktem  w 
naszym  życiu, są  one częścią linii 
rozw ojow ej. System  rządzenia mu 
si być jednolity . P arlam en t mo- 
noparty jny  i sam orząd  dem okra
tyczny m ogą w spółistn ieć tylko w 
okresie przejściow ym , jako  faza  
rozw ojow a, w tę czy inną stronę. 
A jak i je s t kierunek naszego roz
w oju? D ia każdego bacznego  ob
se rw ato ra  naszego życia politycz
nego je s t to  rzecz zupełnie ja sn a . 
P rzeszliśm y najp ierw  drogę o dda
la jącą  nas od dem okracji. K olej, 
no ulegały  likw idacji dem okratyzm  
parlam en tarny , dem okratyzm  w 
sam orządzie tery torialnym , dem o
kratyzm  w  sam orządzie ubezpie
czeniowym. D ziś zaczynam y dro 
gę odw rotną. W chodzim y na sze
roki sz lak  dem okracji. Od sam o
rządu  w  gm inie d ro g a  jedynie lo
g iczna, jedynie konsekw entna, je 
dynie zrozum iała prow adzi do de 
m okracji w państw ie. N asz sta tek  
państw ow y skierow ał się w tę  stro  
nę i będzie już dalej tym szlakiem

O f i a r a

naUepszq g w i a z d k a
dla biednych dzieci

B udżet każdego m iasta jest zaw 
sze i w szędzie odzw ierciadleniem  
najlepszym  stanow.ska społeczne
go  tych, którzy danym  miastem  
rządzą. N ajbardziej charak terys
tycznym  byw a zazw yczaj budżet 
opieki spo.ecznej.

W  budżecie Z arządu m iasta W a r
szaw y za czasów  sam orządu praw  
dziw ego w ydatki na opiekę społe
czną były dalekie od tego, aby w y
starczyły na udzielanie pom ocy w 
rozm iarach, odpow.adających rze 
czywistym  potrzebom. W iększość 
burżuązyjna w Radzie Miejskiej 
stolicy, m ająca glos ostateczny 
przy układaniu  budżetu, nie rozu- 
miaia, oczyw iście, isto tnego zna
czenia ani w łaściw ej roli opieki 
społecznej. Jednakże i te skrom ne 
stosunkow o sumy, które w ów czas 
uchw alono, w ydaiy się zarządow i 
kom isarycznem u stolicy zbyt w ygó 
row ane. T o  też zam iast 12.3% do 
14.9% budżetu, które przeznacza
ne były na opiekę w la tach od 1925 
do 1933/34, zarząd  kom isaryczny 
przeznaczył na ten cel w latach 
od 1934/35 i 1935/36 już tylko 
10.7%. 1 co zasługuje na szczegól
ne podkreślenie, to fakt, że, kur
cząc w ydatki na opiekę, Zarząd 
miejski nie zaw ahał się mocno pod 
nieść w ydatków  adm inistracji ogól 
nej i personalnych, które w raz z e- 
m eryturam i i odpraw am i wynosiły 
w 1932/33 r. jeszcze 14.6% i w r. 
1933/34 —  16.7% ogólnej sumy 
w ydatków  zw yczajnych, zaś w 
1935/36 podskoczyły do 22.8%.

N ierów nie gorszy stosunek Za
rządu kom isarycznego do opieki 
społecznej am żeli do innych dzia
łów budżetu jeszcze jaskraw iej wy 
stąpi gdy porów nam y w ydatki na 
opiekę z ogółem  w ydatków , rozpa 
tru jąc  łącznie w ydatki zw yczajne

i nadzw yczajne. O tóż zw yczajne i 
nadzw yczajne w ydatki na opiekę 
stanow iły w stosunku do sumy 
budżetu zw yczajnego i nadzw y
czajnego: 

przed rządami komisarycznymi 
w r. 1929-30 10,2%

„ „ 1930-31 11.6%
„ „ 1931-32 11,6%
„ „ 1932-33 11,4%
„ „ 1933-34 11,0%

za  czasów  rządów  kom isarycz
nych

w r. 1934-35 7,0%
„ „ 1935-36 7,5%
„ , ,1936-37 7,5%

W ydatk i na opiekę w porów na
niu do 1932-33 w 1934-35 r. skur
czyły się o 30 proc. a  w 1937-38 r. 
aż o 40 proc. W  poszczególnych 
działach w ydatki ogran iczano  nie 
jednakow o. W arto  przyjrzeć się 
w prow adzonym  przez Z arząd  mia 
s ta  zm ianom  w ysokości sum preli
m inow anych na poszczególne ce
le. Zm iany te w yg lądają  w ten o- 
to  sposób:

Na opiekę nad  m atką  i dziec
kiem przeznaczono w latach 1932 
—  1933 —  7.133.000, w  latach 
1934-35 —  5.264.C00, w  latach 
1937-38 —  4.756.000.

9 Opieka nad młodzieżą przedsta
w iała się: w latach 1932-1933 —
245.000 zł., w  latach 1934-35 —
11.000 zł., w  latach 1937-38 —  
wcale.

O pieka nad  s ta rcam i: 3.132.000 
(r. 1932-33), 1.684.000 (r. 1934 - 
35), 1.168.000 (r. 1937 — 38).

D oraźna pom oc. 6.501.000 (rok  
1932-33), 4.568.000 (r. 1934-35) —
4.054.000 (r. 1937-38).

W alka z w łóczęgostw em , alko
holizm em  i n ierządem : 745.000 (r. 
1932-33), 770.000 (r. 1934-35),
578.000 (r. 1937-38).

Przed wyborami samorządowymi
Szpitalnictwo w Polsce i w stolicy
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będzie do nabycia niezbędny dla każdego człowieka pracy, 
kieszonkowy, ilustrowany

KAIENDARZ-1NF0RMAT9R NA 1939 R.
nakładem uaszego wydawnictwa. Kalendarz zawierać będzie 200 stron 
formatu 15x10,5 cm. I obejmuje m. in.: przegląd sytuacji politycznej,
bogaty dział organizacyjny (inform icje o ruchu politycznym, zawodu, 
wym, kultu,ainym, spo.uzielczym, poradnik organizacyjny, adresy), 
geograf.ę polityczni) Polski (trodlo.ye inl’oiinacje c stronnictwach i ru
chach politycznych w Polsce), pora ln.k prawny, cyfry o Polsce, dział 
Uteracki, humor, bogate informacje z różnych dziedzin

musi zna e ić  się w ręku 
kazoego świadomego„faleadati Sniita P u u “

robotnika I pracownika umysłowego.
Cena ZA SZT. 40 GB. przy wysyłce na prowincję dochodzi opłata po

cztowa 10 gr.
Dla kolporterów następujące rabaty: przy zamówieniu 10 sztuk gr. 30 

za sztukę, do 50 sztuk gr. 25 za sztukę, ponad 50 sztuk gr. 20 za sztukę.
Zamówienia prosimy kierować do administracji centralnej: WAR

SZAWA 1, CL. WARECKA Nr. 7 z jednoczesnym przekazaniem go
tówki na konto P. K. O. Wyd. „Robotnik" Nr. 175 z  dopiskiem „na

N asze u staw o d aw stw o  oddaje 
opiekę nad zd row otnością  nie
om al całkow icie w  ręce sam orzą
du m iejskiego.

O pieka ta  może m ieć dw ie for
my, albo pośrednią , to znaczy 
działa lność zapob iegaw czą, k tóra 
obejm uje przede w szystkim  troskę 
o podniesienie ogólnego  stanu 
zdrow otnego  m iasta . A w ięc roz
budow a kanalizacji, w odociągów , 
oczyszczania m iasta , . kontrola 
środków  żyw ności, zak ładanie
ogrodów  i zieleńców , ogródków  
Jordanow sk ich  dla dzieci, a p rze 
de w szystk im  sp raw a  m ieszkań 
robotniczych. i

D ruga form a opieki nad  zd ro 
w otnośc ią  to  rozbudow a szpitali.

Szpital w  każdym  zg łasza ją 
cym się o pom oc m usi w idzieć 
przede w szystkim  chorego, a  nie 
peten ta , k tóry  najp ierw  musi speł 
nić szereg  form alności, a  potym  
o trzym uje pomoc.

N a czoło zagadnień  szp italn ic
tw a w ysuw a się sp raw a odpow ie 
dniej liczby łóżek szpitalnych.

Na 1000 (tysiąc) m ieszkańców  
pow inno p rzypadać 10— 12 łóżek 
szpitalnych.

Ale sp raw a  szp ita ln ic tw a to  nie 
tylko odpow iednia w ielka liczba 
łóżek, to  rów nież zagadnien ie o r
gan izacji szp ita ln ictw a pod w zglę 
dem lekarskim  i san itarnym .

P ersonel san ita rny , dobrze w y 
szkolony, dobrze opłacony, a co  
najważniejsze n'e przeciążony pra 
cą, gdyż ty lko w tedy  m oże spe ł
niać sum iennie sw oje obowiązki.

N aszym  podstaw ow ym  żą d a 
niem jest bezpłatna pom oc szpital 
na dla chorych, k tórzy  sam i nie 
m ogą ponieść o p ła t

Szpitali m am y m ało, są one źle 
rozm ieszczone i m ało dosteone.

KATASTROFALNY STAN  
SZPITALNICTWA.

W  całym P aństw ie  m am y 677 
szn i'a li ogólnych z liczba 52 581 
łóżek, na 34.534.000 m ‘eszkań- 
ców.

W  osta tn ich  la tach  obserw u je
my zjaw isko p rocentow ego zw ię
kszan ia się zak ładów  średnich od 
100— 250 łóżek, i zm niejszania się 
zak ładów  m ałych z liczbą 40 łó 
żek.

O czyw iście lepszym  typem  szpi 
tala jest szpital w iększy, gdyż

m oże być w yposażony w środki 
pom ocnicze, jak  Rentgen, lab o ta - 
torium  etc. i może g rupow ać leka
rzy kilku specjalności.

Gdy leczenie szpitalne jest w ska 
zane, gdy nieum ieszczenie chore
go w szpitalu  grozi często śm ier
cią, b rak  w olnych m iejsc w szpi
ta lach  stw arza  sytuacje w ręcz tra  
gicznc.

Liczbowy w zrost łóżek sz p ita l
nych, który stw ierdzić m ożna w 
ostatn ich  dw óch ła tach  nie po lep
sza istotnej sytuacji, albowiem  
nie w yprzedza p rzyrostu  na tu ra l
nego ludności w  Polsce.

GRUŹLICA KLĘSKĄ LUDZI 
PRACY.

O tym, że gruźlica jest chorobą 
społeczną i pochłania najw iększą 
liczbę ofiar z pośród  klasy ro b o t
niczej —  pisało się i m ówiło nie
skończoną ilość razy.

Ale tylko pisało i mówiło, gdyż 
w szystko co zostało zrobione, jest 
kroplą w m orzu potrzeb.

W  szpitalach mamy dla cho
rych na gruźlicę 25Ci) łóżek, 
a  tym czasem  sta ty styka  w ykazu
je, że z ogólnej liczby zgonów  na 
gruźlicę, 93% przypada na m ie
szkańców  jedno i dw uizbow ych 
m ieszkań, czyli na członków  k la
sy robotniczej, a ty lko 3% zgo 
nów przypada na ludzi m ających 
d o b re  w arunki m ieszkaniow e.

P osiadam y w praw dzie 6000 łó 
żek dla gruźlików  w sanatoriach , 
ale przecież ogólnie w iadom o, że 
leczenie sanato ry jne jest bardzo  
drogie, dla ludności w iejskiej zu
pełnie niedostępne, a  dla robo tn i
ków  ubezpieczonych na w ypadek

choroby trudno  dostępne, z pow o 
du zbyt malej liczby miejsc. 

NIESZCZĘŚLIWI CHORZY 
UMYSŁOWO.

Zupełnie odrębnym  zagadn ie
niem jest opieka szp italna i lecze 
nie chorych um ysłowo, których 
liczba z roku na rok zw iększa się 
w zastraszający  sposób.

Chorych um ysłowo m am y 34
tys.

Łóżek szpitalnych 16.000, czyli 
d la  18.000 um ysłow o chorych nie
m a m iejsca w szpitalach.

Na skutek b raku  m iejsc w  szpi
ta lach  rozpoczęto um ieszczanie 
um ysłowo chorych, tak  zw anych 
spokojnych, w rodzinach w iej
skich.

System  ten, k tóry  jest znacznie 
tańszy niż leczenie w zakładach,
tym sam ym  daje duże oszczędno
ści. Budzi on jednak wiele zastrze 
żeń.

P rzede w szystkim  kontrola nad 
rodzinam i opiekującym i się cho
rym, nie jest ła tw a, jak  rów n/eż 
opieka lekarska nad  tymi cho
rymi.

BUDUJMY SZPITALE.
W ieś nie m a szpitali, ale i wiel 

kie m iasta  w ykazu ją pod  tym 
w zględem  ogrom ne braki.

W arszaw a  posiada 8000 łóżek, 
z tego Z arząd  M iejski 6.458 czyli 
81% ogólnej liczby.

B rak  najmniej 5000 m iejsc w 
szpitalach.

R ozbudow a szpitali 1 zapew nie 
nie nreszkańcom  opieki lekarskiej, 
to  jedno z najdonioślejszych i 
najbardzie j palących zadań  sam o 
rządu.

STEFANIA KRYGIERÓW A.

W  sum ie ogólnej (w raz z inny
mi św iadczeniam i na cele opieki 
społecznej) prelim inow ano:

w la tach 1932-33 —  17.747.000 
zł.;

w la tach  1934-35 —  12.460.000 
zł.;

w la tach  1937-38 —  10.624.000
zł.

N ajradykaln ie j postąpiono, jak  
widzimy, z w ydatkam i na opiekę 
nad m iodzieżą. Z początku zmniej 
szono je  z 245 tys. zł. na 11 tys., 
t. j. o 96% , potem zupełnie sk a 
sow ano. B ardzo znacznie s u i r -  
czono opiekę nad starcam i. T ro 
chę lepiej potrak tow ano doraźną 
pomoc ludności (w raz z o środka
mi zd row ia), o raz opiekę nad m at 
ką i dzieckiem. N ajm niej uc.er- 
p.ały  budżety w dziaie walki z 
w łóczęgostwem , alkoholizmem i 
nierządem , oraz w dziale fóżpych 
św iadczeń z dziedziny opieki Spo
łecznej. ■

Uwagi, k tóre poczyniłem n ą  pod 
staw ie cyfr ogólnych budżetu i 
na podstaw ie szczegółow szych cyfr 
prelim inarzy, a na których opie
ram  pesym istyczną ocenę ustosun
kow ania się Z arządu  kom isarycz
nego do po trzeb  opieki społecz
nej, są zupełnie zgodne z t£m, co 
w ypow iada w swoim sp raw ozda
niu K om isja Rewizyjna m. s t.,W a r  
szaw y. Czytam y tam  np. na str. 
68 o w ydatkach wykonywanych 
przez m ianow any za rząd  fniejski 
w dziale „ Z d m w ie  P ubliczne", te  
„u leg a ją  w okresie badanym  cią
głemu spadKOwi, a mianowicie z 
20 milionów w r. 1929/30 do i i  mi 
lionów 400 tysięcy w r. 1935/36. 
W ydatki na zdrow ie publiczne kur 
czą się szybciej, niż ogólne wy
datki zw yczajne". W  innym m iej
scu sw ego sp raw o zd an ia  na str. 71 
Kom isja Rew izyjna, om aw iając 
spraw y w ydatków  na opiekę spo
łeczną podnosi, że „Z arząd  M iej
ski nie rozw inął szerszej akcji, k tó 
ra m iała by na celu przyjście z po 
mocą tym .którzy n igdzie nie mo
gli otrzym ać p .acy " .

Nie będę przed łużał sW egO-arty 
kulu. N ie je s t rnołrn celem w y
czerpu jąca  krytyka posunięć ’ Z a -

M A G A Z Y N  K A P E 
L U S Z Y  D A M S K I C H

POLECA NAJNOWSZE MODELE NA 
Ceny przystępne.
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tel. 11.35-61

rządu  kom isarycznego stolicy w  
dziedzinie w ykonyw anej przez 
m iasto opieki społecznej. T em at 
ten poruszyłem  w łaściw ie tylko 
d ia tego , że w prasie , zależnej od 
zwolenników kom isarycznego rzą- 
dzenia m ;astem , panoszy  s ię  re
klama, s ta ra ją c a  się zagłuszyć 
głosy rzeczow ej kry tyk i, ja k  dale
ce reklam a ta  odbiega od rzeczy
w istości i od nastaw ien ia kbm i- 
sarycznego za rządu , niech o tym 
św iadczy następu jący  przykład.

W  w ydaw anym  przez Ź arząd  
m iejski miesięczniku „Opiekun  
spo łeczny"  z g rudn ia  b. r, zn a j
dujem y artykuł, w którym  obok 
w iadom ości o stan ie opieki zosta ł 
odsłonięty skraw ek ideologii sp o 
łecznej sfer „m iarodajnych". W e
dług danych, zaw artych w tym 
artykule, liczba ogólna po trzebu
jących opieki wynosi w W a rsza
wie przeszło 216 tysięcy z czego 
tylko 135 tysięcy korzysta z po
mocy m iejskich instytucyj op ie
kuńczych. Z wywodów, zaw artych  
w artykule dowiedzieć się m ożna 
o sum ach przecię tny .h  w ydatko
w anych na pomoc udzielaną, ro
dzinom. Pom oc ta, jak  oblicza 
au to r artykułu , wynosi przeciętnie 
rocznie na trzyosobow ą rodzinę 
216 zł., a  zrtem  na osobę dziennie 
niespełna 19 g roszy . Z w yjątkiem  
tym au to r porów nuje koszt u trzy
m ania jednego dziecka w zakładzie 
zam kniętym  i pc stw ierdzen.u, że 
koszt ten je s t kilkakrotnie wyższy 
od tego, za co ma wyżyć osoba 
w spom agana przez opiekę, w ypo
w iada się. j:k o ...  przeciw nik pro
w adzenia takich zakładów . Auto
rowi „nasuw a się pytanie, czy 
św iadom ość różnicy" pomiędzy w a 
runkam i „w  jakich ży ją dzieci za
kładowe, w stosunku do dzieci po
zostających w tych rodzinach nie 
je s t samu w sobie p ropagandą  
w śród tych w arstw  za podrzuca
niem dz.eci". Nie nasuw ało  się 
natom .ast ani au torow i artykułu , 
ani jego  m ocodawcom  pytanie, ja k  
nia w yżyć osoba, podlegająca o-  
piece, za  19 g ro szy  dziennie. D la 
nich istn ieje tylko jed n a  „ tro sk a" , 
że istn ieją  zakłady opiekuńcze, w  
których utrzym anie dziecka kosz
tu je drożej, niż 19 groszy dżien-

TOMASZ ARCISZEWSKI.
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Z wystaw warszawskich
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E. Różańska.

W ielkie w ystaw y zagraniczne są 
niewątpliwie probierzem naszej 
prężności twórczej przede wszy
stkim w dziedzinie plastyki. Mię
dzynarodow a w ystaw a paryska 
w  ub. roku przyniosła nam pow a
żny sukces w malarstwie sztalu
gowym — obecnie zaś przygoto
wujemy się do wielkiej wystawy 
w N. Jorku, gdzie pawilon polski 
jest już prawie na ukończeniu. 
Salę honorową tego pawilonu 
jna zdobić 7 „obrazów historycz
nych", ja k o  owoc zbiorowej pra
cy grupy artystycznej „Bractwa 
św. Łukasza". W Inst. Prop. Sztu
ki wystawiono obecnie te malowi
dła, które nie są właściwie „obra 
zami", lecz raczej kolorowanymi 
ilustracjami, uzmysławiającymi nie 
które ważniejsze momenty z dzie
jów  Rzeczypospolitej: od „Pow s.a 
nia Królestwa Polskiego", do 
„Konstytucji 3-go M aja". Zaletą 
tych malowideł jest Ich czytelność 
i wyrazistość w obrazowaniu ak
cji I gestów przedstawionych po
staci — wadą zaś, zbytnie natło
czenie figur na dalszych planach 
1 nieskoordynowanie ich z pierw
szym planem kompozycji. Sła
ba  wrażliwość członków „B ra
ctw a" na kolor, na jego ciężar i 
stopień nasycenia — powoduje ró 
wnież pewne wzrokowe nieporo
zumienia, gdzie konieczna grada
cja barw y w stosunku do oddale
nia (tak  zw. perspektywa powie
trzna), tudzież gra kolorów cie
płych i zimnych na obrazie są pra 
wie zupełnie pominięte. Sądzę je
dnak, że malowidła te, nadające 
się jako wzory na gobeliny, speł
nią swoje zadanie na nowojorskiej 
wystawie — publiczność amery
kańska bowiem, nie ma tak wygó

PEJZAŻ.

rowanych wymagań, jak wykształ 
eona na dobrych,1 wzorach publicz
ność paryska. Pod względem gra
ficznym zwłaszcza, „obrazy" no
wojorskie w pracy „Bractwa" sta
nowią pewien postęp.

D ragą część wielkiej sali I. P 
S-u zajęły malowidła Rafała Mal
czewskiego, jako „reportaż m alar-

dość ogólnikowy i nieesencjonal- 
ny. Malczewski nie wyczuwa ma 
larskiego materiału, zasmarowuje 
płaszczyzny farbą surową, wyci
śniętą z tuby gładko i bez widocz
nej troski o powierzchnię płótna, 
wskutek czego poszczególne par
tie jego obrazów wyglądają m ar
two, jak powierzchnia blachy, ca
łość zaś robi wrażenie przykre, 
czasami wprost niesmaczne. Szko 
da, że ten myślący i wysoce inte
ligentny malarz, „gwiżdże* popro- 
stu na dobre tradycje malarskie,
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koloru: ekspresjonistów. Nie uda
ją się nam jakoś te„malujące fa
milie".

W ystaw y zbiorowe Tytusa Czy
żewskiego i Jerzego Wolffa, są 
bezsprzecznie najbardziej a trak
cyjne. Reprezentują one malarstwo 
„czyste", nie naginające się do 
wskazań chwilowej koniunktury. 
Niepozorne czasami, ale głęboko 
odczute i przemyślane prace W ol
ffa, uchodziły jakoś uwadze na
szych sprawozdawców. M alar
stwo tego kulturalnego artysty nie 
jest bowiem łatw e . Cechuje je 
rzadko u nas w idywana równo
waga pierwiastków czysto m alar
skich z dekoracyjnymi, gdzie ka
żda plama barw na jest na w łaści
wym miejscu, i gdzie rytmika 
barw  ciepłych i żimnych podnosi 
dyskretnie walory budowy dzieła. 
W prawdzie Wolff tkwi jeszcze w 
impresjonizmie, lecz impresjonizm 
jest dla niego nie wzorem, lecz 
punktem wyjścia do stworzenia 
własnej formy malarskiej.

W ystaw y zbiorowe Eug. Różań
skiej 1 Stan. Zalewskiego, są owo 
cem starannych zabiegów o roz
wój swego malarskiego widzenia 
i odczuwania św iata. Różańska 
skłania się więcej do tradycji im
presjonistycznej Ł w swych kraj
obrazach i martwych naturach — 
w Zalewskim natom iast przejawia 
się dawny formista w logicznym 
i przemyślanym planie budowy I 
równowadze linii i mas na obra
zie.

W  Salonie Koterby (Kredytowa 
2/4) w ystaw iła swe malowidła ma 
larka lwowska, panina Nowotno- 
wa. Ma ona niemałą rutynę w  a-

Janina Nowotnowa,
% "t -• *

ski“ z Centr. Okr. Przcm. W  kil
kudziesięciu pracach olejnych i a- 
kwarelach, przedstawił artysta ró
żne fragmenty wielkich zakładów 
przemysłowych, starając się po
chwycić ich zasadniczy rytm i wra 
żenie kolorystyczne w sposób

W OGRODZIE

czerpiąc swe natchnienia z nie
mieckiej linearnej i graficznej sztu 
ki, 1 to w gorszym oczywiście ga 
tunku — bo i niemiecka sztuka 
miała swój okres konstruktywny, 
miała Dtlrerów, Holbeinów, osta t
nio zaś wspaniałych czarodziejów

SKŁAD TOWARÓW 
GALANTERYJNYCH

M. SPANDORFA
w Krakowie, ul. Grodzka 60

poleca bieliznę męską, krawaty, 
skarpetki. W ielki wybór —  ceny  

najniższe.

Stanisław Zalewski
PO RTRET CÓRKI

NASZ PRZEŚLICZNY KOMPLET
ozdób choinkowych zawiera blisko 150 

sztuk: przepięknych ozdób szklanych, przy.
ibranych artyst. brokatem, śród nich e ie .  
*ktowne malinki, gwiazdki, rybki, szyszki, 

dzwoneczki, dziadki i  t  p., girlandy srebrne 
i  złote, w łosy anielskie (rusałki), sople lo

d o w e , nici szychowe srebrne 1 złote, aniołki 
ze Sw. Mikołajem w pięknym białym  
płaszczu z choinką i laską w ręku, 
gwiazdki, zim ne ognie, świeczki, lich
tarzy ki, piękny reflektor o olśn iew ają
cym  blasku na wierzchołek drzewka i 

wiele innych ozdób. Cena pełnego  
kompletu gat. LUDOWY zł. 7.90.

Gat. „WYTWORNY- zł. 0.85. Gat. 
„WYKWINTNY —  NAJWYŻ
SZY" 7. ogromnymi bombami i 
potrójnymi reflektorami tylko zł. 

11.95. Komplety tańsze „Popu
larne- tylko zł. 5.90.
Do każdego kompletu doda
jem y darmo książkę: KOLĘ
DY — PIEŚNI. W ysyła się 

,  pocztą za pobraniem. Zadatku 
nie potrzebujemy. Opakowa
nie bezpieczne w drewnianej 

Acuosujcie. ~WALE RIA OBORSKA, Dz. 30, War 
ssaw a 1, ul. św iętokrzyska 27 _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _
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kwareli i pewną świeżość m alar
skiego spojrzenia — lecz prace 
swe zbytnio przemęcza w zbyte
cznym ubieganiu się o podobień
stw o do natury. Szłuka jest tyl
ko uformowaną odpowiednio alu
zją rzeczywistości — a nie bier
nym jej kopiowaniem.

K. WINKLER.

r e U lK U W A R Ó R
irosuj* się. 
m ro itauiujĄce ŻOŁĄDEK. 
nn cttMiiNiACH WĄTROBY. 

S A D M IE S N E J OTYŁOŚCI. 
u ś m ie rz a ją c e  HEMOROIDY

I  « U Y  S K Ł O N N O ŚC IA C H  
9 0  OBSTRUK-JJ SĄ ŁAGODNYM
Ś rodk iem  PRZECZYSZCZAJĄCYM. 

■ A m id  « - »  e ia u Ł M  n a  n o c

Warszawa-Prsga 
11 70.-

Samolotami

Słirzym.

A I R  FRANCE
Informacje:

Warszawa, .erozo.mukie 35.
Tel. 81.113, 60863

i  wszystkie biura podróży.

N A J P R /fiP M H  
REK

n a  G unozdke
chłopięce buefcł

nr*

77/
amskie pantofle domov;e

•  m?e!tkiego filcu, w  ró żn y ch  lec lo rach

Damskie śniegowce lakierowe* 
Cena rek lam o w a

zam knięciem  7 ^ °
Damskie ciepłe p a n to f le
mm filcow ej I sk ó rzan e ] p o d eszw ie

C i e p ł e  pan to f l e
s  filcow ą i sk ó rz . p o d eszw ą

Męskie ska r pe t k i  zimowe
przy zakupnie 3-ch par 2  z -

Damskie pończochy zim owe!
-mocco* i -maceo z jedwab.* ^ " 2 5

S k a r p e t k i  n a r c i a r s k i e  a
czysto wełniono

Oam skłe śniegowce w ysokie1
t t a m m  loki*r»w « i  błysk, lo m - 

I ra tą c lw ą  CR no  raklo.-nowo

n
W a r s z a w a ,  Marszałkowska 142 
oraz w e  wszystkich innych filiach.

Benedykt Hertz.

N ie d o b r y  św ia t

Józef Weduberg

Emocje przedwyjazdowe
z  niemieckiego przełożyła 
HALINA PILICHOWSKA.

Fragm ent 8 książki, która p. Ł 
„W ielki m iir“ ukaże się nakładem  
Inst, Wyd. „Biblioteka P olska".

Gdy m ając lat jedenaście sam 
po raz pierwszy miałem pojechać 
koleją, z Meranu do Bożen, byłem 
przez trzy dni podenerwowany i 
w noc, poprzedzającą wyjazd, rre 
mogłem zmrużyć o.zu. Na półto
rej godziny przed odjazdem pocią
gu byłem już na dworcu i dopro
wadzałem do pasji wszystkich kon 
doktorów i zwrotniczych zbędny
mi i natrętnymi pytaniami. Droga 
z  Meranu do Bożen trw a pięćdzie- 
piąt minut.

Gdy statkiem „T algo M aru" 
p U S tn  pojechać z Jokohamy przez

Pacyfik do San Francisco — dro
ga trwa osiemnaście dni — to o 
włos spóźniłbym się na statek, bo 
w Jokohamie fotografowałem pro
cesję i z kretesem zapomniałem, 
że statek ma odbić o trzeciej po 
południu. Dwóch minut brakowa
ni do trzeciej gdym zziajany i spo
cony przyjechał taksówką i — o- 
statni przeszedł po pomoście.

Człowiek się przyzwyczaja do 
wszystkiego i gdy przez parę lat 
przebiega wszystkie siedem mórz, 
to wyzbywa się emocyj przedwy
jazdowych. Nie obawia się już 
długotrwałej jazdy, przykrych re- 
wizyj bagażu, nie bawi się w 
„próbne pakowanie" kufrów i nie 
biega wciąż po informacje do biur

podróży. W szystko się staje prost
sze, spokojniejsze, zrozumialsze. 
Aż pewnego pięknego dnia przy
chodzi do przekonania, że piękniej 
sze były owe czasy, gdy sam wi
dok biletu okrętowego przyprawiał 
o bicie serca.

Albowiem emocje przedwyjazdo 
we to piękna, godna zazdrości 
choroba i ten, kto jej już nie do
świadcza, zasługuje na współczu
cie. Później zdenerwowanie to 
inaczej się przejawia j  nie jest to 
już przytłaczający niepokój, nie
pewność i lęk, spędzające sen z 
powiek, raczej jest to radość z cze 
ło jącej nas podróży, wspaniałe 
uczucie, ogarniające człowieka, 
gdy syrena po raz trzeci buczy, gdy 
holownik ściąga powoli z mola 
statek -  olbrzyma i pękają barw 
ne serpentyny, przerzucone pomię
dzy szczęśliwcami na statku, a 
zmuszonymi do. pozostania nie
szczęśnikami na molo. Jest to 
ogromne, stąle pow racające wzru
szenie odjazdu, człowiek czuje, że 
czekają nań nowe kraje, ludzie,

morza, lasy; smutny jest, gdy ko
goś zostawia, i szczęśliwy,, gdy 
jedzie na czyjeś spotkanie, nigdy 
człek nie jest obojętny, gdyż za- 
wsze odczuwa owe wspaniaJe, 
wciąż nowe emocje. Czuje to i 
kapitan na mostku, i oficerowie, 
i marynarze, którzy kltią swój za
wód, jak  wszyscy inni ludzie, a jed 
nak mimo to nie mogą żyć bez mo
rza. Możnaby mniemać, że stę
pieli już Wśkutek niezliczonych w 
ciągu ich życia odjazdów i przy
jazdów  — nic podobnego.

I ze współczuciem spoglądamy 
na pasażera z Nowego Jorku, czy 
na panią z Londynu, którzy przed 
zgiełkiem, towarzyszącym odjaz
dowi, uciekcją do baru okrętowe
go, „bo tam jest taki hałas", i o- 
bojętnie zblazowani wychylają 
cocktaile, gdy ludzie ze statku i z 
mola wymachują rękoma, płaczą, 
śm ieją się, m artwią i radują i 
wszyscy m ają lekkie bicie serca.

Ci w barze nie odczuwają już 
bicia seroa. Nie znają emocyj 
przedodjazdowych. Biedni ludziel

(Bajka).

W  lesie, co pod pierzyną białą dcho spał, 
huknął strzał,

A wnet po strzale ozwała się psiarnia.
Słucha Wilk, strach go ogarnia,

Więc pełen trwogi 
w nogi!

Wychynął z boru i ścieżek nie baczy, *
mknie, byle dalej od zgrai sobaczej.
Pędząc naoślep, spojrzy — a tu wieś: 

ploty, stodoły, drewutnie, 
nuż się skryć pozwolą gdzieś?

Zagląda tu, tam, owdzie... Patrzy: kot na płocie.
Więc

— Ratuj, Kocie! , 
Kumie najmilszy, kolegol

Radź, ale prędko, bo mnie psy dostrzegą.
Może znasz dobrą duszę, co da mi się skryć
—  Owszem — Kot rzecze—  mieszka tutaj hlisko . —

bardzo poczciwe chlopisko:
Hryć.

Poproś go ładnie, może się użalL
— E nie — Wilk na to — wolę iść gdzie dalej, 

bo się z tym Hryćiem ongi poróżniłem.
— O co?  ̂ :

— At, głupstwo, poszło o kobyłę.
-— W  takim razie, najlepiej, idź do Bazylego 

To także złote serce. • >
— Niech mnie bogi strzegą! —* 

przerwie Wilk — i tu także wskórałbym niewiele.
— Czemuż to?

— Ma pretensje o jakieś tam cielę.
— To biegnij do Makryny, z uczynności znana.
— Ba, kiedy procesować mnie chce o bar an a...
Wymień Innych, Koteczku! Nie marudź, mów, mówi

Słuchaj, bo już się zbliża ujadanie psów...
— Niestety! — miauknie Kocur — jak ci pomóc Wilku, 
jeżeli nie znam lepszych osób od tych kilku?
Na te słowa, Kobylarz, zawył:

— św iat się łudzi,
gdy sądzi, że jest więcej dobrych, niż złych ludzi.

Macie oto przykład we mnie: 
serca szukam, przyjaciół... Daremnie, daremnie!

CHCESZ SIĘ USAMODZIELNIĆ? Ucz się fachu! Zatwler. 
przez Min. W. R. I O. K  Kursy Zawodowe M. Gelbstetn- 
Kussowej, Warszawa, Rymarska 16 m. 5. Telefon 12-23-11. 
Przyjmują w dalszym ciągu zapisy na działy normalne I 
przyspieszone: Krawieczyznę, Krój i modelowanie. Konfek
cję dziecięcą, Modmarstwo, Dział kapeluszy dzłec, Zdobnic
two. z kwiaciarstwem, Gorseclarstwo, Rękawiczmetwo, Kon 
rekcję skórzaną, Piżamy i szlafroki, Kołdziarstwo, Kaml- 
selczarstwo, Kanc. czynna cały dzieli. 1036

PUL  D A R M O
Z powodu kryzysu sprzedajemy 5 

cennycb książek tylko za at. 3.85. 
Oto one: 1) ADWOKAT 1 DORAD. 
CA DOMOWY. Wzory odwołań po
datkowych, sądowych, skarg sądo
wych, podań do władz t urzędów. 
Sprawy egzekucyjne, majątkowe, 
eksm isyjne, rolne, budowlane, spad. 
kowe, kredytowe, wojskowe, małżeń

skie. Wzory umów dzierżawnych, ofert, podań o pracę i L p. 2) NO
WY SEKRETARZ dla WSZYSTKICH, Wzory Ustów prywatnych, ofert, 
podań i t. p 3) DZIEŁO LEKARSKIE. W ielki zbiór recept 1 przepisów  
na różne choroby 1 dolegliwości. 1) TA N IA  KUCHNIA N A  CIĘSK11S 
CZASY. Setki cennych przepisów.' 5) Dr. Ostrowski: IDEALNY 6R 'L  
DEK ZAPOBIEGANIA CIĄŻY. N ow e wyd. 193$ z ilustracjam i. Cały  
komplet tylko zł. 3.85. Płaci się przy odbiorze. Adresujcie: Wyd, J t ER
FECT .  WATCH" Da. Si. Warszawa, ul Mariańska U  — 1.
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Poznańskie i Pomorze pod znakiem przemian i wyborów
Powszechny jest opinia, że Po

znańskie i Pomorze stanowią cen
trum wpływów i siły Stronnictwa 
Narodowego. Ogół ufega sugestii 
poglądu, że twierdzą polityczną 
endecji jest b. zabór pruski.

Przeciętny „narodowiec" kołpor 
tuje wiadomości, że Wielkopolska 
[ Pomorze nie tylko pod wzglę
dem politycznym, ale i terytorial
nie należą do spółki św. Wojcie
cha «- siedziby wydawnictw Stron 
nictwa Narodowego, w Poznaniu. 
Umiejętna, systematyczna i ze spry 
tcm kupieckim prowadzona propa
ganda prasy endeckiej sprawiła, 
że opinie społeczna w reszcie kra
ju nie jest należycie i bezstronnie Jmiaństwa- , .1 1 J 'opanowuje dusze pobożnej I do

watiia ludności w kierunku tego | konkurencyjne zwycięstwo 
stronnictwa, które wskazywało dowej demokracji" 
na... czerwony rząd w Warsza
wie, jako sprawcę wszystkich nie- 
szczęśó, które spadły na ludność 
w b. zaborze pruskim.

Dodajmy, że w tej dzielnicy, o 
wyższej, aniżełi w innych częściach 
kraju stopie życia j wyższym pozio
mie kultury materialnej ludności, 
odczucie zła widzianego w degra
dacji socjalnej, na skutek zniszczeń 
i skutków wojny, było szczególnie 
silne. Endecja wyzyskuje koniun
kturę, a mając silne, pod wzglę
dem moralnym, poparcie kleru i 
materialne zasoby bogatego złe- 

przemysłu,

j a r o -

informowana o życiu, stosunkach j  

i wpływach politycznych poszcze
gólnych stronnictw i na terenie 
różnych ośrodków społecznego ży
cia w województwach: poznań
skim: i pomorskim.

Tymczasem zmiany jakie zaszły 
1 zachodzą w układzie wpływów 
politycznych | w nastrojach ludno 
ści są tak wielkie i tak istotne w 
sensie ewotucji myśli politycznej, 
że uważani za stosowne i aktual
ne. ze względu na odbywające się 
wybory samorządowe, tej kwestii 
poświęcić niniejszy artykuł.

Opinia o sile I znaczeniu poli
tycznym endecji pochodzi stąd, że 
w Poznaniu — w latach 1920-21— 
endecja podejmowała próby utwo
rzenia dzielnicowego rządu, nie
zależnego od rządu centralnego w 
Warszawie. W latach następnych 
i jeszcze dzisiaj, tylko już w mniej 
szym stopniu, endecja hołduje za
sadzie autochtonizmu dzielnicowe
go I na nienawiści do ludności z 
dzielnic zaboru austriackiego i ro
syjskiego budowała gmach... Stron 
nictwa Narodowego. Lata powojen 
ne, okres zastoju gospodarczego 1 
zniszczenia materialnego był podat 
ną glebą dla psychicznego oriento-

księży przywiązanej ludności w 
Poznańskim i na Pomorzu. Na naj 
niższym i na najwyższym szczeblu 
administracji siedzi endek.

Pierwsf starostowie l pierwszy 
wojewoda poznański —* rekrutują 
się ze, Stronnictwa Narodowego.

W miastach — zakłady przemy
słowe i handlowe należą do wybit 
nych działaczy endeckich.

Na wsi — rząd dusz sprawują: 
proboszcz i obszarnik. W kółkach 
rolniczych 1 w spółdzielniach—en
decy. Pierwsze wybory do rad 
gminnych i rad miejskich, przepro-

W tym okresie (lata 1921—1928) 
tworzy się legenda wokół endecji 
i opinia, zrodzona w tym czasie i 
odpowiadająca wtedy rzeczywisto 
śd  nte słusznie utrzymuje się w la
tach następnych i trwa, mimo wieL 
kich przemian, jakie zaszły na nie 
korzyść endecji, po dzień dzisiej
szy* Już w roku 1928 — rok wybo
rów do Sejmu — ujawnia się po
stęp zmniejszających się wpływów 
endecji na rzecz Narodowej Partii 
Robotniczej, „Piasta" l PPS. Po
ważne zwłaszcza sukcesy odnieśli
śmy w okręgach: gnieźnieńskim, 
bydgoskim, toruńskim i grudziądz
kim.

Rok 1928 nazwę przełomowym 
w podziale wpływów politycznych 
i dalszym rozwoju ruchu socjalisty 
cznego w Wietkopolsce i na Porno 
rzu. Mamy przeciwko sobie blok 
N. D., N. P. R. i Ch. D Te trzy 
stronnictwa polityczne nie przebie
rają w środkach walki a Polską 
Partią Socjalistyczną.

O ile w miastach ruch nasz, 
zwłaszcza zawodowy, robi postę
py, wydzieramy fabrykę za fabry. 
ką związkom enperowskim (ZZP.) 
i chadeckim, o tyle trudniej idzie 
nam robota na wsi. Tu niepodziel

dzane przez administrację, w któ- .ile panują związki enperowskie. 
rej decydującym czynnikiem była < Z biegiem czasu i pod wpływem 
endecja, częściowo NPR, dają bez-, sukcesów, jakie osiągamy w wy-

WYBOROWE
P O L E C A

1
Tomasz RASZEWSKI
Warszawą, Wolska 19. telefon 6.25.65

t  d e t a lH u r t

i i  so sp o n i i
Dookoła wywiadu p. prez. kom. Starzyńskiego

Pan Starzyński, w wywiadzie 
swoim z dn. 8 b. m,. poświęcił kil
ka uwag moim artykułom na fa
mach naszych. Niestety, z przy
krością stwierdzam, że replika p. 
prezydenta komisarycznego . nie

nie podtrzymał dyskusji, ani kie
rownik tej gospodarki, ani jego 
zwolennicy.

Wychodząc z tych założeń, 
chci-łbym sformułować tutaj raz 
jeszcze naważniejsze zadania, ja-

dotknęla  w niczym treści mych ar- kie będzie miał przed sobą przy-
tykułów, a powtórzyła pretensje 
mych oponentów z pism prorządo- 
wych, obracające się dookoła po
danych przezemnie cyfr. Przy tym 
p. Starzyński nie zacytował ani 
jednej z ILzb, które go oburzają

szły zarzad miejski.
Za zagadnienia pierwszorzędnej 

wagi musimy uwaiać zajęcie się 
przyszłego zarządu miejskiego 
sprawami opieki społecznej, szpi
talnictwa, budownictwa tnieszka-

W spranie łiczb odpowiedziałem niowego i oświaty, stanu przed
już w artykułach i  dn. Il/X l i 4/XII 
l uważam sprawę tę za wyczerpa
ną, skoro również nikt z mych 
przeciwników jej więcej nie poru
szał.

P. Starzyński cytuje tylko jeden 
szczegół z mych wystąpień, doty
czący mego twierdzenia, że jx)d- 
wyższenie dodatku do podatku od 
nieruchomości z 57%% do 100% 
nastąpiło przez władze nadzorcze; 
p. Starzyński twierdzi, że nie wła
dze podniosły go, lecz tymczasowy 
zarząd miejski. Nie bardzo rozu
miem istoty tego sporu. Przecież 
każdy zdaje sobie sprawę, że pod 
wyższenie podatku państwowego 
może nastąpić jedynie za zgodą 
władz skarbowych. W okresie 
rządów przedkomisarycznych nie 
mogło być mowy o podwyższeniu 
tefs^podatku ze względu na od
mowne stanowisko władz nadzor
czych. Stanowisko to się zmieniło 
z chwilą objęcia rządów przez ko
misarycznego prezydenta — i tyle. 
Istota rzeczy jest więc, twierdzę, 
po mojej stronie. Był to duży su 
kurs dla rządów p. Starzyńskiego.

Nie niest moją rzeczą troszcze
nie się o prawidłową obronę 5-let
niej gospodarki komisarycznej; 
wydaje mi się, że dyskusja nad tą 
gospodarką winna być prowadzo
na w ramach rzeczowości.

Cyfry, podawane przez dotych 
czasowy zarząd miejski, wym ga 
ją istotnej 1 uczciwej krytyki. Po
ruszono ich dotąd zaledwie mały 
ułamek. Nie chodzi tu naturalnie, 
o Ich większą bądź mniejszą ści
słość, a o tendencje gospodarcze l 
społeczne, które one wyrażają. W 
moich wystąpieniach chodziło mi 
o tendencje, a na tej płaszczyźnie

mieść, a wreszcie instytucjami uży 
tecznoścl publicznej. Pozostawię- 
nie tych spraw w stanie obecnym 
jest nadal nie do pomyślenia!

Nie można nadal przechodzić z 
lekkim sercem nad katastrofalnym 
stanem braku łóżek szpitalnych 
(jest ich 7326 wobec 13,000 ko
niecznych); stacje opieki społecz. 
nej wymagają reorganizacji i in
tensywnego rozwoju (jak podaje 
p. Starzyński na 11 tych ośrodków 
„4 mieszczą się jeszcze w lokalach 
nieodpowiednich"); budownictwo 
mieszkaniowe zostało z niezrozu- 
mialych zupełn e względów całko
wicie zaniedbane,a powstanie blo
ków domów robotniczych i domów 
dla pracowników umysłowych, a 
w tym miejskich, jest naturalną 
potrzebą miasta ł miasto musi tej 
potrzebie zadość uczynić.

Szkolnicwo powszechne musi się 
stać przedmiotem jak najżywszej 
troski zarządu miejskiego. Stan 
tego szkolnictwa, podobnie jak 
szkolnictwa zawodowego, jest fa
talny. Dość powiedzieć, zresztą 
zgodnie ze sprawozdaniem p. Sta
rzyńskiego, że na 2317 oddziałów 
szkół powszechnych, naukę ranną 
ma zaledwie 1422 oddziały, połud
niową 496 oddziałów, a popołud
niową (!) 3991 Urządzenia tych 
szkół i pomoc okazywana dzieciom 
jest tego rodzaju, że również zgod 
nie z tym samym źródłem, na ł pra 
cownię przyrodniczą przypada 
2400 uczniów, a I lekarz ma pod 
opieką 3840 dzieci, 1 higienistka 
2440 dzieci.

Stolica musi się zdobyć na istot 
ne rozwinięcie budownictwa szkol
nego drogą stworzenia na ten cel 
specjalnego funduszu!

Spiawa przedmieść jest pierw
szorzędną bolączką miasta; brak 
im komunikacji, urządzeń hige- 
nicznych, ulic, ośrodków kultury 
(według wspomnianego sprawo
zdania „Warszawie brak wodocią
gów w 27,5% dmów, a kanalizacji 
o 60%").

Sprawa przedsiębiorstw miej
skich, nie poruszana w dotychcza
sowej dyskusji, musi się stać te
matem rozważań przede wszyst
kim ze względu na ich brr ki w za
kresie renowacyjnym I inwestycyj 
nym. Sam p. Starzyński pisze 
(str. 5 ): „Stan funduszów reno
wacyjnych przedsiębiorstw miej
skich uległ pogorszeniu w latach 
poprzednich i już czas najwyższy, 
by go radykalnie poprawić". A 
jest to rzecz ze względu na interes 
miasta i obywateli niewątpliwie 
pierwszorzędnej doniosłości.

Naturalnie, nie mam zamiaru 
wyczerpywać tu całości zagadnień, 
które leżą przed przyszłym zarzą
dem miejskim. Jednakże, przynaj 
mniej wspomniane, muszą zajmo
wać naczelne miejsca!

Zagadnieniem również b. waż 
nym, jest rozkład ciężarów podat
kowych; sfery posiadające wnoszą 
stale 25% dochodów miasta, a ko
rzystają w wysokim stopniu z je
go rozrostu I urządzeń; muszą też 
być powołane do świadczeń na 
rzecz dobra ogólnego w stopniu da 
leko wyższym, niż dzieje się to do
tąd.

Sprawy, tu postawione, mówią 
o kierunku, w jakim winna iść pra
ca sa rządu miejskiego stolicy. Za
daniem jego jest służyć miastu, 
jako całości i obywatelom. Nie 
mogą być pomijane zarówno inte
resy jednego, jak i drugich. Jed
nakże, interesy mieszkańców mia
sta, to interesy ich życia i bytu co
dziennego — te interesy muszą być, 
w każdym wypadku, jak najbar
dziej chronione. Perspektywy u- 
lic przysłaniały nieco w gospodar- 
ce p. Starzyńskiego perspektywy 
życia obywateli. Nowy zarząd 
miejski będzie musiał znaleźć rów 
nowagę między obydwiema.

H. RAABE.

borach do wydziałów fabrycznych 
(Poznań — Cegielski, Chodzież — 
fabryki fajansu 1 porcelany) O  
strów — warsztaty kolejowe, Byd 
goszcz — garbarnie i zakłady u- 
żyteczności publicznej, Grudziądz 
— fabryki metalowe Unia i Herz- 
feld Vlctorius, gumowa — PePeGe 
Gdynia —■ port i marynarka han
dlowa) idziemy coraz śmielej na 
wieś i torujemy drogę Związkowi 
Robotników Rolnych.

Reakcyjna gospodarka endecji 
w radach miejskich, za co współ
odpowiedzialnymi czynimy także 
ugrupowania niby robotnicze Ch. 
D. ł NPR., oraz nie uwzględniają
ca w dostatecznej mierze potrzeb 
ubezpieczeniowych gospodarka N. 
P. R. ł Ch. D. w Kasach Chorych 
depopularyzują w masach robot
niczych spółkę endecko-chadecko- 
enperowską.

Sympatie robotników zwracają 
się w naszą stronę. Barometrem 
nastrojów I sprawdzianem radyka. 
łizacji mas stają się wybory do 
wydziałów robotniczych. Odnosi
my sukces za sukcesem.

Stajemy się inicjatorami I rze
czywistymi kierownikami szeregu 
poważnych akcji ekonomicznych

Wałki strajkowe, w wyniku któ 
rych podnosimy place robotnicze w 
różnych gałęziach przemysłu, mają 
i tę dobrą sitronę, te  demaskują spo 
łeczne oblicze endecji, która z par 
tli „wszystkich stanów" staje się 
partią klas posiadających obszar, 
ników l fabrykantów. Jak długo 
przeciwnikiem obszarnika i fabry 
kanta endeckiego był Związek Z. 
Z. P., albo chadecki, Istniała... sie
lanka narodowa i... solidaryzm 
klas kosztem okradanego i wyzys
kiwanego robotnika. Od chwili — 
kiedy inicjatywa przechodzi w rę
ce Związków Klasowych, występu
je w całej nagości faktów przepaść 
dzieląca „jaśnie pana endeka" z 
biednym fornalem na wsi, czy ze 
źle opłacanym robotnikiem.

Rok 1933-ci jest stwierdzeniem 
dalszego upadku wpływów endec
kich. Endecja zajmuje drug e miej
sce co do ilości zdobytych manda
tów do rad miejskich. Zdobywa we 
wszystkich miastach na -Pomorzu ł 
w Poznańskim 651 mandatów wo
bec 924 radnych, jakich skupił na 
swoich listach sanacyjny „Narodo 
wy Blok Gospodarczy". Było to— 
jakgdyby przerzucenie się głosów 
reakcji od endeków do sanacij.

Ze stanowiska interesów świata 
pracy nie był to żaden sukces, je
no potwierdzenie prawdy o sla-

Stronnłctwo Lodowe ogranicza 
swoją działalność do kilku zale
dwie powiatów przy czym wyraź
nie sympatyzuje na naszym terenie 
z ugrupowaniami prawicowymi. — 
Jak się zapowiadają wybory do 
rad miejskich w roku 1938? Nie 
bierzemy udziału w miastach i mia 
steczkach o przeważającym pro
cencie ludności mieszczańskiej.

Cały wysiłek organizacyjny 1 t-  
nergię kierujemy na ośrodki robo
tnicze. Tę taktykę zastosowaliśmy 
w Poznańskiem i na Pomorzu.

Próba z Chełmżą i zdobycie po
łowy radnych (12) przyznała słusz 
ność celowości takiego postępowa 
nia. Z osiągniętego sukcesu, z roi 
głosu i stawy jaką zdobyła Chełm

ża przez zwycięstwo fisty P. P. S. 
(endecja i sanacja straciły po 5 
mandatów) jesteśmy dumni. By
liśmy pierwsi z meldunkiem da 
władz CKW. o  zwycięstwie wy
borczym z Pomorza.

W dn. 18 grudnia taki sam mel
dunek prześlemy s  Inowrocławia, 
z Bydgoszczy, a  Grudziądza i za 
Swiecia.

Liczymy na duży wzrost głosów 
z Poznania i w Toruniu. Jeszcze 
kilka lat naszej pracy, a twierdza 
endecka w Poznańskiem i na Po
morzu znajdzie się w muzeum 
miejskim jako stara i połamana ru 
dera.

KAZIMIERZ RUSINEK.

Próba statystyki „kierowanej11
Ko chwale warszawskiego samarząio kom sarsklegs

bych fundamentach „twierdzy" en
deckiej, skoro „sanacja" zepchnę
ła endecję z pierwszego na drugie 
miejsce. Co do nas, zdobyliśmy w 
cyfrach ogólnych o 40 proc. wię
cej głosów, aniżeli w roku 1929. 
W tak ch miastach, jak Inowro. 
cław, Chodzież, sukcesy były wca
le pokaźne.

Daliśmy w wychodzącej w Po
znaniu „Walce ludu" (3 grudzień 
r. 1933) taką ocenę wyborów.

,J*rzegląd eU naszych dokonany 
podczas wyborów samorządowych, 
mówi. jedno. Mimo terroru i o szu.
kaóczych metod, gróźb i represji, 
pomimo unieważnienia list naszych 

w kilkunastu miejscowościach — 
(Poznań, Toruń, Bydgoszcz i to
ne) telegraficznego przeniesienia, 
względnie zwolnienia z  pracy pełno 
mocników i kandydatów z  list P. 
P. 8., nie potrafiono nas wykreślić 
$ życia politycznego z  dzielnicy b. 
zaboru pruskiego. PP8. idzie na
przód".
W opisanych powyżej warun

kach zdobycie około 50 mandatów 
uważaliśmy za poważny sukces i 
dobrą zapowiedź na dalszą przysz- 
kość. Okres od roku 1933-go doo- 
becnych wyborów upłynął nam pod 
znakiem intensywnej pracy nad ro 
zbudową Związków Zawodowych 
i stworzenia warunków dla działa
nia potitycznego i oświatowego na 
szego ruchu.

W tym czasie — chadecja I N. 
P. R. przemalowują szyldy, two
rząc tak zwane Stronnictwo Pra
cy. Zjednoczenie Zawodowe Pol
skie zawsze potulne I lojalne wo
bec władz oficjalnie zgłasza współ 
pracę z Rządem, a z chwilą powo. 
łania do życia „Ozonu", przystępu
je doń jako jeden z członków „sa
nacyjnego" ruchu zawodowego.

Realnie istnieją więc w roku 1938 
już tylko trzy obozy polityczne: 
Endecja, Ozon i PPS.

Statystyka nie jest jeszcze samo 
dzielną gaięzią nauki; należy do u- 
inieję.ności i to spełniających rolę 
pomocniczą. Rosnąca coraz bar
dziej rola tej umiejętności polega 
na przygotowaniu sumiennym i ob
iektywnym materiału cyfrowego i 
nie do ntej właściwie natęży wy
ciąganie wniosków merytorycz
nych tym bardziej, jeżeli operuje 
materiałem z góry odpowiednio 
przygo.owanym i spreparowanym.

S.a.ystyka jest umiejętnością o 
charakterze bardzo misternym, ko 
ronkowym, a równocześnie elasty 
cznym. Anglicy nazywają ją nawet 
najperfidniejszą formą kłamstwa, a 
ci kupcy - dżentelmeni, rozumieją
cy się na cyfrach, wiedzą doskona
le, co to jest perfidia. Cyfry mogą 
służyć dla różnych celów nawet w 
buchalterii, a cóż dopiero w staty
styce.

Najsumienniejszy buchalter nie 
zestawi rzetelnego bilansu, jeśli nie 
dano mu prawdziwych i fakiycz 
nych cyfr. Jeszcze trudniejsza jest 
rola statystyka zwłaszcza jeśli mu
siał tak z wykończeniem książki 
się śpieszyć, że niektóre z ważnych 
danych cyfrowych otrzymał w cza 
sie druku i musiał J e  załączyć w 
specjalnym uzupełnieniu.

Poważny i sumienny statystyk, 
autor całego szeregu dziel z zakre 
su swojej specjalności p. Jan De- 
rengowski wydał już z datą r. 1939 
u M. Arcta w Warszawie rozpra
wę p. t. „Place pracowników miej 
skich m. st. Warszawy wczoraj i 
dziś".

Komu zależało na pośpiechu nie 
trudno się domyśleć. Sam autor 
właściwą sobie sumiennością osła 
bia w tekście pewne twierdzenia, 
a w przedmowie „snucie właściwej 
argumentacji dowodowej" pozo
stawia „ekonomiście, czy teź dzia
łaczowi społecznemu",

I s.'uszniel Mozolną swą pracę 
oparł autor na specjalnej ankiecie 
o zarobkach pracowników miej
skich m. st. Warszawy, przepro 
wadzonej we wrześniu 1938 r. Czy 
ankieta ta była odpowiedzią na 
sprawozdanie Komisji Rewizyjnej 
czy też jego uzupełnieniem trudno 
nam w tej chwili rozstrzygać.

Komisja Rewizyjna mianowana 
przez Rząd tak samo, jak i komi
saryczny Zarząd Miasta stwierdzi 
la, że w ostatnich czasach pensje 
trzydziestu kilku urzędników wy 
działu spraw ogólnych wypłacane 
są z budżetu przedsiębiorstw miej 
skich, a mianowicie: z tramwajów 
miejskich, z wodociągów i kanali 
zacji, z rzeźni i targowisk, aczkol 
wiek wspomniani urzędnicy nie 
mają nic wspólnego z pracą w wy 
mienionych przedsiębiorstwach

Ten fakt wyjaśniałby stwierdze
nia niektóre p. Derengowskiego 
(str. 58), co do tego, że naogól pła 
ce urzędników w przedsiębior 
stwach miejskich są wyższe, niż w 
wydziałach administracyjnych.

Ankieta z września 1938 r. była 
niezawodnie zarządzona celowo, 
faktyczne listy plac znajdujące się 
w Zarządzie Miasta byłyby nieza
wodnie materiałem statys ycznym 
bardziej objektywnym, ale tak ob
szernym, że na terminowe, przed-

Cierpiqcym na nogi
Obuwie na wszelkie dolegli
wości nóg i zboczeń nieraża- 

ce zewnętrznej estetyki 
Wykonywa specjalista 
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wyborcze opracowanie go nie star
czyłoby czasu i sił całemu nawet 
biuru specjalnie w tym celu zorga- 
nizowanemu.

Podobnie nie mógł przez autor* 
być dość spokojnie przepracowa
ny cały material statystyczny po
dany w załączniku 3 (str. 112).

Są to dane co do płac pracow
ników najemnych m. st. Warsza
wy w szeregu instytucji banko
wych, ubezpieczeniowych i prze
mysłowych, nadesłane przez zafzg 
dy tych instytucyj Zarządowi Miej
skiemu. Autor podaje te dane w «• 
kładzie, podanym przez te instytu
cje.

Wynika z tych danych, że różas 
te instytucje lepiej wynagradzaj* 
na ogół swych pracowników, nff 
Zarząd m. st. Warszawy, który od 
każdej z nich jest instytucją o wie* 
le większą, zamożniejszą i bardziej 
zainteresowaną (chociażby z* 
względów podatkowych) w jak n ij  
większej zdolności konsumcyjnej 
1 płatniczej ogółu pracowników.

W części historycznej, obejma*"' 
jącej bardzo interesujące dane st* 
tystyczne z w. XVIII, m ające już je 
dnak znaczenie rzewnych wspom
nień historycznych — zestawia au
tor pracowite tabele porównawcze 
plac pracowników miejskich z sty
cznia r. 1914 i września 1938.

Wynika z skomplikowanych prze 
liczeń walutowych i wskaźniko
wych, że obecnie pracownicy są le 
piej wynagradzani, aniżeli w osta 
mim roku rządów carskiej biurokr* 
cji. Nie wielka to chluba! Tym bar 
dziej, że sumienny autor przytacza 
skalę wynagrodzeń w ówczesnym 
wielkim banku i dwóch firmach 
prywatnych „Fraget" I „Pluton".

ów bank i wymienione firmy wy 
nagradzały swych pracowników 
lepiej, niż ówczesny carski zarząd 
„goroda" Warszawy.

Obecnie zestawione tabele I wy
kresy stwierdzają to samo! Nie tyl
ko wielkie banki prywatne, ale 1 
przedsiębiorstwa państwowe, jak 
P. M. S., P. M. T., niewymieniony 
z nazwy wielki zakład państwowy 
przemysłu metalowego (str. 121) 
fabryka czekolady, browar, (str. 
122, 123) wynagrddzają kwalifik© 
wanych pracowników umysłowych 
i fizycznych lepiej, niż Zarząd Mia 
sta. Niektóre przedsiębiorstwa 
miejskie osiągają wysokość wyna
grodzeń w powyżej wymienionych 
zakładach przemysłowych. Przędą 
tną płac pracowników komunal
nych, zwłaszcza w wydziałach ad
ministracyjnych, określa autor (str. 
79):

„Reunaufos wyniki pwtśmmh
pła« pracowników n ieJ iU d i •  płaca
mi w najlepiej płacących łiut-tuęjacłl 
m. ri. Warwawy, dochodłhny da 
wniotlui, Iś tę -na (Mw-nJa nifasa dla 
ail fachowych. Pneciętnie d b  łacho, 
wyeh »ił miejskich obracają «tą W 
gran iach  dolnych oporażeh  odpowie
dnich -II fachowych w wymfenioayeh 
instytucjach i u  kła dr di".
Z pracy p. Jana Derengowskiego 

dowiadujemy się, że np. lekarze, 
inżynierowie, podobnie jak kwali
fikowani pracownicy fizyczni, pra
cujący w instytucjach miejskich o- 
trzymują place o wiele niższe, niż 
wynosi dolna granica w najoszczę 
dniej nawet gsopodarujących in
nych instytucjach i przedsiębior
stwach, obliczonych na zysk.

Statystyka jest umiejętnośdą ef» 
styczną, przy umiejętnych zestawio 
niach każdy znajdzie w  niej to.« 
czego szuka.

( U l
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Opinia angielska 0 los naszych wyższych uczelni
a zaborczość Niemiec hitlerowskich

Panuje w „Trzeciej" Rzeszy me
toda, rt przemilcza się nawet bar
dzo doniosłe przemówienia zagra
nicznych mężów stanu, jeżeli są 
niewygodne. Domyślny czytelnik 
•noże tylko * wymyślań prasy 
niemieckiej wywnioskować, że w 
ogóle padły oświadczenia, wymie
rzone przeciw zagranicznej lub we 
wnętrznej polityce hitlerowskich 
Niemiec. Widocznie władcy ,,Trze
ciej'4 Rzeszy boją * ę  swej własnej 
opinii publicznej.

B. minister spraw zagranicz
nych, Eden, wyjechał do Stanów 
Zjednoczonych. Prasa niemiecka 
jest zdenerwowana I psioczy: „te
m at Edena — pisała — wobec je
go opętania nie mógł brzmieć ina
czej, jak „Zagadnienie demokracji 
w  świecie współczesnym"; p. Eden 
•zerzy przerażenie w stosunku do 
faszyzmu; jest ideologicznym Don 
Kichotem; „rząd angielski nie wi
dzi niechętnie jego propagandowej 
podróży za Atlantyk44.

Posłuchajmy przeto, jakie to 
Poglądy p. Edena są w Niemczech 
hitlerowskich niestrawne.

Jednostronne ustępstwa—ołw ład- 
czył.p. Eden w dłuższym przemó
wieniu w „Queens Hall4' z końcem 
listopada — nie prowadzą do po
koju. Na jakie warunki trzeba więc 
nalegać przed każdym nowym 
ustępstwem?

Poszanowanie zobowiązań mię
dzynarodowych, następnie umowa 
•  ograniczeniu zbrojeń. Praw do
podobnie nie nadszedł jeszcze mo
ment do okładania się o  trw ałe 
aregułowanie. Wielu obywateli na 
szego kraju obaw ia się, że będzie, 
my czynili ustępstwa, które dopro
w adzą nie do pokoju trwałego, 
lecz. do  złudzenia pokoju. Takie 
ustępstwa, zamiast poprawić poło
żenie międzynarodowe, tylko je 
pogarszają.

Czynnikiem panującym w polity
ce światowej, jest przewrót równo
w agi europejskiej, wynikający i  
nowych poglądów życiowych rzą-

l zniszczenie tych instytucyj. Tego 
rodzaju wichrzenia opierają się na 
zwodniczych teoriach o  wyższości 
klas lub ras lub narodowej hege
monii (panowania). W zachodniej 
półkuli nie ma żadnego miejsca na 
powstanie takich doktryn.

Poczym p. Hull przypomniał 
główne zasady międzynarodowych 
stosunków: nie mieszanie się z 
zew nątrz do stosunków wewnętrz 
nych Innych narodów , uznawanie 
suwerenności państw  bez wzglę
du na ich wielkość i formę, po- 
szanowan e danego słowa i niena
ruszalność zobowiązań i umów.

Nie pierwsze to ostrzeżenie ofi
cjalne pod adresem zaborczego im 
perializmu Niemiec, W łoch i Japo 
nii. Na razie chodzi o wywarcie 
wpływu na państw a południowej 
i środkowej Ameryki, zebrane na 
panamerykańskiej konferencji. Są 
to jednak przygotowania, św iad
czące o mobilizacji duchowej na 
wypadek konfliktu zbrojnego, 
gdyby nie można było doprow a
dzić do trwałego pokoju zabez
pieczającego wolność i całość 
państw  przed dalszymi zam acha, 
ml zaborczego imperializmu.

Przejdźmy teraz do spraw  bliż
szych.

Narodowo-„socja1istyczna" dyk 
tatura —  oświadczył W inston 
Churchill w Chingford dn. 12 b. m. 
—  przygotowuje nową ofensywę 
w  środkowej Europie. W  jakim 
pójdzie kierunku, nie wiemy... 
Czy Kłajpeda lub Gdańsk są aa  
tapecie z  kolei? Czy będzie p od . 
burzać f * ”  1,1
ludność siedmiogrodzką przeciw 
Rumunii? Nikt tego nie w ie. U c z  
wszystko w skazuje na  blizką hltle 
row ską ofensywę przeciw której 
nie jest organizow any żaden 
wspólny opór.

Jaką Jest polityka zagraniczna, 
która powinna znaleźć kraj zjed
noczony 1 umożliwić współpracę 
wszystkich party j? Jest to po lity 
ka, która jednoczy w szystk 'e siły 
w  oporze przeciw atakow i dykta
torów  i w granicach możliwości

że nie neutralność, lecz solidar
ność przeciw wszelkiej napaści 
jest drogowskazaem  Polski, je s t 
to zadanie, którego oczywiście 
prasa sama nie może wykonać. Za 
leży ona przedewszystkiem od dy- 
ptomacji jak od determinacji całe 
go wolnego i uświadomionego 
społeczeństwa.

BENEDYKT ELMER.

Pried kilkoma dolami delegacja 
Zarządu Sekcji Szkolnictwa Wyż
szego Związku Nauczycielstwa 
Polskiego została przyjęta przez 
v.-Miolstra Prof, dr. Aleksandro
wicza 1 złożyła na jego ręce memo 
rłał, który s  drobnymi skrótami 
podajemy:

PANIE MINISTRZE. 
Pozwalamy sob-e poinformować 

Pana M inistra o  postaw ie naszego 
grona względem obecnej, nienor
malnej i  nieznośnej sytuacji w

PRZYGOTOWAŁA DLA Sz. KUJENTEU 
SENSACYJNE NOWOŚCI

Rozmówka w Izbie Gmin
Pisaliśmy już, że gen. Franco za 

trzymał około 15 okrętów cudzo
ziemskich x towarem, przeznaczo
nym dla A nglii W spraw ie tej 
posłowie z Partii Pracy wnieśli 
w  Izbie Gmin Interpelację. Pod
sekretarz stanu w Min- Spra. Zagr. 
Butler, w odpowiedzi na interpe
lację, oświadczył, | e  Franco r

du hitlerowskiego. Daremną jest w$p6;lfctaia  ze wszystkim! pań
rzeczą wyobrażać sobie, że na to 8twaml ożywionymi tym  samym
x!o można znaleźć szybki środek duchem.
zaradczy, gadna polityka za g ra - ' Rozczarowanie wobec Niemiec dzielił Anglii satysfakcji w spra
nlczna, choćby dobrze pomyślana, po „ warciu „podoju- monachij- wie zatrzymania owych okrętów,
sama |edna nie p o tra f  rozwiązać skjeg0 o b -ęło nawet niekt(j ryCh W ywiązała się następująca ros
łego zagadnienia w dwóch lub I rządu angielskiego. Je-
trzech najbliższych latach ani n ie ; 5tej my zmuszeni — oświadczył ml
zaoszczędzi nam olbrzymich wysił
ków, na które musimy się zdobyć, 
żeby zachować nasze wolności i 
żeby użyć naszego wpływu, celem 
sprowadzenia świata na drogę 
trwałego pokoju, opartego na rów 
nowadze społecznej i międzynaro
dowej. Nawet jeżeli unikniemy ko 
tastrofy, którą byłaby wojna świa 
tow a, bezwątpienia odczu.emy n t 
we wstrząsy.

T a perspektywa nie wyda się 
nam zapewne optymistyczna, lec* 
niema powodu, żeby popaść w 
beznadziejność.

Z przemówienia, wygłoszonego 
przez Cordell Hull's dn. 11 grud
nia na panam erykańskiej konfe
rencji w Limie, przytoczymy nie
które ważniejsze ustępy, świadczą 
ce, jakie jest stanowisko oficjalne 
Etanów Zjedn. wobec ekspansji i 
imperializmu Niemiec, W łoch i 
Japonii.

Znowu znajduje się ludzkość — 
oświadczył minister spraw  zagr. 
Stanów Zjednoczonych — wobec 
następujących tragicznych altem a 
tyw : wolność lub niewola, po
rządek lub anarchia, postęp lub co 
fanie się cywilizacji i barbarzyń- 
•tw o. T e alternatywy istnieją na 
praw dę t  są konkretne w czę
ściach św iata, będących w pobliżu 
łrrajów, w których znowu pow sta
ją  te  niebezpieczne siły. Ich cień 
feat złym znakiem a rozc ąga się 
naw et na nasz kontynent (amery
kański).

Wiemy, że siła zbrojna nie jest 
jedynym instrumentem, za pomo
cą którego narody mogą być zdo. 
byle. Rozszerzanie doktryn, pod
jęte, przez określone narody (Niem 
ty ,  Włochy)) może być użyte ce
lem w yw arcia wpływu na pań
stw ow e instytucje innych krajów

nister oświaty, lord de la W arr w 
Bradford — powiedzieć narodowi 
angielskiemu, że jedyna nadzieja 
utrzymania ptócoju tkwi w przygo 
towanlu oporu (przeciw Niem
com), który może być połączony z 
•yzykfem wojny.

Premier Chamberlain nie tylko 
nie potępił jego oświadczenia, lecz 
nkreślił je jako naturalny wyraz 
uzasadnionego rozczarowania w oi 
bec niemieckiego sposobu reago
wania na angielską politykę poro
zumienia.

Czy pod wpływem przytoczo. 
nych wyżej poglądów mamy za
wierzyć, że dokonał się już prze. 
tom w miarodajnej polityce angiel 
skiej? Nie pora —  po wielu do
świadczeniach —  na tani opty
mizm. Nad przełomem w  polityce 
anglosaskiej trzeba pracować. 
Jest to zadanie, które na swój spo 
sób spełnia wielu wybitnych an- 
gielskich mężów stanu w formie 
krytyki systemu hitleryzmu i fa
szyzmu i daremnie szukającej z 
nim porozumienia oficjalnej poli
tyki angielskiej.

Nad przełomem angielskim m u
szą pracow ać 1 inne zainteresowa 
ne państwa. Nie przez wpływanie 
na wewnętrzne stosunki angiel- 
skie, lecz przez gotow ość do 
współdziałania, do którego wzy
wał p. W inston Churchill. Pewne 
objaw y odwrotu od dotychczaso- 

' wej linii zaufania do polityki Nie- 
miec znaleźć można w inspirowa
nej prasie polskiej. Są to objawy 
dosyć późne, lecz nie jeat jeszcze 
zanóźno.

Tylko, że kilkoma głosami p ra
sy inspirowanej nie można w y
wrzeć dostatecznego wpływu. 
T rzeba przeorać opinię w  kraju I 
zagranicą i wzbudzić przekonanie,

mówka:
Pos. Shinwell (socjalista): Czy 

satysfakcja oznacza, że Franco za
płaci odszkodowanie?

Butler: Nie, panie.
Shinwell: Czy p. Butler zechce 

wyjaśnić co znaczy satysfakcja?
Butler: Dziewięć okrętów, w 

których interesy angielskie były 
zaangażowane, a  zatrzymanych 
w ostatnich miesiącach, stopniowo 
zwolniono na skutek naszych żą* 
dań.

Pos. Fletcher (socjalista): Czy 
p. Butler nie zechciałby określić 
pojęcia satysfakcja, jako że nie 
było żadnego legalnego powodu 
do zatrzym ania okrętów ?

Po*, GńfWb (socj ) :  Ten f*ąd 
zadowoli się byte czynu,

Po*. Nocf Baker (socjalista): 
Czy mamy rozumieć stanowisko 
Rządu W tęn *posób, że om nie U ’ 
żąda odszkodowania za czas, 
stracony prze* okręty w skutek za
trzymania ięh?

Butler: Sprawa ta jest badana.
A rtur Henderson (socjalista): 

Czy Rząd nie zechce zwołać kon
ferencji państw , które podpisały
układ w Nyon, celem przedsię
wzięcia wspólnych kroków prze
ciw podobnym pirackim aktom?

Butler: Nie, panie. Rząd uważa, 
że uchwały w Nyon mają zastoso
wanie do innych wypadków.

Pos. Attlee (socjalista, przewód 
ca opozycji); Co się stało z inny
mi okręgami, których dotąd me 
zwolniono? Jeżeli p. Butler za
mierza otrzym ać satysfakcję co do 
wszystkich okrętów, to nie było 
potrzeby twierdzić w Izbie, że 
jest zadowolony z powodu kn.ui 
okrętów, a  inne pozostawia swe
mu losowi.

Butler: W iadomości o  zatrzyma 
nych okrętach były przesadne. 
W ierzę szczerze, że otrzymamy 
satysfakcję we wszystkich w ypad
kach.

szkolnictwie wyższym. Zbędną by
łoby rzeczą przytaczać długą listę 
AKTÓW ZBRODNICZYCH, doko
nywanych n emal bezkarn e na te
renie szkół wyższych od k.lku lat 
przez gromady skrajnych antysemi 
tów. Fakty te dobrze są  znane — 
chociażby z gazet — zarówno sze 
rokiej publiczności jak też W ła
dzom Państwowym i W ładzom A- 
kademickim. Tym większą budzą 
one zgrozę, że nie spotykają s 'ę  z 
D O ść ENERGICZNYM PRZECIW 
DZIAŁANIEM ze strony czynni
ków, do  których wedle praw a na
leży dbanie o  bezpieczeństwo i go
dność uczelni wyższych.

Rektorowie nie korzystają z peł
ni swych uprawnień, by zapewnić 
obywatelom akademickim ochronę 
przed gwałtami fizycznymi ze stro 
ny rozzuchwalonych bezkarnością 
napastników. Ci liczą niewątpliwie 
przynajmniej na bierność większo
ści wykładających 1 studentów i 
niestety nie mylą s 'ę  w rachubach. 
Zamiast zasłużonej odpowiedzial
ności zwolennicy brutalnych metod 
doczekali się pożałowania god
nych ustępstw , które ich utwierdzi 
ły w zam 'arach i dopomogły w 
praktykowaniu hańbiących sposo
bów akcji... Sytuacja zm usza-  
część młodzieży akademickiej do 
demonstracji w obronie równou
prawnienia (stanie na wykładach 
pod ścianami, w przejściach i L p.) 
co z kolei daje okazję przeciwni
kowi do  nowych aktów  przemocy, 
a  władzom akademickim pozw ala 
stosow ać represje wobec napasto
wanych. Połączone z oburzającą 
tolerancją w  stosunku do  rozpano
szonych napastników , stw arzają

ŻARÓWKI DEKALUMENOWF
PHILIPSA

nie m a Cejt&i/dd

one karykaturę praworządności.— 
Nie władze szkół, lecz instygato- 
rzy zaburzeń rozstrzygają dziś o  
toku zajęć, jeśli co rocznie w upa
trzonych z góry przez nich okre
sach uczelnie zaprzestają dzIa&L. 
ności, nie mogąc dać sobie rady * 
terrorem  dochodzącym do ŁAMA
NIA KOŚCI KOLEGOM w obrębie 
gmachów szkolnych i do aktów  
skrytobójstw a u ich progów.

Trudno nie dodać, że ochrona 
bezpieczeństwa studentów prześlą 
dowanych poza obrębem terenów 
szkolnych pozostawia bardzo dużo 
do życzeń a. W ielokrotnie obser
wowano bierny stosunek obecnych 
w pobliżu przedstawicieli władz 
bezpieczeństwa do ekscesów: o to  
np. pikiety przed bramami szkól 
akademickich samowolnie dokony 
w ają selekcji wchodzących, nie 
wpuszczając bojkotowanych a  nie- 

' raz maltretując wychodzących.
Czujemy się zmuszeni wypowie

dzieć pogląd, że zdecydowana po
staw a rozstrzygających w Pańs*. 
wie czynników MOGŁABY JESZ
CZE DOPROWADZIĆ DO NOR
MY ŻYCIE szkól wyższych, wytrą
cone z równowagi i zatrute Jadem. 
W  myśl tego poglądu prosimy Pa
na Ministra o  w y d an e  stanow
czych a  skutecznych zarządzeń I 
wskazań, któreby dopomogły szkn 
łom wyższym do  wydżwłgnlęcta 
się z  obecnego stanu poniżenia.

Kaszel I katar-to oznaki 
zimy

T ak  mówią d ,  którzy jeszcze n it  
zaopatrzyli się w  ciepłe obuwi* 
BATA. .>

NA GWIAZDKĘ
Korona Radio dla Wszystkich
Wspaniała 7 obw. auparhetarodyna 5-eio lamp. 
wypoa w najnowsza zdobyczą techniki. Nad
zwyczajny ton. długoterminowa warunki ratal

na. 1-a rata po 8 tyg. Cena 278 sL 
Fachowa obsługa.
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Od pracy przymusowej
do przymusu pracy

W iosną r. b. ze wszystkich za
kładów pracy w Niemczech, za
bierano fachowych robotników 
do prac fortyfikacyjnych na grani
cy z Francją i Belgią. Oczywiście 
robotnika nie pytano o zdanie, 
czy chce pojechać do tych robót, 
czy nie, lecz zawieziono nad Ren 
i wskazano miejsce pracy.

Gdy prace fortyfikacyjne ukoń
czono, wielu z pośród zatrudnio
nych przy tych robotach robotni

ków nię wróciło do dawnych w ar 
sztatów pracy, szukając pracy na 
lepszych warunkach.

W tej sytuacji Urząd Pracy w 
Berlinie rozesłał do przedsiębior
ców w dn. 4 listopada okólnik, w 
którym uprzedza i przestrzega pra 
codawców, by nie przyjmowali 
do pracy robotników bez karty 
zwolnienia z poprzedniego miej
sca pracy.

PALTA męskie, jesienne stmowe

KOSTiUMY NARCIARSKIE
męskie 1 damskie

„ W A R B IIT
O r a s lt s n a  O  m . *
teJ.S.M-f 7,1-ueplftrj. frant

A dolf D ygasiński: „CUDOW NE  
BAJKIU, wyd. III. Instytut Wydaw 
niczy „Biblioteka Polska". W ar
szawa 1939.

Dziewięć bajek Dygasińskiego, 
naprawdę „cudownych", wydano 
po raz trzeć.. Już to samo uowo- 
dzi o ich wielkiej poczytności. Trud 
no się dziwić, jeżeli nawet do
rosłego te bajki w ciągają swym 
czarem dziwów, tak kunsztownie 
splecionych ze światem rzeczywi
stym. Trudno też zalecić, komu 
sprawić ten przemiły podarunek 
gwiazdkowy w postaci książki Dy
gasińskiego: będą jej słuchać cie- 
kawie już ośmiolatki, ale praw dzi
wą u:ztę  sprawi i dz.eciom s ta r
szym i młodzieży. Tym bardz.ej 
— że szata zewnętrzna wydawnic
twa bardzo staranna, a ilustracje 
M atyjaszkiewicza piękne.

Dowiemy się więc o tych bliźnia
kach, z których jeden „poszedł 
szukać w świecie większego rozu
mu i znalazł szczęście; drugi szu
kał szczęścia i znalaz? rozum". I
0 W ojtku, który Biedzie zęby po
wybijał, aby już gryźć nie mogła.
1 dlaczego zwierzęta uciekają 
przed ludźmi. I o bohaterskim 
piesku Zu.helku, który zginął w 
obronie dzieci. A kończy się 
wszystko radosnym akordem we- 
sela, <ia którym pląsali nie tylko 
ludzie, „ale także orły, jelenie, dzi 
kie kozy, pszczoły, a morze zaroi
ło się od uciechy rozmaitych 6two 
.zeń morskich".

Głębokie umiłowanie przyrody i 
św iata zwierzęcego, tak charakte
rystyczne dla twórczości Dyga
sińskiego, przebija tu z każdego 
wiersza.

Podkreślić należy z uznaniem, 
że „Biblioteka Polska44 wydaje ju 
bileuszową edycję pism zbioro-

RADIGPSL O  VI a  5  Wysyła na telef. wezwania fachowców .  monterów. Radiosłuchacze unikajcie po- 
tel. * ] 4 -CT Średników. Centrala wazelklch napraw radioaparatów wszystkich f.r<n i typów.

wych Adolfa Dygasińskiego, eał-
kowicie wyczerpanych na rynktt 
księgarskim i bibliotecznym. Zbio 
rowe wydanie składać się będzie 
z 35 tomów po>AFleści i nowel .uka
zujących się w prenumeracie co 
miesiąc, począwszy od stycznia 
1939 r. K. L

PU D E R
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JAPO ŃSKI

J .  STACH WABZV"
mm

TYSIĄCE LU D ZI
posiadM mu* automaty „* » 9 HT t to

im laday e MO Mohr ad.

Przepędzisz oandy 
tę, ziouzieja, posia 
uając nasz aulo. 
mat Kai. 6-cio mm 

tason oeig.jsiu. Masywnie t luksuso
wo wykonany, rękojeść kry ta  masą 
oaKelitową ltpe tu jący  się za pome 
cą suwaka. Huk ogłuszający, zapew. 
ma oezpieozenstwo w domu i podró
ży. G warancja tabr. 6 lat. Automat. 
Stanowi prawdziwą rewelację W 
dziedzinie Drom również można za
bezpieczyć przed mimowolnym strza 
tern. W aga 200 gr., dług. 100 i m ,  
szer. 70 mm. Cena zł. 5.95, 2 szt. zł. 
11.50, 100 szt. naboi ayst. „Flobert'4 
zł 3.60. Bez pozwolenia. Wysyłamy 
na Ustowne zamówienie. Płaci się 
przy odotorze Acres: F abryka pisto
letów, tl. takubnisld, W n n o sw ą 
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Walka o panowanie—
na Morzu Śródziemnym i nad dragami prowadzącymi du Indii

w "  b M m

WIELKIE ANTYWŁOSKIE DEMONSTRACJE W TUNISIE.

Francuzi mają w wysokim stop
niu rozwinięty zmysł humoru i ko
mizmu sytuacyjnego. Pomogło im 
to bardzo w sytuacji, którą stwo
rzyły właśnie żądania rewindyka
cyjne co do Sabaudii, Korsyki, 
Tunisu. Vox Popuii, którego 
wyrazem miały być manifesta
cje na ulicach miast włoskich, nie 
wywarł w Paryżu spodziewanego 
wrażenia ani w prasie, ani w opi
nii. A raczej wywarł wrażenie 
wręcz odwrotne od zamierzonego: 
humorystyczie. Humor uiicy prze
jawiał się w okrzykach manifestan
tów studenckich: „2ądamy Wezu
wiusza!... „Żądamy Wenecji!...*4 
W  tych czasach, które — dopraw
dy — nie sprzyjają panowaniu 
humoru i beztroski, pierwsze odru
chy Paryża na żądania włoskie 
świadczyły dobrze o równowadze 
duchowej Francuzów. Co prawda 
na Korsyce, w Marsylii, w Tulonie, 
w Tunisie zwłaszcza, manifestacje 
miały już charakter nieco poważ
niejszy, ale I tam nie brak było 
momentów, szczegółów, świadczą 
eych o wrodzonej umiejętności ko
jarzenia temperamentu galickiego 
t dowcipem i umiarem, ż e  w Tu
nisie np. ten i ów podczas demon 
stracyj publicznych oberwał po u- 
chu, że z tej i tamtej strony naurą- 
gano sobie w zapale — to dro

biazg, który nie wywoła incyden
tów dyplomatycznych, ż e  białe 
mury konsulatu włoskiego w Tu
nisie obryzgano czerwonym atra
mentem i niebieskim, co tworzyło 
harmonię trójbarwną sztandaru 
francuskiego — to też nie było tra
gedią. Tak samo, jak nie było nic I strategiczne przede wszystkim, 
groźnego w hałaśliwych pocho-1 Odtąd właśnie kończy się humo

dach młodzieży ze szkół średnich, 
demonstrującej na ulicach Medio
lanu.

Tak bywało dawniej, tak byłoby 
i dzisiaj, gdyby... gdyby nłe oś Ber
lin — Rzym, gdyby nie walka o he 
gemonię Italii na wodach Morza 
śródziemnego. Bo — dlaczego 
Korsyka miałaby być italską? Nłe 
chce nią być. Ale to jest pozy
cja strategiczna. Dlaczego miałby 
należeć do Italii Tunis, który od 
roku 1881 pozostaje pod protekto
ratem Francji? Tunis, w którym 
mieszka obecnie 94.000 Włochów 
i 103.000 Francuzów, w którym lu
dność tubylcza, przeważnie arab
ska, bynajmniej nłe,darzy Italii 
sympatią, mając dobrze w pamię
ci bezlitosne, okrutne rządy Gra- 
zianiego w Tripolisie i w Libii, le
żących o miedzę, gdzie Arabów i 
Beduinów masakrowano tysiąca
mi. Ale i tutaj chodzi o względy

rystyka, a  zaczyna się historia se
rio. W miesięczniku niemieckim 
„Wille und Macht**, współpracow 
nik wioski lego pisma, Salvotti, w 
numerze grudniowym ogłasza ar
tykuł, w którym rozwija i wyjaś
nia italskie piany zdobywcze, do
tyczące utworzenia wielkiego afry 
kaliskiego imperium, mającego ob 
jąć Abisynię, Libię i Tunis. W e
dług tego planu, w razie jego urze
czywistnienia, Egipt i Sudan zna
lazłyby się w kleszczach nowego 
imperium italsko - afrykańskiego 
i — na wzór Czechosłowacji — zo 
stałyby włączone, wchłonięte eko
nomicznie, strategicznie przez no
we imperium. Ostatecznym celem 
w tej koncepcji miałoby być opa
nowanie Nilu, poczynając od jego 
źródeł (jezioro Tsana w Abisynii), 
umiędzynarodowienie go na wzór 
Dunaju I opanowanie w ten spo
sób głównych punktów oparcia na 
drodze do Indyj.

Plan co się zowie Imponujący.

ANTYWŁOSKIE DEMONSTRACJE STUDENTÓW FRANCUSKICH 
W SŁYNNEJ DZIELNICY ŁACIŃSKIEJ W PARYŻU.

Na razie na papierze. Albowiem 
ani Francja, ani Anglia nie zamie-

Następcy legendarnego pik. Lawrence
LUDZIE w CIENIU

sa reżyserami krwawych zajść na Bliskim Wschodzie
Na Bliskim Wschodzie w kra

jach arabskich, głównie dzięki 
sprawie palestyńskiej, spokój jest 
powierzchowny. Krzyżują się tu i 
walczą ze sobą różne prądy i wpły 
wy, ścierają słę Idee, programy. In
teresy różnych państw dały sobie 
rendez-vous na tych wielkich ob
szarach; nie jeden imperializm wal 
czy tu o zjednanie ludów tubyl
czych dla tych czy Innych haseł, 
nie występując jawnie na widow
nię.

ftttR£*o4BOLU GŁOWY I AngHa mlala dawniej Lawren
ce‘a. nawoół mityczna o<

iPRZY PRZEZIĘBIENI

ce‘a, na wpół mityczną postać dzia
łacza proarabskiego, którego na
zwisko stało słę symbolem na 
Wschodzie. Głośny stał się La
wrence co prawda wtedy, gdy już 
główne swe zadanie spełnłł i wy
stąpił jako człowiek pióra.

Anglia, która w Palestynie mu
siała przejść od polityki do dzia-

Krew i ziemia
Jak działa propaganda hitlerowska w Skandynawii

P ro p ag an d a  I ek sp an s ja  niem iec
k a  ooejm uje rów nież k ra je  skandy 
naw skie, a  przede w szystk im  g ran i
czącą z N iem cam i D anię, k tó ra  po- 
s iau a  m niejszość niem iecką, wy no. 
Bzącą 30 ty s . osób. T eren  ekspansji 
w  ty m  w ypadku je s t  m iniaturow y, 
a le  ty m  ła tw ie j d a  się na  nim  za
obserw ow ać stosow ane m etody, tym  
ciekaw sze, że przedm iotem  ak .yw no  
ści są  ta k  u iew ątpliw i N ordycy, 
ja k  Duńczycy. A kcja  niem iecka dą
ży w k ra jach  skandynaw skich  do 
dw óch celów. Jednym  z nich je s t 
zdobycie wpływ u na  politykę tych  
p ań s .w  1 zbllżeit-e ich do Unii polity
ki niem ieckiej. Ten cel leży dalej, a  
n a  drodze do osiągnięcia go tezą 
w ielkie trudności. Cel d rug i, bliższy, 
to  zorganizow anie m niejszości nie
m ieckiej w D anii 1 pozyskanie m ie. 
szkającej w śród niej ludności duń
sk iej, aby  zw iększyć procentow y 
stosunek  w pom ocnym  Szlezwigu na  
rzecz Niemców.

P o  u k o ń c z e n iu  w o jn y  ś w ia to w e j  
k o a l ic ja  o f ia ro w a ła  D a n ii  z w r o t  
w s z y s tk ic h  o b s z a ró w , k t ó r e  s t r a c i ł a  
n a  rz e c z  P r u s  p o  w o jn ie  w  r o k u  
1864. R z ą d  d u ń s k i  w  s p o s ó b  b a rd z o  
c h a r a k t e r y s ty c z n y  d la  p o k o jo w e j 
p o l i ty k i  te g o  p a ń s tw a ,  n ie  p r z y ją ł  
t e j  o f e r ty ,  a le  z a p ro p o n o w a ł  p le b i
s c y t ,  k tó r y  te ż  z e s t a l  p r z e p ro w a d z o  
my. D u ń c z y c y  w  t e j  k w e s t i i  k ie r o 

w ali się zasadą  nie narzu can ia  sw ej 
woli ludności. Sym patyzow ali rów 
nież z u stro jem  republikańsk im , p a 
nu jącym  wówczas w N iem czech, i 
nie chcieli m u robić trudności.

H asło, k tó ry m  N iem cy pos.ugują  
się obecnie w propagandzie , brzm i: 
„K rew  i ziem ia1*. N iem cem , w m yśl 
te j zasady je s t  ten , lito  czuje się 
N iem cem , czy ja  je s t k rew  niem iec
k a  1 czy ja  je s t  z ienua niem iecka, 
jednakow oż N iem cam i m ogą być 1 
cl „n iedostatecznie uśw iadom ieni11— 
ja k  tw ierdzą  kierow nicy propagan
dy — k tó rzy  u w aża ją  się obecnie za  
Duńczyków  i k tó rycu  należy przeko
nać, że są  N iem cam i.

P ro p ag an d a  n iem iecka w Danii 
do tychczas nie da ła  w iększych re 
zu lta tów  politycznych. W czasie ple 
b iscy tu  w 11)20 roku ilość głosów 
niem ieckich w północnym  Szlczwt- 
gu  w ynosiła 2C%, a  N iem cy mieli 
w iększość w 4 okręgach , m . In. w 
m ieście A aaben ran  (A penraden). W 
w yborach w r. 1932 ilość głosów nie 
m iecliich spad ła  do 13,2%.

P ropagandę ekonom iczną p row a
dzi K red it In s t i tu t  V ogelgesang, dy 
sponujący w ielkim i środkam i, k tó ry  
nabył 83 farm y  i w ydzierżaw ił je 
sym patykom  ideologii h itlerow skiej. 
N a tym  teren ie  re zu lta ty  są  wię
ksze, od tych , k tó re  propaganda nie 
m lecka zdołała osiągnąć  n a  gruncie 
ściśle politycznym .

JM
fljjl f e  MYDEŁKO DO Z Ę B Ó W

N I E Z WNANYM S M A K U

m

łań wojennych, nie zrezygnowała 
przecłeż z wpływów w paustwach 
arabskich, w Azji środkowej. La
wrence nie pozostał bez następ
ców. Z natury rzeczy wynika jed
nak, iż dz.ałają oni pod osłoną dy
skrecji, starając słę nłe zwracać na 
siebie uwagi ogółu — nłe wystę
pują na zewnątrz; tym mniej słę o 
nich wie i mówi, im włększy je:t 
ich zakres działania, im większe 
stosunki i wpływy mają w kraju, w 
którym przędą swoją sieć.

Na BI sklra Wschodzie posiada 
Wielka Brytania pięciu godnych 
następców Lawrence‘a, którzy bro 
nią interesów Imperium brytyj
skiego, zagrożonych—trzeba przy
znać — wcale poważnie przez eks. 
pansję imperializmu włoskiego 1 
niemieckiego.

Saint John Philby należy do naj
lepszych znawców stosunków w 
Arab i, czemu dał wyraz w dziełach 
„The empty Quarter" i „The he
art of Arabia1*. Philby służył przez 
długie lata w Indiach, w Civil Ser. 
vice, a w czasie wojny został od
komenderowany do Arabii. Jego 
przyjaźń z Ibn Saudem utorowała 
mu drogę do stanowiska. W owych 
czasach Ibn Saud był tylko szei- 
kiem jednego z plemion arabskich;

gdy zajął tron króla Hedżegu, o- 
i.arował Philby*eniu stanowisko 
głównego doradcy, co nie wywo
łało żadnych sprzeciwów, gdyż 
Philby byl mahometaninem. O- 
becnie mieszka Philby w Mekce, 
gdzie of cjalnie uchodzi za pod
władnego łbn Sauda, w rzeczywi
stości zaś może być uważany za 
rezydenta W.elkiej Brytanii.

Wśród Beduinów cieszy słę wiei 
kim mirem Abu-al-Hanak. Zna go 
tam leażde dziecko. Abu-al-Hanak 
jest de facto majorem L. B. Glubb, 
w służbie J. C. Mości króla Jerze
go VI. Wpływy majora Glubba się 
gają bardzo daleko i jemu to za
wdzięcza Anglia, iż przed dwoma 
laty odwrócona została realna 
groźba wtargnięcia 70.009 Bedui
nów w granice Palestyny.

Najlepszym znawcą spraw, do
tyczących środkowej Azji, jest o- 
becnie C. J. Edmonds. Of cjalny 
jego tytuł brzmi, doradca króla 
Iraku. Mr. Edmonds ma jednakże 
duże zadania przed sobą, w czym 
mu przychodzi z pomocą znajo
mość 12 języków, w tym persłde- 
go. To też w zakres jego działa
nia wchodzi sfera interesów bry-

Obok Ph:lby‘ego wybitne miej. 
tyjsklch nad zatoką Perską.

see zajmuje, jako znawca Arabii 
i działacz na tym gruncie, Bertram 
Thomas, uważany za jednego * 
najlepszych fachowców w dziedzi
nie orientalistyki politycznej.

Najmniej znanym jest ostatni z 
piątki, Pealie Palha, o którym krą
żą w Arabii gadki, iż zjawia słę 
nagle j niespodziewanie, jak sa
mum. Cieszy się on ogromnym za
ufaniem Arabów, nie różni się ni
czym na zewnątrz od nich i na tym 
stanowisku broni interesów Impe
rium.

Anglia znalazła następców god
nych Lawrence‘a i oni to, mało zna 
nj w Ł-uropie, unikający celowo 
rozgłosu, walczą o utrzymanie wła 
dzy i wpływów brytyjskich na 
Bliskim Wschodzie, podminowa
nych i zagrożonych przez wpływy 
I agitację takich-że Lawrence‘ów 
italskich i niemieckich.

rzają dopomagać do urzeczywist
nienia tych planów. Wzmocnienie 
załóg francuskich w Tunisie, forty 
fikaeyj morskich w bazie wojennej 
Bizcrty, ogran.czenia im.gracji 
włoskiej do Tunisu — to doraźne 
przeciwdziałanie władz francu
skich na terenie tuniskim.

Z wysuniętych żądań włoskich 
pod adresem Francji najrealniejsze 
znajdują się na szarym końcu: Dżi 
butłi i Suez. Te, o których się mó
wi mniej i ciszej. I te będą pra
wdopodobnie w jakiś sposób zała
twione w drodze kompromisu. Od 
stąpienie Italii części akcyj kolei 
Dżibutti — Addis Abeba oraz do
puszczenie reprezentantów Italii 
do rady zarządzającej kanału Su- 
ezkiego — są tó  realia, które zaifl 
teresowane strony (oraz Anglia, 
gdy chodzi o Suez) potrafią zape
wne podzielić między sobą.

Pretensje o Wezuwiusz tam, *  
Mont Dorć — tu, nie zagrażają po 
kojowi. Tak przynajmniej twierdzą 
optymiści.

vwamou

.POLONIA"

0 rozwój gospodarczy
francuskiego imperium

kolonialnego
F ra n c u sk i m in is te r  k o lo n ii  G e o rg e , 

M endel, w ystąp ił obccniie * w ie lk im  
p lan em  p rac  i przedsięw zięć , ja k ie  m a
ją  być  rea lizo w an e  we fran c u sk im  im 
p e r iu m  k o lo n ia ln y m . Ze w zględu na 
now e k o n cep c je , ja k ie  pow yższy p lan  
zaw iera , prasa francuska  pośw ięca mu 
sz ere g  sp ec ja ln y ch  a rty k u łó w .

P rz e d e  w szystk im  prasa  p o d k reś la  
d o n io s łe  znaczen ie  należy tego  w yko . 

rzyslan ia  k o lo n ij d la  u s ta b ilizo w a n ia  
sy tu ac ji gospodarczej F ra n c ji.

! W  ogó .nym  p lan ie  in ten sy fik ac ji 
< r o z v o ju  gospod a rczeg o  k o lo n ii m in . 
M andel p rzew id u je  w szczególności po 
w iększen ie  k u ltu ry  b aw ełn y , k tó re j pro- 

I d u k r ja  do  r . 1943 ma być trz y k ro tn ie  
zw iększona —  sk ąd  w yn ik n ie  d la F ra n c i ,  
o szczędność 250 m ilionów  fr. roczn ie .

P o n ad to  p rzez  u sta n o w ien ie  ró ż n o ro d 
n ych  p rem ii osiągn ie  się  w zrost p ro d u k 
c ji o le is ty ch , k a k a o , h e rb a ty , kau czu k u .

W szczególności duży n ac isk  będzie  
po łożony  na in ten sy fik ac ję  p ro d u k c ji k a 
wy — co je ś li  się pow ied z ie , pozw oli za 
5 la t na pok ry c ie  całego  zapo trzeb o w an ia  
na kaw ę m e tro p o lii . D o te j pory  F ra n . 
eja zakupyw ała  roczn ie  za 1.500 m ilio 
nów  kaw y zagran icą .

R ów nież F ran c ja  w ydaje p o n ad  600 
m ilionów  fr. no ow oce i o k o ło  1 m i
lia rd a  na m iazgę d rzew ną do w yrobu 

1 p a p ie ru . ' Z a rząd zen ia , ja k ie  zostały wy. 
■ dan e  o becn ie  w n iek tóry  d i  k o lo n iach , 

w szczególności w G w inei, pozw olą 
w kró tce na pok rycie  zapo trzebow an ia  
m e l r p o i i  w pow yższym  zakresie .

I D la z rea lizow an ia  pow yższego p lan u  
gospodarczego  we francusk im  im pe
r iu m  k o lo n ia ln y m , m in . M andel zam ie
rza użyć now ych m etod  dyspozycy jnych . 
M ianow icie , p rzew id u je  on p rzep ro w a . 
d zen ie  w sz ero k im  zak res ie  d e c e n tra li
zac ji. P aryż  mu się o g ran iczyć  do da- 

w ań la  ty lk o  ogó lnych  dy rek ty w , a k ie 

ro w nic tw o  ak c ji ma się  znajdow ać u  
m iejscu  w k o lo n iach  przy ic i i ły i  
w spó łu d z ia le  za in teresow anych .

•U przyczyna pow staw ania ról* 
nych chorób, odbierają  opetyfc 
fworzq tla  prz e m ia n ę  m aterii. 
N ależy dbać o  norm alne lull* 
Lcjonowanie żolqdka i kiszek  
przez regularne wypróżnienia,

Z IO Ł A  Z  G Ó R  H A R C U  
0«a IAUERA

»łosu |q  się p r z y  o b s t r u f c e l t
f tormuiq t raw ienie ,  ez y s tc z a  la*

So d m e  i bezbo leśn ie ,  przecier* 
zialajq tw orzen iu  się t łuszczu, 

w y d a lam  s u b s l o n c i e  gm ina,  
fiie wywoluiq przyzwyczaienia .
S to so w a n e  sa  również sk"tecg* 
nie  •> c ie rp ien iach  w ą t r o b y ,  
n e r e k  i p ę c h e r z a ,  ko mi c y  
żółciowej, r eu m o ty zm ie .  orlre* 
lyż mie, h e m o ro id a c h  i o tyłości.

ZIOŁA I  GÓR" HARCU
.. ,  ■ D . - . l A O H l *
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Bcdzie zima, będzie mróz
•  nam będzie ciepło jut mówią 
d, którzy poznali zalety ciepłego 
obuwia BATA.

P a  S f O a T q
SENSACJE P HI A Pendego w Rzymie, 2) kpt. dr. 

Grodzki — o działalności poradni 
•portowo . lekarskich w Polsce, 3) 
ppłk. dr. W. Dybowski —■ o przygo
towaniach lekarskich do narciar
skich zawodów PIS. w Zakopanem, 
w lutym 1938 roku.

Wszystkie trzy referaty wywoła.
______  ________ __ły ożywioną dyskusją. Po referacie

nego, gen. dr. St. Roupperta, odbyło kP̂ - dr. Grodzkiego uchwalono na
się posiedzenie Komisji Lekarskiej stępujące wnioski;
Rady Naukowej WF. «“

CIEKAWE OBRAD1 
KOMISJI LEKARSKIEJ 
BADY KALKOWEJ WF.

W piątek, 18 b. m., pod przewód 
nlctwem wiceprzewodniczącego R a 
dy Naukowej Wychowania Fizycz-

Referaty wygłosili:
1) doc. dr. E. Reicherówna — O 

instytucie Badań nad młodzieżą dr.

Czarna śmierć
na  „K azim ierzu" i „P aw le"

W nocy a czwartku tu piątek 
W podziemiach kopalni „kazi 
mierz" koło Sosnowca wydarzyła 
się tragiczna w skutkach katastro
fą górnicza. Mianowicie na głę
bokości 600 m. zawalił się strop. 
Pod gruzami pozostało 5-cin gór 
•ików.

V wyniku zorganizowanej na
tychmiast akcji ratowniczej odko
pano dwóch górników, trzech zaś 
pozostało pod gruzami, które przy 
waliły szyb na przestrzeni około 
100 m. Odkopanych górników w 
•tanie ciężkim przewieziono do 
•zpitala.

Kolumna ratownicza, pracująca 
z wysiłkiem przez szereg godzin 
do piątku wieczorem, nie odnala
zła pozostałych 3-ch górników, 
wobec czego stracono nadzieję od
grzebania ich żywych.

Wiadomość o katastrofie wywo. 
tała w okolicy przygnębiające wra 
zenie.

W podziemiach kopalni „Pa
weł" w Chebzin zasypany został 
zwałami węgla górnik Karol Me
aner z Goduli, ponosząc śmierć na 
miejscu. Na miejsce wypadku 
przybyła komisja urzędu górni
czego z Chorzowa.

a) Pożądane jest zorganizowanie 
w 89 ośrodkach zdrowia — poradni
ctwa sportowo - lekarskiego. Reali
zacja nastąpi w ciągu 4 lat.

b) Wydatki, związane z opłatą 
kierowników poradni sportowo , le
karskich przy Ośrodkach Zdrowia

sportowo - lekarskich, jak 
regulaminu dla poradni przy O- 

środkach Zdrowia oraz ustalenie for 
my sprawozdswczej dla nich.

UKARANI DZIAŁACZE 
LEKKOATLETYCZNI 

ODWOŁUJĄ S ię  OO RADU
W związku z ukaraniem przez 

specjalną komisję WOZLA odsunię
ciem od piastowania godności w 
sporcie lekoatletycznym na trzy la- 
ta  wiceprezesa WOZLA p. Zubera i 
mistrza olimpijskiego Janusza Kuso 
pińskiego, dowiadujemy się, że uka
rani postanowili odwołać się nietyl- 
ko do PZLA, podnosząc niesprawie
dliwość i nieformalność decyzji taj

mają być pokrywane z budżetów komaiji, ale także zamierzają odwo 
Powiatowych i Miejskich Komitetów łać się do sądu o zniesławienie. Rów 
WF i PW. przy ewentualnej porno- ^ eż d0 s* u‘ postanowił odwołać się 
ey ZUS. i Min. Opieki Społecznej. P- Ma,ek' «karany przez komisję na 

Jeśli chodzi o pokrycie tych opłat Saną.
* budżetów Powiatowych i Miejskich I 
Komitetów WF. 1 PW., Komisja Le
karska Rady wnosi, aby 1 procent 
tych budżetów przeznaczony był na 
rzecz opieki lekarskiej w sporcie i 
W. F.

LIKWIDACJA ZATARGU 
KRAKOWA ZE 8LĄSKIEM 

Śląski Okręgowy Związek Hokeja 
na lodzie, otrzymał od Krakowskie
go Okręgowego Związku Hokeja na

$. c t t a u r a c 'a SW O JA
Po gruntownym remoncie wydaje obiady 
I zloty Wieczorom od 6-ej do I2-ej w nocy koncerty 

Sala bilardowa.

S i e n n a  2 , 
t e  ,  2 -1 9 * 1 7

smaczne s  8-ch dań

R A D I O - K O R O N A ,CELIMP" T€ldl s i  11

Kronika Bielska, Białej i okolicy
Zaproszenie

U l l ą  a

Bacm oit dozorcy domowi B iel 
tka - Białej członkowie klotowych 
Związków Zawodowych.

W niedzielę, dni* 18 grudni* 
1958 r„ o godzinie 10, do połud
n ia  w m ałej sali Domu Robotni
czego w Bielsku, odbędzie się
OGÓLNE ZEBRANIE DOZOR- 
C6W DOMOWYCH I SŁUŻBY 

DOMOWEJ.
Na porządku dziennym będą o-

mawiane sprawy zawarcia omowy
zbiorowej, ustawodawstwa i la
nych.

Towarzysze! Towarzyszkit Nie
chaj nikogo nie braknie. Waiysey 
do walki o umowę zbiorową.

Zarząd Związku Dozorców
Domów, Służby domowej 
i pokrewnych zawodów, Od- 
dział w Bielsku • Białej.

e) W miarę możności finansowych 
Państwowy Urząd WF. i PW. wy
posaży nowopowstające poradnie 
przy Ośrodkach Zdrowia w sprzęt, 
apteczki i druki. Natomiast roczne 
uzupełnianie apteczek pozostawić 
należy instytucjom, finansującym 
Ośrodki Zdrowia.

d) Na najbliższe kursy informa
cyjne lekarzy sportowych w Aka
demii WF. mają być powołani w 
pierwszym rzędzie lekarze, przewi
dziani na kierowników poradni spor 
towo . lekarskich przy Ośrodkach 
Zdrowia.

Komisja Lekarska Rady Nauko
wej WF. wnosi, aby kursy informa
cyjne dla lekarzy sportowych skró
cić do okresu 1 tygodnia, a  kursy 
przygotowawcze na lekarzy sporto
wych — przedłużyć do czterech ty
godni

e) Konieczne Jest oprsocwaple Jed 
nolitej karty badań dla wszystkich

KUPSY

N o w o g r o d z k a  41. tU T . 7.1

lodzie pismo, w którym krakowski 
okręg komunikuje, że po zbadania 
incydentu po meczu Kraków 
Śląsk i po przesłuchaniu kapitana 
związkowego p. Voigta, doszedł do 
wniosku, że kapitan związkowy nie 
był upoważniony do wyrażania ja
kiejkolwiek opinii imieniem zarządu 
krakowskiego okręgu. Zarząd stano 
wiska p. Voigta nie podziela i z tym 
stanowiskiem nie ma nic wspólne
go. Zarząd krakowskiego okręgu ży 
wi nadzieję, że po całkowitym wy
jaśnieniu incydentu zostaną nawią
zane dalej przyjazne stosunki z o- 
kręgiem śląskim dl* dobra sportu 
hokejowego w Polsce.

8L4SK ZAPRASZA KRAKÓW 
OO UDZIAŁU W TURNIEJU 

CZTERECH MIAST
W piątek wlecz, wiceprezes Wą

skiego okręgowego związku hokeja 
na lodzie, zwrócił się telefonicznie 
do Cracovil z propozycją, by jako 
drużyna Krakowa wzięła udział w 
turnieju czterech m iast 

W ten sposób zatarg między Śląs
kiem a Krakowem został definityw 
nie zlikwidowany.

SA LO N  K A P E L U S Z Y
W BIAŁEJ KRAKOWSKI J, PLAC KOŚCIELNY Ni. 4

colecj
kapelusze damsk'e i dla dzieci od zł. 3.50

Modele najnowsze. Obsługa szybka i rzetelna.
Przyjmuje się kapelusze damekie i dziecięce do pnerdhek, po bar

dzo niskich cenach.
M A R I I  B Y I I C A

MUSZTARDA 
S o sy —Oliwa
u p r a w y  da wódek

K ró le w sk a
25

i sklepy spoz.

NAJMILSZY PODAREK ŚWIĄTECZNY!
LUKSUSOWA BIELIZNA DAMSKĄ

t  Wytwórni Wyrobów Trykotowa - Jedwabnych

<FAVORIT>
HURT — DETAL

Mmmm
„FAV0RITII WARSZAWA 

MYLNA 9 m. 52
(obok ul. Przejazd) 
tel. 11.08-48

Fatalny wypadek 
w uiinózia kolejowej

n a b w o i t u
W piątek około godz. 9-tej ra

no na dworcu kolejowym w Kra
kowie wydarzył się wstrząsający 
wypadek.

Pracownik kolejowy Franciszek 
Wyrwa z Czatkowic, pow. chrza
nowskiego, zjeżdżając windą ko
lejową z peronu na dół w nieusta 
lonych na razie okolicznościach, 
dostał się między windę a ścianę, 
doznając bkrdzo ciężkich kontuzji 
wewnętrznych i odnosząc głębo
ką ranę na głowie. Wezwane po
gotowie przewiozło nieszczęśliwe
go, po udzieleniu pierwszej pomo
cy do szpitala Ubezp. Społ.

NA GWIAZDKĘ
Lalka Ma - Ma jest naj. 
'odpowiedniejszym po
darkiem, gdyż wzbudza 
podziw i zachwyt dziec
ka. Pięknie przystrojo
na, posiada blond wło
sy, i niebieskie oczyl 
Rączki 1 nóżki rucho
me, dzięki czemu lalka 
może stać oraz siedzieć! 
Mówi głośno i wyraź- 
nie ,ma-ma‘‘, „ma-ma". 

Wielkość półmetrowa! Cena re
klamowa wraz z pudłem zł. 4.75. 
W lep. gat. LALKA CHODZĄCĄ 
— NOWOŚCI! w pięknym naro
dowym stroju, mówiąca, tylko zł. 
6.90. Płaci się przy odbiorze. Skł. 
zabawek: WALERIA OBORSKA, 
Dz. A. Warszawa I, ul. Święto
krzyska 27.

Gdy lekarz  pow ie: W ątrobą
myślcie o jej leczeniu, bo w tej dia
gnozie mieści się często: woreczek 
żółciowy, kamienie żółciowe, żółtacz 
ka. Zioła Magistra Wolskiego prze
ciw cierpieniom wątroby ze znakiem 
ochronnym „BiUosa" zawierające eg

. -....

zotyczne rośliny Combretum i Sol
do pobudzają wątrobę do właściwej 
pracy i normalnego wydzielania żół
ci oraz powodują naturalne wypróż
nienie. Do nabycia w aptekach i dro 
geriach.

ni i w — —  w — w w r i

TAPCZANY „LECHÓW" Szczyt techniki, żą d a ć  wszędzie z tabliczką rejestracyjną 
FOTELE — ŁÓŻKA AMERYK.

(przy Żelaznej) 
tel. 6-81-52.Warszawa. Ł U C K A  14

Z braku pracy
W klatce schodowej jednego z 

domów w Katowicach znaleziono 
młodą, nieprzytomną dziew
czynę. Pogotowie Ratunokwe 
przywiozło ją do szpitala, gdzie 
wyspompowano jej natychmiast 
żołądek, ratując życie. Gdy doszła 
do przytomności, przesłuchano ją.

Okazało się, że jest to 19-letnia 
dziewczyna z Zabierzowa pod 
Krakowem, która przybyła do Ka
towic w poszukiwaniu pracy. Po
nieważ pracy nie znalazła, a pi«* 
niędzy na przeżycie już nie 
miała, więc kupiła za ostatnie 
grosze weronalu i popełniła za
mach samobójczy. A teraz co da
lej?

W domu panuje skrajna nędza 
i dziewczyna musi szukać pracy 
poza domem. A gdy jej nie do
stanie, co ma zrobić.

Z ł ó ż  o f i a r ą
na Pomoc Zimauia.

I  P, 6. WODEHOUSEI W  STARYM DWORZE
I  n t )

tm m m m
Z  angielskiego przełożył* 

B . K O P I l b  1ATN A
Przez chwilą *ir Buc katon* by! zbyt osłupiały, aby 

móc coś powiedzieć.
— Ależ oni zachowali się cudownie. Wspaniale, do 

diaska. Pani nie rozumie, droga księżno. To jest 
gtiMZoy łajdak, nazwiskiem Peake, Człowiek do ni
czego,

■— Doprawdy? Czy mogą poinformować pana, że 
tąn człowiek właśnie zostanie mc im mężem?

— Co?
— Tak.
— Peake?
— Tak.
— Pani wyjdzie zatnąź za Peake'a?
Nie zwracała już uwagi na pytania baroneta.

Czy cię boli, Adrianie?
— Tak, Heloizo.
«— Chodź ze mną, to d  przemyję oko.
«•>» Dziękuję ci, Heloizo.
*  Ale zanim to zrobię — rzekła księżna, przesta

jąc być litościwym aniołem i pozwalając, by głos jej 
nabrał znajomych groźnych tonów — wytłumaczyć* 
atł, w jaki sposób znalazłeś się tutaj — i goniłeś po 
knebeasycb schodach?

Adrian Peake przewidywał, że prędzej czy później 
zażądają od niego tego wyjaśnienia — i był na nie 
przygotowany.

— Przyjechałem tu, aby być blisko ciebie, Heloizo.
Wiedziałem, jak bardzo będę tęsknił za tobą. Mia
łem mieszkać w gospodzie. Udałem się na przechadz
kę brzegiem rzeki i natknąłem się na Tubby‘ego.
Przyszło nam do głowy, aby się wykąpać, gdyż po
południe było takie upalne... No więc zaczęliśmy 
się kąpać... Ale kiedy wyszliśmy z wody, okazało 'ę, 
że tymczasem ktoś ukradł nam ubranie. Tubby pod
dał myśl, aby zaczekać, aż wszyscy będą siedzieli 
przy obiadzie —- i wtedy wcisnąć się do dworu, a on 
już postara się o ubranie w swoim pokoju. Powie
dział mi, abym zaczekał, ale nie wrócił, więc posze- I błyszczały. Niejeden kelner w restauracji był świad- 
dłem szukać sam. Wpadłem do jakiejś sypialni i wło- kiem takiego błysku, ilekroć coś było nie w porząd-

— Teodor siedzi w kuchni — zakomunikowała pan
na Whittaker. — Je szynkę.

— Teodor? — Głos księżnej, która wzdrygnęła się 
na tę pożyteczną informację, zabrzmiał chłodno. Nie 
łatwo jest patrzeć na współczesną pracującą pannę, 
jak na jakiegoś gada, który nagle wypełzł z pod ka
mienia, — ale w każdym razie księżna usiłowała to 
robić, — A czy wolno mi zapytdć, na jakiej podsta
wie nazywa pani mego pasierba: Teodorem?

— To jest człowiek, którego kocham — odpowie
działa panna W hittaker z prostotą. — Jestem z nim 
za-ahęczona.

Księżna Dworniczek wciągnęła powietrze powoli 
ł z sykiem, po czym wypuściła je wolniej. Oczy jej

Nowy gwiazdkowy numer
„Sygnałów*1

Ukazał się powiększony gwiazd
kowy numer (59) „Sygnałów" 1 za
wiera treść następującą: Michał Kol 
cow: Listopad Madrytu. — Zygmunt 
Jarosz: Materializm żyje jeszcze. — 
Jerzy Wyszomirski: Charta liberta- 
tum a ni mai ia — Dlaczego jestem de 
mokratą 7 Ankieta .Sygnałów" (Bo. 
leslaw Dudziński, Ignacy Fik, Dezy
dery Szymkiewicz). — Franciszek 
Gil: Berlińskie piekła. — K. W. ZO- 
Wodziński: Wytyczne polityki kato
lickiej. — Uchylenie konfiskaty „Sy 
gnałów". — Stanisław Ryszard Do. 
browolski: Glossy o kulturze naro
du. — Bruno Bchulz: Ojczyzna. — 
Lech Piwowar: Nota do krytyków.-— 
Adolf Sowiński: Świat antyczny. — 
Do protoplasty. — Marceli Handels- 
man: W setną rocznicę śmierci Du
czyńskiego. — Leon Slrakun: Rzeź
ba w X Salonie I. P. S. — Jerzy Pu
trament: Dwie powieści Szempllń*
skiej. — Oblicze dnia. — Korespon
dencja (Karol Adwentowicz, Stani, 
slaw Thugutt, gen. Mar fuss Zaru
ski). — Jerzy Pański: Teatry war
szawskie. — Rysunki: B. W. Linke, 
Bryk Lipiński, Franciszek Pareeki— 
10 ilustracyj — 12 stron. — Cena 
egzemplarza 40 groszy. — Prenume
ra ta  kwartalna 2 złote; półroczna 4 
złote; roczna 7 złotych. — Adres re
dakcji 1 administracji: Lwów, Hau- 
ke-Bosaka 12. Pocztowe konto roz
rachunkowe nr. L  Konto P. K. O 
nr. 503.400.

b ill?

żyłam na siebie czyjeś ubranie, a potem ktoś przy
szedł i znalazł mnie, — wówczas straciłem głowę 
j uciekłem.

Nie był* to historia, która mc głąby słę wydać od 
razu wiarygodną dla kogoś, odznaczającego się ta
kim sceptycyzmem, jak księżna Dworniczek. Popa
trzyła nie niego z ukosa,

— Czy to prawda?
— Tak, Heloizo.
—- Wydaje mi się to bardzo dziwaczne
— Możesz zapytać Tubby'ego
— Gdzie on jest?,
—* Ni* wiem.

ku z usługą. Jak Janka zdążyła już zauważyć, księż
na nie sympatyzowała specjalnie ze skromnymi pra
cującymi dziewczętami. Historia o Kopciuszku nie 
przemawiała jej zbytnio do serca.

— Doprawdy? — zapytała. — Jakie to romantycz
ne! Pani jest jakąś Łam sekretarką, czy czymś ta
kim?

Nie była to forma, w jakiej panna Whittakar okre
śliłaby swoje stanowisko, ale odpowiedziała uprzej
mie.

— Wła-aśnie.
Księżna Dworniczek zwróciła się do sir Bucksto- 

nea z druzgoczącym gestem.
— A więc to taki — skonstatowała

Patentowany Rozgłośni* detektora- 
wy za zł. 16, rprawi największą ra

dość w rodzinie. 
POLSKIE ZAKŁADY „ATA" 
WARSZAWA, Ogrodowa 21.

Ra Ho warszawskie
NIEDZIELA, 18 grudnia.

WARSZAWA L 7.15 Pieśń „N aj.
świętsza Panno". 7.20 Ork. Wileń
ska. 8.00 Dziennik. 8.15 Audycja dla 
wsi. 9.15 Nab. z kościoła 8w. Krzy
ża. 11.45 Radiowy program muz. W 
okresie Świąt Bożego Narodzenia.
12.00 Hejnał. 12.03 Poranek symfo
niczny (z Łodzi). 13.00 Wyjątki I  
pism Józefa Piłsudskiego. 13.05 Prze 
gląd kulturalny. 13.15 Muzyka obi* 
dowa ,ze Lwowa). 14.40 „Wszyst
kiego po tiochu" dla dzieci. 15.00-— 
Audycja dla wsi. 16.30 Recital śpie
waczy Sławy Czerwińskiej. 17.00 — 
„Małżeństwo doskonałe" — premia 
ra  słuchowiska Leonarda Whit*‘a 
(Anglia). 17.30 Podwieczorek przy 
mikrofonie. 19.30 Nowe nagrania, 
(płyty). 20.15 Audycje informacyj
ne. 21.20 Kraina uśmiechu — ope
retka. 23.00 Ostatni dziennik. 23.05 
Wlad. a Polski w Jęz. angielsikm.

WARSZAWA IL 14.30 Soliści:— 
Janina Godlewska, Stefan Rachoń. 
15.05 Koncert z Filharmonii Wars*. 
16.40 Program. 16.43 Muz. tan. — 
(płyty). 21.00 Maurice Ravel (pły. 
ty). 22.00 Klasycy wiedeńscy (pły. 
ty). 22.50 Muzyka taneczna (płyty).

PONIEDZIAŁEK, 19 grudnia.
WARSZAWA L 630 Pieśń. <tfS Gim

nastyk*. 6.50 Mn*, (płyty). 7JOO Dzien
nik. 7.15 Muz. (płyty). 8.00 And. dla 
szkół. 11.00 Aud. dla iskół. 11.15 Tań
ce cliarakteryitycane (płyty). 12.00 Hej
nał. 12.03 And. poła doi. 13.00 Koncert 
rozrywkowy (płyty). 13.30 „Monia** 
ko" — audycja dla liceów. 15.00 Słu
chowisko dla młodzieży: „O Janku, oo 
psom szył buty". 15-30 Ork. Katowicka.
16.00 Dziennik i Wiad. gosp. 1620 Kro
nika naukowa! „Historia". 1635 Ree. 
fortep. llzy Rodzińskiej. 17.15 „O wła
ściwościach reklamy" — odczyt- 17.36 
„Sylwetki lutnistów" (#e Lwowa). Wy- 
konawcy: Trio gitarowe Adama Eip'.era.
18.00 And. dla wwł. 1L30 „Pili* i Ta- 
bet w piosenkach" (płyty). 18.50 Sezoa 
hokejowy — pog. 19.00 „Na chłopskim 
weselu" — suita Feliksa Rybickiego. 
19.30 Koncert rozrywkowy (s Lodzi). 
2035 And. inform. 21.00 Zespół Jan* 
Hoffmana. 21.40 Nowości literackie.
22.00 „Dzieje symfonii" — and. muz. 
22.55 Przegląd prasy i osL dzień. 23.05 
Wiad. z Polski w jęa. francos kim.

WARSZAWA UL 14.00 Ork. Katowic 
ka. 14.50 Marsie i tańce (płyty). 16.06 
Utwory Prokofiewa (płyty). 16.40 Win
dom. sportowe i parę inform. 16.50 K ę  
cik solistów: śpiewa Aleksandra Heli* 
reichowa. 17J0 W ośrodkach zdrowia— 
pog. 17.25 Życie kulturalne stolicy 17JS 
Program. 17.40 Mn. tan. (płyty). 2104 
Muz. (płyty). 21JS „Styl* i kierunki"— 
odczyt. 2130 A. WtelhorsU gra własna 
utwory. 22.00 Muzyka tan. ■ dancingu 
23D3 Kwartet smyczkowy (płyty).
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W ierzch sukienny- Spody ag o w an e  
Takie sam e  skórzane, b rązow e zł 4.90

m

7225-06

D a m s k ie  p a p u c ie  b. c ie p łe

7217-01

P a p u c ie  m ę s k ie

A l FIRANKA K f tp y ,  R D L S T f  -  DUŻY W Y 3 0 7
G ra M c -^  11 ( t 'k V z a - n  81, ti» . 8.64-34

UBIORY m ą s k  e > 4 a m s k l e ,  
u c i n i o w o k l e ,
gotowe na zamówienia D  A  
M a r s z a ł k o w s k a

E I I T  A A w dużym wyborze 
■ U l  J I M  W arunki d o g o d n e  

L M A  H 
1 4  9  m .  3 1 ,

M LIPSKI Z A K Ł A D  O R T O P E D Y C Z N Y
■ «#■% ■ WARSZAWA — NOWOLIPKI 36. tel. I1.65-Su

W ykonywa wszelkie roboty szewcko-ortopedyczne. Obuwie do aparatów, 
krótkich nóg, cierpiących na płaską stopę (P la tfuss), nogi guzowate 
odciski, nogi niefcremne 1 inne zboczenia, podług ostatnich wymagań 

ortopedii chirurgicznej. Ceny przystępne.

i
F U T R A
F) OKAZJA FUTRA!
P alta  źrebakowe od 125 zł. Fokowe 
od 250 zł. za gotówkę. Topiel, Nalew 
ki 39 m. 22. 178

BE£ ZALICZKI FUTRA,
I I R S O D V  damskie męskie z naj- 
U D j U K  i  < lepszych m ateriałów

bielskich MUKDUAXI szkolne
K redyt długo- 6  T  D  lH I ”  

terminowy. „ A  I  R  U  I

MOKOTOWSKA 6 5 / 3 0
F U T R A  BEZ ZAUtZK
od 20 zł. miesięcznie. Najnowsze 
fasony. Przeróbki po cenach przy
stępnych. Wicher DŁUGA 1 8
m. 38 tel. 11 15-83.

KUPNO-SPRZEDAZ
V f l ^ l E C 7 V i  zakopiańskie. Kill- 
I l U k U S & l l i  my artystyczne i 
ludowe. W arunki dogodne. Wybór 
wielki pięknych upominków. N ajta 
niej Złota 30. 281

|» |E L K I  wybór najmodniejszych 
W I C  płyt, patefonów, łyżew, craz 
części rowerowych Turnowski. NA. 
LEW KI 13, w  podwórzu. Sobota 
otw arte. 539

M E B L E
A.A. (STOŁY) rozsuwane, o- 

krągłe, dębowa, 
orzechowe, krzesła gwarantowane, 
suche, gotowe — zamówienia. Sza
fy kre^ensa. pokoje. Urządzenia ho
teli. pensjonatów. Projektuje bez
płatnie — własne rysunki. Solidna 
fachowao bsiuga. W ytwórnia mebli. 
E lektoralna 23 107

M |y |  RULE nowoczesne, tapcza- 
P l  ny. Spłaty długotermino. 

we. Sprzedaje najtaniej. Graniczna 3 
naprzeciw Królewskiej. 41

ATflTJC ZA N V , OTOMANY, KO. 
I H r  ZETKI, m aterace. FO

TELE - ŁÓŻKA najtaniej. Najdo, 
ogdniejsze spłaty. Tapicer CHŁOD
NA 41, podwórze. 464

I ’A v |F J |  żelazne, mosiężne ni 
klowane tapczany, wóz. 

ki (iziecere meble lekarskie, m ate
race różrych systemów odlewy że 
'iwne. piece niklowane systemu ame 
•vkań«kiegO stałopalne —it—Prlnip de 
taliczn;e po cenach I  
hurtowych fabryka »■ I x lJ l l I lS l f l f  

Warszawa — Praga Brukowa * 
tel. 10 14.66. 819

F OTELE wygodne od 20 złotych, 
tapczany 35, szafa bieliźniarka 

35, gam itu rek  mebli 60, lustro 8, 
biurko 45, stoliczki 8, szafy lustrza
ne, biurowe urządzenia, klubowe 
garnitury, krzesła, stoły okrągłe, 
rozsuwane, et are mahonie, jesiony, 
nianino, nowa modna sypialnia, sto 
łowy, gabinet, kuchnia biało lakie
rowana, najrozm aitsze meble sprze
daje, kuouje, wynożycza, taksuje. 
Przedsiębiorstwo Wojciecha Luśnla- 
ka. Mokotowska 44.

K D £ n £ I E C Y  dębowe, jesiono.
we, orzechowe 

różnvch wielkości poleca stolarnia 
Rosińskiego, Ogrodowa 58, oraz 
przyjm uje obstalunki.

M E M  E  U w aga! N ajtańsze żró- 
P I E D L E  dło gwarantowane, wła 
snel wytwórni. Graniczna 12, pod. 
wórze. 832

M E R I  E  Ilowoczesne. sypialnie 
n E D L E  stołowe, dobrej roboty, 
warunki d^gonne, TWARDA 27. 842

M eble Kuchenne nowoczesne lakle. 
rowane Robota solidna, rwarda 

1. Kronfeld i dawny „Meblowanko"! 
Senatorska 6. 833

EBLE używane, gwarantowane 
najtaniej. Sosnowa 8, sklep. 316n

0XAZJA! W yprzedaję po zli
kwidowanej fabry 

ce pierwszorzędnych mebli: kreden
sy dębowe 150, stoły, krzesła. Sy- 
pialnia jesion, kosztowała 4000 — 
za 850. Gabinet stylowy, salonik 
orzechowy 280. tanczanv higienicz
ne. solidne 85 zł Zamieniamy stare 
meble r a  nowe. Chrześcijański Prze 
mysi Meblowy — św iętokrzyska 1. 
Skleo w oodwórzu kina „Europa".

TAPCZANY kozetki od 2.50
tv-odnmwii Tamka 32 Suteryna

T A R A N Y  10 zł. ^m iesięcz
nie. Tamka 26. 203

TAPCZANY, foiele, łóżka poleca 
najtaniej wytwórnia Królewska 

49 42, Urzędnikom kredyt. 202

Tapczany nowoczesne, otomany, ko 
zetki. natjanlej wytwórnia — wa 

runki najdogocniejsze- żelazna 20.

2ELM ‘ 7 8 tapicer poleca
pierwszorzędne 

tapczany, ctomany. m aterace. N aj
dogodniejsze warunki. 57

N A U K A  
I W Y C H O W A N I E
T A N C O W  ZA 2 .5 9
w kompletacn pojedyńczych wyucza 
szkoła: Zimna Df

tel. 514-88. I  398

0  i  A 0  Y

K URSY samochodowe. Pierwsze w 
k raju  — Lenartowicza. Zapisy i 

inform acje: Nowy - św iat 23 25. 400

POSADĘ otrzym ując opłacacie kur 
sy samochodowe Inżyniera Fro- 

ma. Nowy św iat 17.

Potrzebna wykwalifikowana szwa
czka na 4 igłową maszynę. N a

lewki 18 m. 15.

R A D I O
■  i t  I f n C l i n C  RADIO najnowo 
K H 9  n U ) F I U >  cześniejsze, nie
doścignionej k lasy Superheterody. 
ny, bez zaliczki, najniższe raty, 
ulgi urzędnikom. TELEFONICZNE 
ZGŁOSZENIA ZAŁATWIAMY NA. 
TYCHMIAST. N apraw iam y wszel
kie odbiorniki — gw arancja. ,.FO- 
NORAD", WSPÓLNA 20, TELE
FON 8-58-93.

A) RADIO kupuj tylko oez- 
pośrednio w fabry

ce. Unikaj pośredników!!! — Dużo 
sobie zaoszczędzisz. Jedyna okazja 
doboru najlepszych aparatów  osta
tnich modeli: RADIOPREN, PH I
LIPS. TETEFUNKEN. UNION, 
HORNYPHON, KOSMOS, KORO-

? ,V S Ł “ £ ;iyR#D!0PYEf»
MY 2 tel 527-66. Solidna, fachowa 
obsługa. 60 ra t  W ytnij ogłoszenie— 
przy kupnie otrzym asz bezpłatny 
UDominek. 445

R adioaparaty dla znawców „IKA", 
„TRIO" 1 inne „Radtollt" ś-to  

Krzyska 34, tel. 222-91. 618

Radioodbiorniki, wszystkich firm. 
Modele 1939. ra ty  2-złotowe. Re

welacyjny 3 lampowy odbtornik 
złotych 60. Zamiany, dem onstracja 
bezpłatna Wyłączna sprzedaz „Me
gafon" Sienna 9. Tel. 539-60. P rzyj
mujemy Pożyczki. 81

Radioodbiorniki — Rowery Gra.
mofony — W yżymaczki — P la. 

te ry  — N ajtaniej! — Naisolidnieji 
— R aty  pięciozłotowe. „AKORD"— 
KRÓLEWSKA 16. 584

2 t y .K adio przodujących firm  zł. ^  go 
dniowo. N apraw a aparatów . Ceny

fabryczne. W arsztaty  Radiotechnicz 
ne Zielna 33, telefon 335-26. 355

R O Ż N E
B f llD D M  Tuzln prezerwatyw gwa 
l i i i r U M  rantowanych 1 zł Wy
syłka zaliczeniem od 3 tuz. Perfu
meria. Kosmetyka. Ceny konkuren
cyjne „Papillon" Leszno 25 telefon 
11-52-43. 201

t n n '1  slł meskicn uzyska Pan. -  
•Uli | j  stosując ap a ra t Nr, U L  
Naukową broszurę wysyłamy bez
płatnie. dyskretnie ..Inventus" W at 
-zawa. Aleje Jerozolimskie 3 5 /' R .

T A N C O W  Z A  2 .5 0
na karnaw ał w ciągu 8-mlu lekcji 
wyucza szkoła M ariańska 9. 568

CO GRAJA w  KINACH I TEATRACH ST01ICY

m  G W I A Z D K Ę  R A D '0 
KOROM ! JUZ OD 1 0  ZŁ.
M I E C  IEtf*T AIIEPrz'vczym Plerws7a 
r E l C 9 l£ t > & ! ! lE  ra ta  p ła tna w s ty 
czniu. Olbrzymi wybór aparatów  naj 
ptredniejszych typów. Nowość wy
jątkowo selektywna superhetorody- 
na na 1939 rok siedem obwodów, 5 
lamp oszczędnościowych za złotych 
278. Najwyższej k lasy superhetero. 
dyna w efektownej skrzynce, sie
dem wysokowartościowych obwo
dów, magiczne oko, czerwone lam 
py. złotych 370. Radiogram y do 
każdego odbiornika umożliwiają naj 
pięknieisze audycie, w czasie nlena- 
dawania stacvj. N a wezwanie tele, 
fon'czne 334-24 wysyłamy fachow
ca - przedstawiciela, k tóry  doradzi 
najodpowiedniejszy aparat. Radio- 
Palon A lberta 3. Autoryzowany 
punkt sorz-daży | f  (1  D  f l  M  A  

aparatów  “  M “  M  I I  H *
7amóv/ienia p r z e d ś w i ą t e c z n e  
za ła ty i-m y  w koieiności znoszeń. 
fH H  ^  E  WYPRZEDAŻ palta, je- 

I O M  0 3 1  sionki, wielkim wyborze. 
! Leszno 31—32. 470

OKAZJA 40 zł trzylampowy odbior 
nik. Po zł. 120. Philipsa 33-a, Te- 

lsfunken. Kosmos. Radiolaborato 
rium. P rosta  17, róg Żelazn"! 
Tel. 5-00-98. 635

U B I O R Y
A) B E Z  Z A L I C Z K I
ICCIA&Elfl n a l t a  damskie.r męskie, garnitury .

fu tra  gotowe—zamówienia poleca

, G E H 5 "  W sp J Im  4 7 - 2 1

lii męskie, dam slde go
1 W t o w e ,  zamówienia w arunki 
najdogodniejsze. Zakład krawiecki. 
Leszno 60 —13. 508
I T C i n U Y I  palta  męskie, dam - 

5 2  w 11 ^  | t  skie garnitury  goto
we—zamówienia na dogodne sp ła ty

S £ ? D .  H e r t z ,  Ż E LAZN A  83„
Naitańsze

3 5
źródło ubrań.

Od zł. Z licytacji garnitury, la* 
stonki, palta, spodnie. Odpowiedzial
nym kredyt. Nowolipie 21 12 834

3 5
PALTA,

WTPHZEDAŻ palta, je  
sionki, wielkim wyborze 

Leszno 31 — 32. 470
garn itu ry  na dogodnych
warunkach.

SZCZYPTO? SZTOLNI 1 S-to
Krzyskiej, fron t pierwsze piętro.

TeatrMALICKIEJ Zbyszka Sawana 1
Karowa 18, tel. 5-29-99.

D z i ś

„Trafika
P a n i  G e n e r a ł o v r e i “ ;

z Marią Malicką, Bendą, B ay-1 
Rydzewskim, Zawistowskim na 

czele doskonałej obsady. |

„MAŁE QUI PRO QUO
Cukiernia Ziemiańska. Tel. 3.49-21. 

Mazowiecka 12. N a pięterku.

WI ELKA” CZW Ó RK A!
Rewia aktualności politycznych i 
społecznych. W ykonawcy: Adolf
Dymsza, T. Olsza, A. Bogucki, Ws. 
Orłów, S. Górska, H. Kamińska, I. 

Kozłowska, Z. Sykulska.

TEATR B U F F O
Mokotowska 73

D z iś  « g o d z  8 -ej w ie c z o re m .

„ P O R W A N IE  SABINEK”
arcywesołej farsy  muzycznej 

z !. Zniczem i i Węgrzynem 
w rolach głównych.

Kino M I E J S K I E
HIPOTECZNA 8 

Pocz. 6, 8, 10, św ięta 4, 6, 8, 10.

Pani W a lew sk a
G re ta  G arb o , C h a r le s  B oyer

Ulgowe ważne.

&

F I L H A R M O N I A
Pocz. 6, 8, 10 

Dozw. od 7 ia t

£  SONIA HENIE i
3  DON AMECHE |
3  JEA N  HERSHOLT ^  
M w filmie *

— „ B I A Ł Y  MOTYL'  —

Chi
-św iat 23 25 

CnOvJi/1/UU/KJ Chmielna 7
D ziś poranki g .1-3. Ceny miejsc 1.09

N A S Z A  ( Z W O R K A
w roi. gł. URSZULA HERKING, 
KARSTA LOECK, SABINA P E 
TERS, INGRID BERGMAN oraz 
HANS SAHNItER I  LEO 

SLEZAK 
 Pocz. seans. 5, 7, 9.15.

I

s

ATIRIA MASZS srAtE CENYM U lllK 75qr balkon 7ił. part. 
Wieiztona 7. P. 4-6-1-10 
Carale lombard I Fernand Gravel

w kapitalnym  filmie 
o emocjonującej akcji

OBAWA p rzed  
SKANDALE*

i

1

F I  U  1  PRZEJAZD 9 
N  1 1  H  Pocz. 4, ost. 10 

Dziś w  niedzielę o g. 
12-ej i  2-ej poranki ulgowe

C h a r l e s  B o y e r

" t r  „MIŁOŚĆ 
W KAJDANACH"
Nasze state ceny 75 gr ■ 1 zł.

KINO .  TEATR KOMETA
Chłodna 49

PATROL 
N A  P U S T Y N I

NA SCENIE REW IA.

(fclELKA R E W II*  — K a n w a  I B
R A J  K O B I E T

z Iną Benitą, M. Kaupe, A. Halamą, I. Skwierczyńską, F . Kleszczówną, 
E. Mossakowskim, K. Krukowskim, Cz. Konarskim, W. Ruszkowskim, 

Z. Regro, W. W alterem.
Ceny rewelacyjne od 55 gr. do 5 zł.

  Codz ennie 2 przedstawienia 7.39 i 10 w. ,

OGŁASZAJCIE SIE W „ROBOTNIKU”

f, Mmnj
 J l  I l i a i J p .  4. 6 .8 . 10

I  Nasze sta łe ceny: T 5 g r . i l  zł.
I Jean Gąbin, Mithele Morgan
El w pięknym dram acie 
H ludzi z zaułka

l !
luuńi z. 4ticiuxx\a> ,

LUZIE za lUIfiŁA
H O L L Y W O O D  HOŻA 29

Pocz. 5 i cst. 9.15 
w Niedziele i św ięta pocz. 2.

M I I !  S I T
w roli gł. SALLY EILERS 

na SCENIE REW IA
OTW ARTE SERCA

M a j e s t i c  , U u >
W  niedz. i św ięta o 12.30 poranek 

OSTATNIE DNI
G A R Y  C O O P E R

w gigant, arcydz.

MARCO POLO
Dozw. od 14 la t 

Balkon 7 i  g r .  P a rte r  i  i ł .

COLOSSEUMp 5> 7> 915Dozw. od 12 L 
Dozw. od 12 la t

RO NALD (0L M A N
w najpiękniejszym filmie mi

łosnym i bohaterskim  p. t.

Ż E B R A K  W  P U R P U R Z E

P A D  0  B F 7  G R O SZ A
prcdukcfl Philipsa 1939. względnie oka 
zje najwyższej klasy. Philipsa.. Tele- 
lunken. E lektrita. Kosmosa. napraw 
dę jak zadarmo. Przy zakupie poży
teczne upominki. Zapam iętaj — źró
dło okazvj radiowycn ,ZORA“,
SIENNA 2.8. tel. 650-69. 21

RADIOODB ORNIKI rewe
lacy j

ne najnowszych modeli na 1939 od 
10 zł. miesięcznie. 3-lampowy wy
dajny odbiornik 145.— zł. W spania
ła pięciolampowa pełnowartościowa 
superheterodyna 7-obwodowa, za
opatrzona w najnowsze zdobycze 
techniki, minimalnie zużywająca 
prąd. Cena 278 zł. Pierwsza ra ta  
p łatna po 6 tygodniach. Długoterm i
nowa gw arancja. Fachowa obsługa. 
Dostarczamy do mieszkań na we
zwanie telefoniczne. (Telef. 3.35-93) 
Autoryzowana sprzedaż „Radio Ko
rona", Jasna 18 „Radio Popular".

RATY 10 złotych miesięcznie. Ubio
ry  męskie damskie. Żelazna 45 — 

2. Urzędnikom państwowym sam o
rządowym bez zaliczki. 43

ISlEfillSV m fskle- damskie, go- 
y i l u n l  towe. zamówienia. — 
W arunki najdogodniejsze. KWIAT, 
ELEKTORALNA 30—27, tel. 5-08-71 
Robota wykwintna. Pracow nia na 
miejscu. 624

l I S H f l D V  m?slc,e’ damskie. Kutra 
U D 1 U K Y  gotowe — zamówienia a 
materiałów bielskich „Jo ter" ul. 
Chmielna 32—23. TeL 531-03 3

■ F R I A R V  męskie — dam skie —
V iS a lf lC Y  uczniowskie. W arun
ki najdogodniejsze „CEWU", Chłód 
na 28 — 2. 1

męskie, damskie. Wa 
runki najdogodniej

sze. Chłodna 30. F re jtag . 55
UBIORY

D A R I A  Telefunken kupuj tylko 
n H U J U  bezpośrednio w zakła
dach RADIOPREN. Unikaj pośred. 
ników!!! — dużo zaoszczędzisz. Ce
ny ściśle fabryczne. Największy wy
bór. W arunki naldokodniejsze.

„RADIOPREN** bramyEI2
teł. 527-66. 452

D A R I A  Philips, Union, Echo, o- 
K  f i  U lU  ryginalno wiedeńskie 
Kapsch i Homyphon, również elek
tryczne gram ofony na dogodnych 
w arunkach „Rekord", św iętokrzy
ska 25.

ZAMIANA zużytej garderoby n a  
m ateriały  bielskie oraz sprzedaż 

kuponów po cenach fabrycznych 
„A LE E W A ", ALBERTA 6, sklep w 
podwórzu tel. 509-42. 366

4 0 * 1 . Z N I Z K I !
Spowodu likwidacji wyprzedajem y 
wykwintne garnitury, palta  na do
godnych w arunkach i za gotówkę. 
Szczypior, ś-to  K rzyska 35.

A T L A N T I C Chmielna 33 
9. 5. 7. 9.15

Dziś o 12 i 2 poranki popularne. 
F ilm  — G igant

1 1
SERGE BREUT - OLIVIA DE 
HA VILLA ND CLAUDE RAINS- 

MARGARET LINDSAY.

RADIOODBIORNIKI™ ;
Telefunken, Kosmos, Korona. 10 Zło
towe ra ty  miesięczne. Zamiany. 
Okazje. Fachowa obsługa. Pożytecz 
ne upominki. Farina, Graniczna 13, 
tel. 261-05. 315

D A IT E fl wszystkich m arek od 
K f l l ł l U  10 zł. miesięcznie. N aj
dogodniejsze warunki „Joter", ul. 
Chmielna 32. tel. 531-03. 3

R ADIOSTYL, Żelazna 72, telefon 
3.29 25, poleca modele sezonu 

1939. Najdogodniejsze warunki. Naj 
niższe ceny, 2.50 tygodniowo. Oka
zyjne odbiorniki 35 złotych. 444

OŁ1A 1

JAKOŚCI

PEW NOŚCI

&̂  ORYGINALNE t y l k o
2 TYM ZNAKIEM 

f a b r y c z n y m

PATENT PRANC.NR.790.504 
PATŁNT AMtft. NR. 1059 701

tam m am m m

♦ O I L A ”

R edaktor; JbRZY CESARSKI. Odbito w druk irn i Sp. Nakladow o * W ydaw niczej „Robotnik**, W arszaw a, W arecka 7.


